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Dziś Chamberlain ogłosi wyniki rozmów londyńskich.
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Komu wierzyć?
Opinię polską w tej chwili najwięcej |

interesuje to, co p. minister Beck przy-i
wiezie z Londynu. W chwili, kiedy te sło- =

wa piszemy nie wiemy jeszcze nic lub|

prawie nic. To bowiem, że polski minister =

był serdecznie powitany na dworcu, że|

odbył szereg rozmów z angielskimi mę- |
żami stanu, zjadł w ich towarzystwie kil- =

ka śniadań i obiadów oraz był przyjęty!
przez króla — nie jest specjalnie ważne,!
Ważne jest to o czym mówiono w czasie!

tych spotkań, co uzgodniono i jakie po-i
ciągną za sobą następstwa te rozmowy. |

Niestety o tym wszystkim, co jest m-|

teresujące nic na razie nie wiemy i nie-|
wiadomo, kiedy będziemy mogli się do-f

wiedzieć. |

Ale nie tylko my z niecierpliwością!
oczekujemy wyników podróży p. min. |
Becka do Londynu, niemniej interesuje!
się tą podróżą Francja, Rosja, państwa!
środkowej Europy, Stany Zjednoczone!
Ameryki Północnej a przede wszystkim!
Niemcy. Cała prasa niemiecka z zapar-s
tym oddechem śledzi wizytę min. Becka!
w Londynie. Ale nie tylko śledzi — stara I

się wszelkimi sposobami przeciwdziałać!
jakiemuś zbliżeniu angielsko-polskiemu i|

sprowadzić rezultaty tej wizyty do mini-|

mum. |

Gra niemiecka idzie w tym kierunku, |

aby z jednej strony zdyskredytować war-=,
tość sojuszu z Anglią, a z drugiej zastra-1
szyć Polskę, jeśli zwiąże się sojuszem z|

tym państwem. Głoszą więc organy hi- =

tlerowskie, że jeśli opieka Anglii nic nieś

pomogła Abisynii, Chinom i Czechosło-!

wacji, to również nic nie pomoże Polsce.5
Rozumowanie to nie wytrzymuje kryty- =

ki. Anglia aczkolwiek występowała w o-!
bronie Abisynii, Chin i Czecho-Słowacji, |

to jednak w sprawie tych państw nie an- =

gazowała się tak daleko, jak to ostatnio |

uczyniła w stosunku do Polski. Anglia |
nie zrobiła tego zresztą z sentymentu!
do Polski. W Londynie — Hitlera i jego |
sukcesów mają już po same uszy. W!

Anglii zrozumiano, że jeśli nie zahamuje =

się pochodu Niemiec teraz, to jutro może|

być już za późno, zrozumiano tam także,!
że zaporą na wschodzie może być jedynie i

Polska, a na zachodzie Francja.
Z tego źródła wyrosło historyczne już =

oświadczenie angielskiego premiera o u-|
dzieleniu Polsce pomocy na wypadek nie-!

mieckiego ataku. 1

Wściekłość w Berlinie z powodu tej =

deklaracji i rozmów angielsko-polskich =

wskazuje, że cios był dobrze wymierzo-!
ny. Ślepy bowiem namaca, że Niemcom!

popsuto szyki. Gdyby bowiem przy- =

jąć za prawdziwe twierdzenie prasy nie- =

mieckiej, że Polsce nic nie grozi ze stro- =

ny Trzeciej Rzeszy, to niezrozumiałymi
jest gniew z jakim została przez Niemcy |

przyjęta deklaracja Chamberlaina. Jeśli |

Niemcy nie myślą nas napadać, to czemu =

irytują się, że ktoś chce nas bronić? |

Dlaczego mówią, że poparzymy sobie |

pałce, przy wyciąganiu kasztanów z!

ognia, kiedy my wcale nie mamy zamia-1
ru tego czynić, a tylko, jak mówi St. St. s

w ,,Kurierze Warszawskim11 ,,skrobać!
sobie swoją rzepkę"? Zresztą Anglia, jak|
oświadczył lord Churchill w Izbie Gmin =

tego samego rodzaju gwarancję jest go-|
towa dać również Hitlerowi, jeśli on o-|
bawia się ataku ze strony Rosji, Polski, |

Belgii, Holandii czy Banii? =

,,Niech tylko to Hitler otwarcie powie, |

powiedział Churchill, a w tej chwili o-|

trzyma jeszcze bardziej uroczyste gwa-|
rancje międzynarodowe".

’

. !Ciąg dalszy na stronią 2-giej). s

oprze sie współpraca Polski z Anglia.
Pobyt ministra Becka w Londynie tak jest wypełniony ważnymi rozmowami po

litycznymi, że na dragi plan schodzą reprezentacyjne momenty wizyty. Z tej dziedzi
ny warto podkreślić śniadanie, jakim wczoraj podejmowała ministra Becka angielska
para królewska. Był to dowód wyraźnego szacunku dla Polski ze strony reprezentu
jącego całe imperium brytyjskie króla.

Pracowity dzień wczorajszy zakończył się — jak się zdaje — pomyślnymi wynika
mi.

MINISTER BECK DOSZEDŁ DO POROZUMIENIA Z RZĄDEM ANGIEL
SKIM.

W ciągu nocy dzisiejszej rzeczoznawcy obu stron opracowywali tekst wspólnej deklara
cji, którą dziś ogłosi premier Chamberlain w izbie gmin. Przed tą deklaracją można
się tyko domyślać, jak się przedstawia zawarte w Londynie porozumienie. Wydaje
się jednak być rzeczą pewną, że

WSPÓŁPRACĄ POLSKO-ANGIELSKA OPRZE SIĘ NA ZASADZIE DWU-
STRONNOŚCI I WZAJEMNO ŚCL

Przyjęcie zasady dwustronności świadczy, że rząd angielski zgodził się na punkt wi
dzenia Polski, która nie chce łączyć się w żadne bloki bezpieczeństwa zbiorowego (z
udziałem Rosji Sowieckiej),

NIE CHCE BOWIEM WIĄZAĆ SIĘ Z ŻADNYM SWOIM SĄSIADEM
PRZECIW DRUGIEMU.

Fundament polityki polskiej — równowaga — zostaje utrzymany.
Zasada wzajemności rozszerza dotychczasową jednostronną gwarancję angiel

ską przez
ZOBOWIĄZANIE POLSKI DO PRZYJŚCIA ANGLII Z POMOCĄ

w razie zaatakowania. Poza tym porozumienie polsko-angielskie obejmuje obok
tych zasadniczych zrębów politycznych również wszystkie inne dziedziny współżycia.

Że Anglia poważnie traktuje sytuację, świadczy publiczne oświadczenie pierwszego
lorda admiralicji lorda Stanhope, który w Portsmouth stwierdzi!, że

ANGIELSKA ARTYLERIA PRZECIWLOTNICZA CZUWA DZIEŃ I NOC.
W Niemczech po gwałtownych atakach na Anglię i Polskę nastąpiło pewne zaha

mowanie. Niemcy zrozumieli, że
ZWRACANIE OSTRZA ROZMÓW LONDYŃSKICH PRZECIWKO SOBIE
NIE MA SENSU.

I zaprzestali śmiesznego wmawiania Anglii i Polski celów ofensywnych porozumienia.
Atak nastąpił za to z innej strony. Mianowicie francuskiej prasie lewicowej, so

cjalistycznej i komunistycznej,
NIE PODOBA SIĘ POMIJANIE ROSJI SOWIECKIEJ W ROZMOWACH
LONDYŃSKICH.

Ci ladzie chyba nigdy nie zmądrzeją! Ciągle chcą stawiać na dychawiczną szkapę,
która ich już tyle razy zawiodła. Ale nie przejmujemy się tym, skoro nawet we Fran
cji nie bierze się tego poważnie. Mimo sprzeciwu tej samej lewicy,

PREZYDENTEM FRANCJI ZOSTAŁ WYBRANY PONOWNIE ALBERT
LEBRUN.

Widać z tego, że Francja jest zjednoczona, a głosy zaprzedanych sług Moskwy nie idą
w niebiosy. Niedługo chyba Francja otrząśnie się zupełnie z tego robactwa!

BELKĄ ATRAKCJĘ
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dla wszystkich Czytelników przygotowuje na zbliżające
się święta Wielkiejnocy Wydawnictwo ,,Dziennika
Bydgoskiego" w postaci specjalnie powiększonego, boga
tego w treść i imponującego szatą zewnętrzną

gmmeru świgtecmego
Jak zwykle z okazji uroczystych świąt ,,Dziennik Bydgoski" przyniesie rewię
znanych autorów, których twórczość spotyka się zawsze z uznaniem Czytelników.

liMincr WBelBianwcim

obok wszystkich stałych działów ,,Dziennika" zawierał będzie utwory:

Ks. red. F. Kaszubowśki
G. Morcinek
F. A . Ossendowski
Dr. T. Kiełpiński
Dr. T. Brandowski
H. Zbierzchowski
A. Prus-Krzemińska
St. Krasicki

Część graficzna Pawła Skrzypczaka.

T. Nowakowski
Z. Żelska-Mrozowicka
M. Dunin-Borkowski
J. Bartnicki
H. Kończak
A. Kowalkowski
A. Nasielski
Stańczyk

Karykatury Heydaka.

Numer wielkanocny ,,Dziennika Bydgoskiego" będzie niezbędną częścią skła
dową świąt w każdym polskim dom}( i fundamentem nastroju świątecznego.

Cena egz. 20 gr.

Porozumienie polsko-angielskie
zostało zawarte.

Londyn, 6. 4. (PAT.) Wynikiem rozmów
prowadzonych w Londynie przez min. Becka
z rządem brytyjskim będzie porozumienie,
którego treść stanowi stworzenie trwałego
dwustronnego stosunku między Polską a W.
Brytanią. Porozumienie to obejmować bę
dzie współpracę we wszystkich dziedzinach.
Stanowić ono będzie nowy stały czynnik we

współpracy międzynarodowej w Europie.
Treść deklaracji jaką złoży dziś w izbie
gmin premier Chamberlain, a która stano,
wić będzie uzgodniony tekst polsko-angiel
ski, została ostateczne zredagowana dziś w

nocy po obiedzie w ambasadzie. Ponieważ
na obiedzie tym obecny był zarówno lord
Halifax jak i jego najbliżsi współpracowni
cy w Foreign Office, w godzinach później
szych pod koniec zebrania kompetentni rze
czoznawcy brytyjscy i polscy opracowali
wspólny tekst deklaracji, którą następnie
uzgodnili z lordem Halifaxem i ministrem
Beckiem.

Ostatnie rozmowy.

Londyn, 6. 4 . (PAT.) Konferencja z pre
mierem Chamberlainem trwała godziną i
trzy kwadranse, po czym min. Beck powr’ó
cił do hotelu Claridge, gdzie najpierw przy
jął ambasadora amerykańskiego Kennedy, a

potem posła węgierskiego Barcza.

Dziś oświadczenie premiera
Chamberlaina,

Londyn, 6. 4 . (PAT.) W Foreign Office
udzielono prasie angielskiej następujących
informacyj o rozmowach polsko-angielskich:
Rozmowy prowadzone między premierem
Chamberlainem i lordem Hałifaxem a pol
skim min. spraw zagranicznych Beckiem,
doszły obecnie do stadium, w którym możli
we jest złożenie oświadczenia i oczekiwane
jest, że premier Chamberlain będzie w moż
ności złożenia tego rodzaju deklaracji w

izbie gmin w czwartek. Możliwe jest że w

czwartek wieczorem odbędzie się jeszcze
jedno krótkie spotkanie dla rozważenia nie-
załatwionych jeszcze szczegółów.

Królewskie śniadanie.

Londyn, 6. 4. (PAT.) Min. Beck udał się
w środę w południe w towarzystwie amba
sadora Raczyńskiego do Windsoru na za
proszenie brytyjskiej pary królewskiej. Na
tychmiast po przvbyciu sekretarz króla

wprowadził min. Becka do prywatnego ga
binetu króla na audiencję. Król Jerzy u-

dzielil min, Beckowi półaodzinnej audiencji,
następnie o godz. 13 odbyło się śniadanie.
Min. Beck zasiadł po prawej ręce królowej
Elżbiety, zaś ambasador Raczyński po lewej
ręce lady Halifax. Śniadaniu, które miało
charakter towarzyski nadał speejalny od
cień serdeczności fakt, że była na nim obec
na 13-letnia córka pary królewskiej księż
niczka Elżbieta, Po śniadaniu księżniczka
Elżbieta przyprowadziła również swa młod
szą siostrę 8-letnią księżniczkę Małgorzatę
Różę, Następnie król i królowa oprowadza
li min. Becka i amb. Raczyńskiego po zam
ku Windsor, pokazując skarby sztuki i pa
miątki historyczne Windsoru. O godz. 15
min. Beck i amb. Raczyński odjechali w

powrotną drogę do Londynu.
Po powrocie min. Beck w tow. amb. Ra

czyńskiego i dyrektora Potockiego uda! się
do izby gmin, "dzie w gabinecie premiera
rozpoczęła się o godz. 17 dalsza konferencja
polsko-brytyjska.

Wieczorem w ambasadzie polskiej odbył
się uroczysty obiad wydany nrzez ambasa
dora Raczyńskiego na cześć min. Becka.

,(Ciąg dalszy na stronię 2-giej).
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Komu wierzyć ?

(Ciąg dalszy).

Proszę bardzo! Nas wcale irytować i

nie będzie to, że Hiter takie gwarancje-
otrzyma, dlaczego więc Niemcy nie są za-i

dowolone, że gwarancje otrzymała Pol-i
ska? Powiada prasa niemiecka ,,nie na-i

leży wierzyć Anglii”1 — a my się zapyta- i

my — czy można wierzyć Niemcom? Ja-i
kie to oświadczenie złożył kanclerz Hi-i
tler w dniu 26-ym września 1938? Ma-i

my je jeszcze raz przypomnieć? Oto ono! i

,,Panu Chamberlainowi jestem bardzo:
wdzięczny za wszystkie jego usiłowania.:
Zapewniłem go, że naród niemiecki nioze- i
go więcej sobie nie życzy, jak pokoju. O- =

świadczyłem mu jednak również, że nie i
mogę się cofnąć poza granicę naszej cier-i
pliwości. Zapewniłem go ponadto i po- i
wtarzam tó obecnie, że — po rozwiązaniu i
zagadnienia sudeckiego — dla Niemiec w i

Europie nie będzie już żadnego zagadnienia:
terytorialnego. Zapewniłem go wreszcie,=
że w chwili, gdy Czechosłowacja przystąpi =

do rozwiązania zagadnienia mniejszościio- =

wego w drodze pokojowej i bez uciska nie!
będę miał żadnych pretensyj do Czechosło-!
wacji. I to państwu czechosłowackiemu za- !
gwarantujemy. My nie chcemy w ogóle!
żadnych Czechów!" . !

Postawieni w obliczu zagadnienia!
komu wierzyć -— premierowi Wielkiej!
Brytanii czy kanclerzowi Trzeciej Rze-!

szy — wierzymy temu pierwszemu.
Niezależnie atoli od wiary w lojalność =

tych czy innych sojuszników, my wte-|

rżymy sobie. Wierzymy w naród polski,!
w armię polską i to, że jak przyjdzie!
ktoś dobierać się do naszej polskiej!
rzepki, to — mówiąc językiem Wiecha!
-- ,,marne jego widoki”1.

Z. Feiczak. =

Anglia otrzymała zadośćuczynienie
za zamordowanie konsula.

Bagdad, 6. i. (PAT.) W środę w godzi-1
nach przedpołudniowych odbył się uroczy-1
sty pogrzeb króla Iraku Ghaziego I. W =

mieście panował zupełny spokój, wydano =

szereg zarządzeń ochronnych celem zapew-|
nienia bezpieczeństwa korpusu dyplomatycz- =

nego. Tragicznie zmarły król po cho wany 5
został ,,w mauzoleum królewskim, obok swe- =

go ojca Eaysn!a. Wszystkie kraje arabskie|
biorą udział w żałcbie. =

Londyn, 6. 4 . (PAT.) Sprawa zamordo- =

wania konsula brytyjskiego w Mossulu zna- =

lazła swój oddźwięk w izbie gmin. Premier =

Chamberlain stwierdził, że konsulat angiel- =

ski został obrzucony kamieniami zanim i

miejscowe władze zdołały zainterweniować.=
,Wojsko i policja zostały wezwane i areszto-i
wano 4 osoby, posądzone o zamordowanie!
konsula. W mieście wprowadzono stan =

wojenny i porządek został utrzymany. Pre- =

mier Iraku złożył w ambasadzie brytyjskiej |
w Bagdadzie wyrazy głębokiego współczu-|
cia. Premier Iraku oświadczył, że jego rząd =

podjął specjalne środki ostrożności dla za-|
pewnienia bezpieczeństwa obywateli brytyj- =

skich i ich mienia. =

Stanowisko Polski, wyrażające się w dą
żeniu do zawarcia dwustronnego układu z

,Wielką Brytanią, jest atakowane zarówno
przez Niemcy jak przez nrzyjiaciól Moskwy.
Już to samo świadczy o słuszności stano
wiska Polski, która musi przecież prowa
dzić politykę nie zależną od swoich sąsia
dów. I to właśnie całkowicie usprawiedli
wia fakt, że Francja i Anglia widzą dziś w

Polsce j!edyne mocarstwo na wschodzie Eu
ropy, z którym można rozmawiać.

a ła

Równolegle do rozmów londyńskich idą
alarmy o podjętej! przez Włochy ofensywie
na Bałkany. Wprawdzie w Rzymie zaprze
czają stanowczo pogłoskom o rzekomym za
borze czy też ,,protektoracie" nad Albanią,
ale — zdaje się — dużo słuszności ma pary
ski ,,Temps", twierdząc że ekspansja wło
ska kieruje się w kierunku morza Egej!skie
go poprzez Grecję równolegle do ekspansji
niemieckiej, kierującej! się w stronę Rumu
nii. Z tego wynikałoby, Źe Włosi w zamian
za zrezygnowanie na rzecz Niemiec ze

swych wpływów w Europie wschodniej i
środkowej, otrzymały prawo do rozciągnię
cia swej! przewagi nad Bałkanami. Ehtenta
bałkańska — oświadcza ,,Temps11 — jiak
również i wielkie mocarstwa zainteresowa
ne w bezpieczeństwie z wschodniej części
morza Śródziemnego, nie mogą pozostać 0-
bojętne wobec tego rodzaju zamiarów._

Ano, zobaczymy, co z tego wyniknie...
łt "

NL Niemczech ma wyjść zakaz słuchania

zagranicznych rozgłośni radiowych. Wa,rto
przypomnieć, że taki zakaz wydała rów
nież... Czechosłowac.ja w przeddzień upadku.

A swoją drogą -co w tych Niemczech

jeszcze wolno człowiekowi?
(hk.)

Ha zasadzie dwustronności i wzajemności..,
Zwiedzenie portu wojennego

Dzisiejszy trzeci dzień pobytu min.
!Becka w Londynie poświęcony będzie
;zwiedzaniu portu wojennego Portsmuth,
!gdzie min. Beck będzie gościem admi
!ralicji. Zwiedzenie portu odbędzie się
!w ścisłym gronie i nosić będzie charak
!ter ściśle wojskowy. Jak na stosunki

angielskie, jest io rzecz bardzo wyjąt
kowa.

Rokowania w atmosferze

przyjaźni i szczerości.

Londyn, 6. 4 . (PAT). Dzienniki an
gielskie podkreślają dodatni przebieg
rozmów polsko-angielskich, twierdząc,

że rokowania toczą się w atmosferze

największej przyjaźni i szczerości i że

pomyślny ich wynik wydaje się być
niewątpliwy. Dzienniki podkreślają, że

na samym wstępie rozmów londyń
skich dało się wyczuć, że Polska zgadza
się na to, aby jednostronne zobowiąza
nia udzielone przez W. Brytanię Polsce,
stały się wzajemnymi. Prasa angielska
przypuszcza, że ta wzajemność znajdzie
swój wyraz w odpowiednim dokumen
cie dwustronnymż Natomiast. jak
podkreśla prasa angielcka ze strony
Polski zgłoszone zostały zastrzeżenia
co do paktu wielostronnego, któryby
przypomniał dawny projekt paktu
wschodniego.

bert Lebrun uzyska! większość głosów, o-

glaszam, iż wybrany on został prezydentem
republiki". Na prawicy, w centrum i na le
wicy zerwał się grzmot oklasków. Komuni
ści w dalszym ciągu wznoszą okrzyki ,,do
dymisji11, pozostali zaś członkowie zgroma
dzenia w odpowiedzi zaintonowali Marsy-
liankę.

Po posiedzeniu przewodniczący Jeanne
ney w towarzystwie Daladier i 2 sekretarzy
generalnych udał się do pałacu Elizejskie
go, aby zakomunikować oficjalnie _ prezy
dentowi republiki wyniki glosowania. Ofi
cjalna uroczystość inwestytury odbędzie się
w czwartek rano w pałacu Elizejskim.

Prezydent Lebrun jest od czasu upadki;
cesarstwa 15 szefem państwa, a od chwili
uchwalenia obecnej konstytucji francuskiej
tj. nie uwzględniając Thiersa i marszałka
Mac Mahona - 12-tym prezydentem repu
bliki. Pomimo wszystkich zastrzeżeń prze
ciw zasadzie ponownego wyboru prezyden
ta, aczkolwiek formalnie dopuszczalnej
przez konstytucję, absolutna większość, de
putowanych i senatorów wypowiedziała się
od razu za przedłużeniem urzędowania p.
Lebrun, wychodząc z założenia, że w_ obec
nej sytuacji międzynarodowej konieczną
jest rzeczą, by krótki przebieg wyborów
i zdecydowana większość zadoknmentowa.

!y wobec Europy zjednoczenie wewnętrzne
Francji, którego prezydent Lebrun we

wszystkich niemal swych przemówieniach
był rzecznikiem i reprezentantem.

Sługom Sowietów też sie nie podobają
rozmowy londyńskie.

Paryż, 6. 4. (PAT.) W ocenie po_litycz
nych konsekwencji rozmów londyńskich
prasa paryska zachowuje pewną powściągli
wość. Powściągliwość ta zresztą odnosi się
także i do oceny nastrojów Berlina.

W ocenie rozmów londyńskich wyraźne
stanowisko zajęła francuska filosowiecka
opozycja. Dzienniki tego rodzaju, jak rady
kalny ,,Oeuvre’\ centrowy ,,Ordre”, socjali
styczny ,,Populaire", komunistyczna ,,Hu-
mańite” wyrażają przede wszystkim ubole
wanie, iż Rosja sowiecka nie została dotych
czas wciągnięta do kombinacji politycznej
i że akcja premiera Chamberlaina ograni
czyła się dotychczas do doprowadzenia do
skutku obustronnej umowy polsko-angiel
skiej, zamiast, jak tego oczekiwały te dzien
niki, postawić od razu na porządku dzien
nym cały system zbiorowego bezpieczeń
stwa.

Socjalistyczny ,,Populaire’1 podkreśla, iż
prasa, niemiecka i kolo, polityczne Berlina, w

wyraźny sposób starają się oszczędzać
Francję. Propaganda niemiecka — pisze
. . Populaire" wysila się nadaremnie. Akcja
Londynu jest ściśle uzgodniona z rządem
francuskim. Pomimo tej pewności, dziennik
ubolewa ponownie, iż ani premier Daladier,
ahi min. Bonnet, nie znaleźli kilku s!ów, by
poprzeć przed opinią francuską deklarację
premiera Chamberlaina.

Prawicowy ,,Matin” i .,Le Jour" nie wy
powia,dają jakiejkolwiek krytyki przeciwko
akc,ji polityc.znej premiera Chamberlaina i
zdają się akceptować zarysowujący się so
jusz polsko-angielski. Dzienniki te konse
kwentnie tylko przeciwstawiają się jakie
mukolwiek włączeniu Sowietów do akcji,
mającej na celu zabezpieczenie przeciw e-

ewentualnej agresji w Europie, podkreślając,
iż realne możliwości w tym względzie przed
stawia właśnie Polska.

Ksiądz Wołoszyn w Londynie

Agenc.ja francuska Havasa donosi o

wyjeździć b. szefa rzę,du karpacko-
ruskiego ks. Wołoszyna z Bialogrodu
do Londynu, gdzie odbyć ma w’ażne

narady.

Uroczystości wielkanocne na falach

radiowych.
Miasto Watykańskie. (KAP) Uroczyste

nabożeństwo w dzień Zmartwychwstania
Fańskiego, które celebrować będzie Oiciec
św., nada Radio Watykańskie na fali 31,06
w godzinach 10—13.

Antykatolickie przemówienie
Alfreda Rosenberga.

Osławiony Alfred Rosenberg wygłosił w

dniu 31 marca br. w TropDau przemówienie
transmitowane przez radiostację Reichen-
berg. W przemówieniu tym w gwałtownych
słowach zaatakował Kościół katolicki.

Rosenberg powtórzył swoje dawne tw’ier
dzenia co do ,,politycznego katolic.yzmu11,
który rzekomo zdradził ojczyznę. Oczywi
ście chodzi tu o nic innego, jak t,ylko o (o,
źe Kościół potępiał teorie rasistowskie. Mó
wiąc o duchowieństwie austriackim Rosen
berg powiedział: ,,Nie odpowiedzieliśmy te
mu duchowieństw’u, stosując metody, uży
w’ane przezeń wobec nas. Nie urządziliśmy
nocy św. Bartłomieja, jak na to zasługiwa
ło". Następnie Rosenberg zaatakował ostro
duchowieństwo katolickie w Niemczech.

Czyniąc aluzję do ,,grun religijnych",
które dostosowały swoje doktrvnv do za
sad narodowo-socjlalistycznych, Ro,senberg
ośw’iadczył następnie, że państw’o hitlerow’
skie siosuje ,,rów’nomierną tolerancję" do
wszystkich grup religijnych.

Niemcy się uspokoili i oczekują ważnych wyilarzeń.
Berlin, 6. 4 . (PAT). Po int,ensywnie pro

wadzonej przez blisko tydzień gwałtownej,
kampanii antybrytyjskieji. ton środowej
prasy niemieckiej jest spokojniejszy. Depe
sze z Londynu na temat rozmów min.
Becka podaw’ane są nadal obszernie. Arty
kuły w’stępne w bardziej zrównoważonym
tonie omawiają sytuację Niemiec w stosun
ku do Ahglii. W miejsce dotychczasowego
nastawienia opinii niemieckiej przeciwko
polityce W. Brytanii, która z całą świado
mością nie chciała trzymać si.ę wytycznych
podziału sfer zainteresowania ustalone_go w

Monachium, mówi obecnie prasa niemiecka
o ,,panice i popłochu", które zapanować
miał w Anglii.

W kołach politycznych Berlina wyczu
w’a się na temat wizyt,y londyńskiej min.
Becka rzeczowe i poważne oceny, w przeci
wieństwie do dni poprzednich, w których
sfarano się j!ą bagatelizować oraz w’yraża
no pod adresem Polski przestrogi. Panuje
ogólnie opinia, iż Uczyć się należy z zapad-
nięciem w Londynie ważnych postanowień.

Korespondent ,,National Ztg." z Paryża
donosi, iż min. Beck w czasie swych roz
mów z mężami stanu w Anglii’ miał im
zwrócić uwagę, że

RZĄD POLSKI W KAŻDYM RAZIE
DBAĆ MUSI O POPRAWNE STOSUN
KI POLSKO-NIEMIECKIE.

Niemcy zamiarów

Berlin, 6. 4. (PAT) ,,Deutsche Dipł. Kor-

respondenz" z dnia 5 bm. pisze: ,,Rokowa
nia, prowadzone w Londynie przyniosły,
jak się zdaje dotychczas, zgodność poglą
dów w pewnych zasadniczych kwestiach.
Natrafiono natomiast widocznie przy prak
tycznych zagadnieniach przv niektórych
ważnych kwestiach na pew’ne trudności, że
Polska jest rzekomo krajem zam-nżonym -

przyjęte to Zosta,ło praw’dopodobnie obecnie
jako faktyczny stan rzeczy po silnych su
gestiach angielskiej roboty propagandowej,
której chętnie sekundow’ały pewne koła

połsliie. ...

Anglia kładzie widocznie specjalny na
cisk na rozszerzenie kręgu ,,zagrożonych"
bez czego jej polityka okrążenia nie mogła
by być całkowita. Z drugiej strony pozosta
je otwarte pytanie, czy rzekome zagrożenie
Polski miałyby być brane w ra’chubę wyłą
cznie od zachodu bądź też, czy mógłby e-

wentualnie również wschodni sąsiad wyjść
raz ze swej obecnej bierności.

Dlatego też wydaje się, że obok całego
szeregu innych wątpliw’ości gra również ro

lę zagadnienie, czy Anglia byłaby gotowa
wystąpić przeciw każdemu, ktoby napad!
na Polskę czy też tylko przeciwko Rzeszy.
Dziwnym jest i zastanaw’iającym, że suge
row’anie niemieckiej agresji przeciw Polsce
stanow’ić mogło i nadal stanow’ić może po
ważną podstaw’ę do dyskusji dla polskich i
zagranicznych mężów stanu, tym bardziej,
że wszelkim alarmom na temat specyficz
nych przygotowań niemieckich trzykrotnie
zaprzeczono, a przez to winny być dla każ
dego przedawnione i przekreślone.

Gdyby Niemcy miały faktycznie dzłc.,zą;
mia,ry wobec Polski, nie dałoby się wytłu-
inaezyć z taktycznego wid_zenia. że właśnie
w ;,kim momencie dopuściła Rzesza, by te-
ren Karpaio-Ukrainy znalazł całkowicie in
ne. a Polsce bezwzględnie przyjemne, prze
znaczenie. Wojskowe zachowanie się Nie
miec w ramach powierzonej ich opiece
Słow’acji musiałoby być chyba zapew’nie in
ne w wypadku agresji, zamierzonej prze
ciw’ko Polsce. Na ten t,emat nie mogę rów
nież i w Polsce istnieć najmniejsze wątpli
wości.

Mimo demonsłracyj komunistów
Lebrun wybrany ponownie prezydentem Francji.

Wersal, 6. 4. (PAT). Lebrun został wy
brany prezydentem Francji. Wvniki głoso
wania zgromadzenia narodowego: na 904
głosy Albert Lebrun otrzymał 506 głosów,
Albert Bedouce — 151, komunista Marcel
Cachin 74, Edward Herriot — 53, Justin Go-
dart — 50, Fernand Bouisson - 16, Fran-
ęois Pietri — 10, inni razem 44 głosy.

O godz. 17 min. 20 przewodniczący _zgro
madzenia narodowego Jeanneney ogłosił wy
niki głosowania. W tym momencie komuni
ści zaczęli wołać ,,do dymisji", podczas gdy
ogromna większość członków zgromadzenia,
stojąc frenetycznie oklaskiwała zakomuni
kowane jej wyniki. Wśród tumultu rozległ
się głos przewodniczącego: ,,Ponieważ Al-

|W slarym mieście Damaszku - siedzi diabeł na daszku,.

i Muzułmańscy Svry jeży c-’ Doduszczeni do gwałtów przez agitatorów prawdopodobnie
:włoskich i niemieckich urządzili w Damaszku demonstrację przeciw Francuzom. Woj
:sko i policja przy rozpraszaniu tłumu położyły kilku Syryjczyków trupem.
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Trzecia strona. j

Historia się powtarza — to powiedze
nie może nie zupełnie jest słuszne, zwła
szcza w dzisiejszych czasach, gdy świat
jest zaskakiwany zupełnie dotąd niezna
nymi metodami i sposobami działania.
Ale zdaje się nie polegać wątpliwości, że
narody i kierujący nimi mężowie stanu

są pod przemożnym wpływem pewnych
procesów i zjawisk historycznych, przed
których oddziaływaniem nie zawsze mo
gą się uch,ronić.

TF ostatnich dniach obserwujemy
wprost paniczny strach Niemców przed
porozumieniem angiel-sko-polskim. Tor
pedując rozmowy angielskie, Niemcy da
ją wyraz temu, że boją się rzekomo gro
żącego im ,,okrążenia". Ale zdaje się,
że jeszcze bardziej — boją się floty an
gielskiej na morzu Bałtyckim.

I tu właśnie warto sobie przypomnieć
naukę historii:

Już Fryderyk Wielki uważał Bałtyk
za słabą, stronę Niemiec i kiedy Rosjanie
wylądowali na wybrzeżu pomorskim, 150
km od Berlina, zląkł się bodaj po raz

pierwszy w życiu i wołał trucizny... Ale
śmierć carowej przerwała operacje wo
jenne"...

Wybi,tny generał niemiecki von

Schwartzhoff iak się w r. 1899 wypo
wiedział: Przewaga floty brytyjskiej czy
ni z wojska brytyjskiego groźną potęgę w

każdym punkcie strategicznym. 200 tys.
ludzi zaokrętowanych na transportow
cach i mogącyc,h wylądować gdzie chcą,
pod osłoną dział floty, byłoby straszliwą
bronią, zdolną do śmiertelnych ciosów.
Siła taka mogłaby wylądować o 150 km
od, Berlina, na jednej z plaż pomorskich
o długości 20 km.

Ta groźba ze strony floty angielskiej
wystąpiła jednak w całej jaskrawości
dopiero w czasie wojny światowej.

,,W memorandum, wydrukównaym w

r. 1914 było bezapelacyjnie stwierdzone
— pisał adm. Fischer — że główny i de
cydujący teatr operacyjny leży na Bał
tyku".

Pierwszy lord admiralicji podczas
wojny światowej, słynny przeciwnik ugo
dowej polityki Chamberlaina i dlatego
m,ocno przez Niemcy hitlerowskie nieta
kta ny, Winston Churc,hil,l pisał dnia 19
sierpnia 1914 r. d,o naczelnego wodza si,l
zbrojnych Rosji, w. ks. Mikołaja Mikoła-
jewicza:

,,Wysłanie części floty brytyjskiej
przez Bełty na Bałtyk jest operacją zu
pełnie możliwą, która w wypadku po
myślnej sytuacji strategicznej mogłaby

przynieść wiele dobrego.
Anglia podejmuje się dostarczyć po

trzebnych środków przewozowych dla
transportu armii desantowej, która po
osiągnięciu panowania na Bałtyku przez
połączone siły brytyjsko-rosyjskie, wylą
dowałyby w upa,trzonym punkcie z jed,
nym z następujących trzech celów głów
nych:

1. Oskrzydlenie lewego skrzydła fron
tu wschodniego wojska niemieckiego i
akcja na tyły linii Gdańsk—Toruń.

2. Atak na Berlin od północy, gdzie
odległość od morza wynosi tylko 150 km.

3. Atak na Kilonię i kanał Kiloński
przy jednoczesnym zmuszeniu floty nie
m,ieckiej do wyjścia na otwarte morze
i stoczenia bitwy z przeważającymi siła
mi sprzymierzonych".

Ten druzgocący dla Niemiec atak nie
doszedł do skutku ze względu na niechęć
i nieudolność sztabu rosyjskiego.

Ale groźba jego jest i dziś wyraźna.
1 dlatego trudno się dziwić, że Niem

cy tak się boją współpracy angielsko
polskiej.

A wię,c: czytajmy historię — dużo nam

wyjaśni ciemnych punktów w dzisiejszej
zagmatwanej sytuacji.

Humor ahtualny.
MAŁY WYBÓR.

Żydzi aust.riaccy, oblegają w dalszym cią
gu biura podróży i biura emigracyjne. W
jednym z nich jakiś sędziwy żyd długo krę
cił olbrzymi globus i przez okulary obser
wował morza, góry i lądy. W końcu zwró
cił się do urzędnika tonem bardzo zawie
dzionym:

— Jakto, nie mają mi panowie nic inne
go do zaproponowania,

LEKARSTWO.
— Czy pijawki pomogły c,horemu?
- Tak, proszę pana doktora. Ale tylko

jedną zjadł na surowo. Reszle musiałam

usmażyć.

List x. Hmerijki.

Czy Amerykanin kocha Amerykę ?
Miasto na skale i ludzie ze skały.
(Oryginalna korespondencja ,,dziennika dyógoskiego”).

Nowy Jork, w marcu.

To wcale nie jest przypadek, że Nowy
Jork jest mjastem drapaczy chmur. Złoży
ło się na to wiele przyczyn — lecz najważ
niejsza z nich, — jest natury czysto geolo
gicznej. Mianowicie Nowy Jork położony
jest na wyspie, a więc na przestrzeni ogra
niczonej. Rozbudowanie w szerz, możiiwe
w Londynie i Paryżu było tu niemożliwe.
Trzeba było budować się wzwyż i w g!ąb.
Stąd drapacze chmur. Lecz i one byłyby
niemożliwe do zrealizowania gdyby nie
fakt, że wyspa Manhattan jest cala ze ska
ty. Pozwoliło to na wznoszenie wysokich
domów o niewspółmiernie płytkich funda
mentach, a więc stosunkowo jak najtań
szym kosztem. Taki naprzykład Empire
State Building, najwyższy dom na świecie,
zbudowany powiedzmy na miękkim terenie
warszawskim musiałby mieć nie prawdo
podobnie głęboki fundament, o ile w ogóle
mógłby mieć solidny fundament.

Ludność a teren.

Z tej samej przyczyny sieć kolei pod
ziemnych. była możliwa do rozbudowania
w Nowym Jorku w typi stopniu, w jakim
to dokonano. Oczywiście budowanie na

skale wymaga specjalnego systemu — jako
nie architekt nie umiem jednak wypowie
dzieć się w te.j sprawie. To jest zresztą w

reportażu podróżniczym całkowicie zbytecz
ne. Twórca nauki antropogeografii, uczo
ny niemiecki Ratzel wykazał, że istnieje
związek między ludnością a terenem, któ
ry ta ludność zamieszkuje. Arab jest leni
wy, bo jego klimat nie pozwala mu na roz
winięcie energii. Anglik jest suchy i ko
ścisty, lubi podróżować i zawojował kolo
nie, bo na wyspie było mu za ciasno. Fin-
landczycy _ są sportsmenami i biegaczami,
ponieważ ich zimny klimat wymaga dużo
ruchu _dla, wytwarzania ciepła wewnętrzne
go. Niemiec tysiąc dziewięćset trzydzieste
go dziewiątego roku jest antysemita i pro
paguje rasizm — bo handel międzynarodo
wy jest w ręku semitów; musi zatem za

wszelką cenę zniszczyć bojkotujących go
kupców i przemysłowców.

W środku Nowego Jorku wybudowano do
godny przystanek dla wodnoplatowców.

Jaki jest Amerykanin?

Amerykanin jest twardy i egoistyczny i
dąży do dolarów, ponieważ — ojczyzna je

go powstała na zasadach polityki wyzyska
nia nowoodkrytego świata i zniszczenia za
mieszkujących tu poprzednio ludów dzi
kich pod czysto mussolińskimi pozorami.
Amerykanin kocha Amerykę nie tak jak
Polak kocha Polskę. Kocha ją bez senty
mentu, bo jest mu tu dobrze. A jeżeli
wspomina o sentymencie, to tylko dlatego,
że tak wypada. I nie można mu tego brać
za złe. O ile Polak może pochwalić się
tradycja jednego plemienia, jednej kultury,
wspólnych cierpień i tryumfu odzyskania
niepodległości po studwudziestutrzech la
tach niewoli i roztrojenia - to Amerykanin
nie może się tym pochwalić.

Stany Zjednoczone jako jednostka pań
stwowa powstały z imigrantów z całego
świata. Zanim ten zespół zmiesza się w

jedną całość nacjonalistyczną, przeminą
wieki. Bądźmy zatem praktyczni i myś!my
o najbliższej przyszłości oraz o teraźniej
szości. Stwierdźmv zatem, że rasowo naro
dowość amerykańska jeszcze istnieje.

Bez sentymentów.
Praktyczność, twardość życiowa Amery

kanina ma dużo plusów. Ale sentyment
też ma swoje znaczenie — a tu go nie wi
dać. Wszędzie business. No i trochę am
bicji na punkcie muzyki i sztuki, Trochę
odstąpiono od warunku rentowności na
przykład na terenie muzeów i koncertów.
Chwilami pachnie mi to nowobogactwem —

lecz nie chcę być niesprawiedliwy i stwier
dzam, że zwiedzenie Metropolitain Museum
of Arts sprawiło mi prawdziwą rozkosz
duchową. Bez względu na to, co kierowało
zbieraczami -— Nowy Jork może być dumny
ze swego Muzeum Sztuk. Bembrandt,
Praksyteles, Polyklet, rzeźba asyryjska i
babilońska — wszystko w oryginałach. To

samo da sie nowiedzieć o muzyce — Tosca-
nini, Gigli, Szigeti, i ich współpracownicy
orkiestrowi — na najwyższym

’

możliwym
poziomie.

A jednak dobrze jest czasem mieć do.

lary...
Adam Nasielski.

Warszawa, 5. 4, (Tel. wl.) Dzisiejszy
,,Kurier Polski” donosi z Krakowa o po
wrocie Wincentego Witosa następujące
szczegóły:

,,Okazało się, że Wincenty Witos przybył
z Czech do Krakowa przez ,,zieloną grani
cę". W Pradze nie mógł doczekać się ze
zwolenia na opuszczenie ,,protektoratu’1 cze-

sko-morawskiego, więc ruszył do kraju bez
policyjnej pieczątki. Granice ,,protektoratu”
i Rzeczypospolitej są dość pilnie strzeżone,
ale jednak nie w tym stopniu, żeby nie moż
na było przedostać się przy życzliwej pomo
cy ludności pogranicza.

Jeszcze w czwartek ubiegłego tygodnia,
a więc dnia 30 marca, widziano Witosa w

prokuratora i na klatkę schodową wyszedł
Witos w towarzystwie komisarza policji.
Pożegnał się z. córką i prosił ją, aby nie to
warzyszyła mu dalej. A nasiennie opuścili
gmach prokuratury, udaiac się pod eskortą
policji w nieznanym kierunku.

Dziennikarze, którzy widzieli Witosa w

Krakowie, piszą, że jedyną zmianę w jego
zewnętrznym wyglądzie stanowi siwizna
głowy. Poza tym nosi, jak dawniej, buty
z cholewami i koszulę bez krawata.

Z trzech emigrantów brzeskich, którzy
przebywali w Czechach, przybyli do Polski
dwaj: Kiernik i Witos. Nieznane są nato
miast losy Kazimierza Bagińskiego.

Niewiele już brakuje do tego, ażeby cała

na święta KONIAKI
UJINKELHRUSENfl

polskim konsulacie generalnym w Pradze.
Do kraju przedostał się, jak teraz wia

domo, w niedzielę 2 kwietnia, przespał spo
kojnie noc, widzia.ł się z przyjaciółmi, po
czym w poniedziałek 3 bm. przed połu
dniem zgłosił się do prokuratora w Krako
wie.

Dzienniki krakowskie tak informują o

tym wydarzeniu:
Witos przybył do urzędu, prokurator

skiego w towarzystwie prof. Kota, wicepre
zesa Stronnictwa) Ludowego na okręg mało
polski Witka, sekretarza okręgu Str. Lud.
mgr. Mierzwy i córki swej p. Masiowej z

Tarnowa. W urzędzie prokuratorskim przy
jął Witosa prokurator do spraw politycz
nych dr Ojrzanowski, który niezwłocznie
skomunikował się telefonicznie z władzami
centralnymi. Około godz. 12 nadeszły in-
instrukcje i prok. Ojrzanowski rozpoczął
formalne przesłuchanie Witosa, które prze
ciągnęło się ponad trzy godziny. Witosowi
przyniesiono nawet obiad do gabinetu pro
kuratora. Około godz. 3 po poł. gdy w

gmachu prokuratury znajdowała się tylko
p. Masiowa, a pozostali towarzysze udali

,się ną obiad, otworzyły się drzwi gabinetu,

polska emigracja polityczna została zlikwi
dowana. Społeczeństwo pragnie tej likwi
dacji, chce być razem. Wszyscy chcą wi
dzieć w przełomowych chwilach historycz
nych naród polski zjednoczony i pogo
dzony.

,,Zwyczaje ludowe a Kościół”

Przed paroma dniami radiostacje au
striackie transmitowały odczyt nieja
kiego dr. Karola Ruprechta nt.: ,,Zwy
czaje ludowe a Kościół". W odczycie
tym dr Ruprccht twierdził, że Kościół

bezprawnie przyswoił sobie starodaw
ne zwyczaje germańskie i że w związku
z tym Boże Narodzenie, Wielkanoc i in
ne święta winny otrzymać swój dawny
charakter germański, ponieważ były to

,,ludowe nordyckie święta germa
nizmu".

Komentarze zbyteczne. ,

O zjednoczenie myśli i serc.

Odezwa J. E, Ks, Biskupa Cz. Kaczmarka,
Kielce. (KAP) J. E, Ks. Biskup dr Cze

sła.w Kaczmarek, ordynariusz diecezji; kie
leckiej wydał do duchowieństwa swej die
cezji odezwę tej treści:

,,Naród nasz przeżywa chwile poważne
i wielkie. Wobec gromadzących się na ho
ryzoncie dziejowym chmur ń:ałe społeczeń
stwo polskie uświadomiło sobie głębiej niż

kiedykolwiek konieczność zjednoczenia. Po
waga chwili kazała zapomnieć o wszyst
kim, co dzieli, wyzwoliła w narodzie po
tężne uczucie ofiarnej miłości Ojczyzny.

Miejmy w Bogu nadzieję, że Opatrzność
oszczędzi narodowi naszemu ciężkich do
świadczeń; wszakże modlić się trzeba pry
watnie i wspólnie, by upragnionej laski po
koju raczył Bóg Ojczyźnie naszej udzielić.
Wzywam przeto Drogie mi Duchowieństwo
diecezji, aby według swej pasterskiej gor
liwości przez stosowne nabożeństwa, supli-
kacje i wspólne mod!y zachęcało wiernych
do zjednoczenia myśli i serc u stóp Królo
wej Korony Polskiej.

Zechcą też Drodzy Kapłani użyć całej
swej powagi

dla zapobieżenia kolportowaniu niepo
kojących plotek, paraliżujących zdrowy
odruch uczuć patriotycznych.

Należy wezwać lud polski do rozwagi w

obliczu wydarzeń, wymagających ze strony
narodu zarówno opanowania 1 spokoju, jak
wytężonej pracy na każdym posterunku.
Niech każdy obywatel Rzeczypospolitej
pracuje sumiennie w swym zawodzie, a

tym sposobem lepiej sie przyczyni do u-

trwalenia poteai naństwa, niż rozsiewając
alarmujące wieści.

Zachęcam też Wielebne Duchowieństwo,
by ze wszystkich sił poparło ogłoszoną po
życzkę na rozbudowę obrony przeciwlotni
czej a to zarówno deklarując ze swej strp-
ny odpowiednie sumy na jakie każdego
stać, jak również wyjaśniając wie,rnym o-

bowiązek poparcia szlachetnej inicjatywy
władz ku obronie granic i zapewnieniu kra
jowi upragnionego pokoju".

Pracownicy państwowi dali 30 mil. zł
na dozbrojenie Poiski w powietrzu.

Warszawa, 6. 4. (PAT). Funkcjonariusze
państwowi oraz pracownicy przedsiębiorstw
państwowych Polskich Kolei Państw., Po
czty, Telefonów i Telegrafów, Monopoli
Państw, oraz Lasów Państwowych zadekla
rowali na pożyczkę 30 milionów złotych.

Pracownicy umysłowi i robotnicy zatru
dnieni w Państwowych Zakładach Inżynie
rii - 520.000 zb
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15 tysięcy podoficerów rezerwy na Ja
snej Górze. W drugiej połowie czerwca

odbędzie się na Jasnej Górze zjazd ogólno
polski podoficerów rezerwy, z prezesem
głównego zarządu, senatorem Jakubow
skim na czele. Na zjazd spodziewane jest
przybycie około 15.000 ludzi, którzy u stóp
cudownego obrazu złożą votum.

Nauczyciel-defraudanŁ Nauczycieł w

jednej ze szkół w Katowicach Józef Lew’an
dowski. sprzeniewierzył około 40 zł wkła
dów oszczędnościowych, złożonych przez
uczennice. Przeniesiony na wieś zdążył
tam sprzeniewierzyć znowu 9 zł. Sąd ska
zał go na półtora roku więzienia.

Żywa krew dła ofiar ewentualnej wojny.
Akademicki zw’iązek krwiodawców przy
Kole Medyków we Lwowie zwraca się z a-

pelom do całej polskiej młodzieży akade
mickiej, a przede w’szystkim do kol. zorga
nizowanych w A. O. K., aby zadeklarowali
na pożyczkę obrony, przeciwlotniczej trans
fuzję krwi w dobrow’olnie określonej ilości.

Tragiczna bójka awanturnika z policjan
tem. W Woli Justowskiej pod Krakowem
eskortujący pijanego awanturnika komen
dant posterunku napadnięty został przez
40-let,niego Piotra Nowaka, który usiłował
odbić zatrzymanego. Między policjantem a

napastnikiem wynikła bójka, w czasie któ
rej policjant w obronie koniecznej strzelił,
trafiając Now’aka w gardło. Nowak zmarł.

Jeździeć i trzech stajennych uległo za
czadzeniu. W stajni wyścigowej Wodzyń-
skiego, znajdującej się na terenie nowozbu-
dowanego ,,miasteczka wyścigowego" w

Warszaw’ie na Służewcu, w jednym z po
koików służbowych ulegli zaczadzeniu: je
ździec Mieczysław Kalinowski, oraz stajen
ni Stanisław i Bronisław Rosiak, oraz Zbi
gniew Zając. Lekarz pogotowia przewiózł
zatrutych w stanie ciężkim do szpitala.

Budowa autostrady Kielce — Kraków
rozpoczęta. Sezon wiosennych robót inwe
stycyjnych z funduszów publicznych i pań
stwowych został już rozpoczęty i z każdym
dniem przybiera na sile. Dotyczy to prze
de wszystkim C. O . P. Projektowane pra
ce przy budowie wielkiej autostrady Kielce
—Kraków zostały rozpoczęte i prowadzone
są obecnie na odcinku Kielce—Jędrzejów.
Istniejącą szosę przebudowuje się grunto
w’nie i poszerza.

Mauzoleum królewskie w Wilnie. W

bazylice wileńskiej zakończone zostały pra
ce, związane z ułożeniem posadzki w kapli
cy św. Kazimierza. Posadzka jest sporzą
dzona z płyt granitowych. Obecnie rozpo
częte zostały prace przy tynkowaniu ścian
i całkowitym wykończeniu mauzoleum.

Dożywotnie więzienie za mord rabunko
wy. W Łodzi został ogłoszony wyrok w

procesie o potworny mord rabunkowy, do
konany przez 22-letniego Bolesława Strze
leckiego na osobie pracownicy domowej
Reginy Zych. Morderca skazany został na

dożywotnie więzienie.
20 schronisk na Zaolziu. W chwili obec

nej znajduje się na terenie ziemi Śląska
Cieszyńskiego 20 zagospodarowanych schro
nisk. Wiele schronisk, zniszczonych w cza
sie ewakuacji czeskiej, doprow’adza się o-

becnie do stanu używalności.

Ukaranie jubilera żyda za handel dewocjonaliami.

Starostwo grodzkie prasko-warszawskie
zgodnie z ustawą z 25 marca 1938 r. zakazu
jącą wytw’arzanie i handlu dewocjonaliami
i przedmiotami kultu religijnego osobom
innego w’yznania, ukarało jubilera Lejbę
Wajsbiata (Ząbkowska 6) grzywną oraz za
rządziło konfiskatę złotych krzyżyków i
medalionów. Sąd okręgowy w Warszawie,
wskutek odwołania Lejby Wajsbiata od o-

rzeczenia st,arostw’a na rozprawie w dniu
28 marca br, orzeczenie starostwa grodzkie
go prasko-warszawskiego zatwierdził, kie
rując się następującymi motywami:

,,Sąd okręgowy stanął na stanowisku, iż
należy przede wszystkim zwrócić uwagę na

intencję ustawy i z tego punktu widzenia
interpretować jej treść. Celem ustawy jest
bezwzględnie ochrona uczuć religijnych o-

bywateli pewnego wyznania, gdyż wytwa
rzanie i handel przedmiotami kultu ich re
ligii przez osoby innej religii zawiera w so
bie swego rodzaju zbeszczeszczenie. Fakt, że
przedmioty te jednocześnie są wyrobami
sztuki jubilerskiej i że są ze złota, nie po
zbawia ich cechy świętości, gdyż istotnym
jest to, że przedstawiają one wizerunek, bę
dący świętością.

Z tych względów należy bardzo ściśle in
terpretować przepisy ustawy z dnia 25 mar.

ca 1938 r. i bardzo ścieśniająco, jeżeli idzie
o czasowe uprawnienia osób inhej religii.

Art. 4 ustawy mówi, że ,,wytwórnie i zakła
dy sprzedaży dewocjonaliów... istniejące na

zasadach sprzecznych z art. 1 i 2 niniejszej
ustawy ulegną likwidacji w cte"u lat 2...” Z

tego wynika, iż do przedsiębiorstw, które
tylko ubocznie zajmują się sprzedażą de
wocjonaliów, a nie są zakładem ich sprze
daży w ścisłvm tego słowa znaczeniu, dwu
letnie vacatio legis nie ma zastosowania.

Oskarżony Wajsblat prowadzi zakład
jubilerski i zegarmistrzowski, a nie zakład
sprzedaży dewocjonaliów. Z tego względu
ma do niego pełne zastosowanie przepis art.
1 ustawy.

Analizując obronę oskarżonego, iż wy
twarzanie i sprzedaż dewocjonaliów jako
biżuterii wchodzi w zakres fachu jubiler
skiego — sąd okr. doszedł do następujących
kategorycznych wniosków:

Przedmioty kultu religijnego nie są bi
żuterią, gdyż cech świętości nie nadaje im
faktu wytworzenia ich ze złota czy innych
szlachetnych metali, lecz charakter tych
przedmiotów, względnie wizerunek, jaki wy.
obrażają.

Z tych względów sąd okręgowy uznał, iż
oskarżonemu jako żydowi nie wolno od
dnia 28 marca 1938 r. zajmować się sprze
dażą przedmiotów kultu religii chrześci
jańskiej.11

Tragiczno wtpoddi

w BBiesnseeMBm w Kodzi.

Łódź. W gimnazjum niemieckim w Lo
dzi wydarzył się przed kilku tygodniami
tragiczny wypadek, spowodowany lekko
myślnością nauczycielki i uczennic.

Oto podczas przeprowadzania doświad
czeń z lekcji fizyki, nauczycielka zapaliła
w miednicy spirytus, a sama wyszła z kla
sy. Uczennico, korzystając z. nieobecności
urządziły sobie z ogniem zabawę, przy

czym jedna z dziewczynek, 12-letnia Urszu
la Matzke potrącona przez koleżankę wyla
ła na siebie spirytus, który zapalił się na

jej ubraniu.

Koleżanki usiłowały ratować nieszczę
śliwą, ale uleg!a ona takim poparzeniom,
że wkońcu — po pięciu tygodniach męczar
ni — zmarła.

Morderstwo na tie erotycznym.
Jarosław. W osadzie Terehnie (pow. ja

rosławski) wydarzył się we wtorek przed
północą wstrząsający wypadek.

Mieczysław Lasota, liczący 24 lat, ku
piec, zamieszkały w Jarosławiu, strzelił kil
kakrotnie do nauczyciela Dominika Nowic
kiego, liczącego 30 lat, pozbawiając go ży

cia na miejscu.
Przyczyną zamachu była bliższa znajo

mość, jaką zawarł Nowicki z żoną Lasoty.
Po dokonanym czynie sprawca zgłosił

się w Komisariacie P. P. w Jarosławiu,
gdzie złożył rewolwer i został przytrzy
many.

— Zniszczone plantacje mimozy. Wyspa
Ile de Noirmontier znana jest ze swych
wspaniałych plantacji mimozy, przedsta
wiających wielomilionową wartość. W

tych dniach nagła fala zimna zwarzyła
wszystkie kwiaty krzewów, odznaczających
się dużą wrażliwością na zmianę tempera
tury.

— Język angielski w dziedzinie filmu.
Na 55jSOO czynnych na całym świecie kine
matografów, 24.900 znajduje się na tere
nach językowych angielskich (W. Brytania
i USA wraz ze wszystkimi posiadłościami).
Na 162 miln. widzów kin w tygodniu, 78
miln. zamieszkuje terytoria anglosaskie i

amerykańskie.
— Wariacka moda. Kiedy przed kilku

tygodniami na ulicach Paryża pojawi!a się
pani z pięknym pudelkiem, malowanym na

różowo, ludzie oglądali śię na panią i jej
mile stworzonko ze lekceważącym wzru
szeniem ramion. Dziś farbowanie psów
już weszło w modę.

— Najsilniejszy człowiek świata. Sfery
sportowe w Szwecji twierdzą, iż Szwecja
jest ojczyzną najsilniejszego człowieka na

świecie. Nils Nilson liczący 28 lat, kowal
z zawodu, występuje w cyrkach wędrow
nych. Podczas ostatnich występów siłacz
szwedzki poka.zał nielada sztukę: utrzy
mał na barkach stół na którym stało 18 o-

sób, co przedsta,wia ciężar 1683 kilogr.
— 401 tysięcy franków za rękopis Mon-

tesgueu. Od kilku tygodni już toczyła się
zażarta walka pomiędzy przedstawicielami
Bibioteki Narodowej w Paryżu, Zarządu
Miejskiego w Bordeaux i wielkich muzeów
zagranicznych o rękopisy Montesgueu, a

przede wszystkim o rękopis słynnego dzie
lą ,,Duch praw". Kilka dni temu odbyła
się licytacja. Biblioteka Narodowa kupiła
ten historyczny dokument za 401.000 fr.

— Kobieta sowiecka w cyfrach. Według
danych z roku 1938 we wszystkich przed
siębiorstwach i instytucjach na terenie
ZSRR, pracowało łącznie 9.397.000 kobiet.
Cyfra ta tworzy 35,4 proc, ogólnej liczby
ludzi pracujących. W przemyśle ciężkim
prącowało 3.289.000 kobiet, w szkolnictwie
1.252.000 . W instytucjach zdrowia publicz
nego 725.000, w transporcie i komunikacji
- 477.000.

— 300 tysięcy górników amerykańskich
strajkuje. Wobec napotkanych trudności
w rokowaniach w sprawie zawarcia nowei
umowy zbiorowej w górnictwie porzuciło
pracę ponad 300 tysięcy górników w całych
Stanach Zjednoczonych. Strajk unierucho
mił % przemysłu węglowego.

— Nieustanne zamachy bombowe w

Londynie. W centralnej dzielnicy Birming
ham nastąpiły nowe eksplozje . Zamachów
dokonano na kilka wie(kich magazynów.
W jednym z ma.gazynów znaleziono bombę,
która jeszcze nie wybuchła.

— Wczoraj klasztor, dziś hotel, jutro...
może kabaret... W czasie swej podróży
inspekcyjnej w okręgu sudeckim, inż. Todt

był obecny na poświęceniu pierwszego ho
telu,, turystycznego, na skrzyżowa.niu dwóch
ważnych arterii autobusowych. Hotel ten

byl do niedawna jeszcze siedzibą OO. Fran
ciszkanów.

MARY RICHMOND.

Przekład autoryzowany z angielskiego W. M.
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- To ładnie, że pani mnie tu zapro
siła — rzekł Jimmy, sadowiąc się na

brzegu łóżka i nie zwracając uwagi na

jej gest, wskazujący mu krzesło. —

Chciałbym wiedzieć, czy pani jest cho
ra, czy coś pani dolega?

— Chora? Nie. -- Dziewczyna po
trząsnęła głową. -— Jestem kaleką. Ro
zumie pan? Ja nie mogę chodzić.

— Cóż za nieszczęście! — w głosie
Jimray’ego brzmiała nuta szczerego
współczucia. — Jak się to stało? — za
pytał.

- To się wcale nie stało — odpowie
działa. - Tak było zawsze... Ale nie

mówmy o tym- To tylko próżna strata

czasu, a ja nie często miewam gości.
Niech mi pan powie, czy oni tam na

dole dobrze się bawią?
— Jeżeli to można nazwać ,,zabawą"

- Jimmy wzruszył ramionami... — Ja

tego nie uznaję, wołałbym pozostać tu
taj, i porozmawiać z panią.

Dziewczyna zarumieniła się z zado
wolenia, a jej blade powieki zadrżały
nad ciemnymi oczami.

- Wołałby pan naprawdę? Na
prawdę? To bardzo miło z pana strony.

Przyjaciele mojej matki nieczęsto mnie

odwiedzają!
— Matki? — zawołał ze zdziwieniem

Jimmy.
— Tak. Na imię mi Fleurette. Czy

nic panu nie mówiła o mnie?

— Nje... Nikt nie wspominał o pani.
Kto jest pani matką?

— Lilian Crane — właściwie, ona nie

jest moją matką, ale jestem jej przybra
ną córką. Wzięła mnie do siebie, kiedy
byłam zupełnie malutka.

Dziwna wydała się Jimmy’emu myśl,
że taka egoistka, jaką niewątpliwie by
ła ,,Tygrysica Lily", miałaby adopto
wać małą kalekę. Coś w tym musiało

się kryć. A to ,,coś11 nie mogło mieć nic

wspólnego z jakąś nieznaną zaletą jej
charakteru: ta kobieta nie miała ża
dnych cech dodatnich! Musiała być
twarda... twarda, jak żelazo! Ale jakże
inną była Fleurette. Biedna mała —

nie można było obciążać jej winami

Lily i unikać jej towarzystwa.
— Chętnie zabrałbym stąd panią! -

rzekł, jak gdyby odpowiadając na wła
sne myśli. - Pani nie godzi sie jakoś
z otoczeniem.

Fleurette zamyśliła sią.

— To samo mówi moja matka. Oczy
wiście winne temu jest moje kalectwo.
Ona powtarza mi często, że mogłabym
być jej pomocna, gdybym była jak
inne...

— Niech Bóg uchowa! — mruknął
Jimmy do siebie. A głośno dodał: Czy
nie ma nadziei, żeby się to dało ule
czyć?

— Chyba nie. Widziało mnie wielu

lekarzy specjalistów i wszyscy powta
rzają to samo. Muszę się więc z tym
pogodzić. Ostatecznie mogłoby być go
rzej. A ja nie zaznałam innego życia...

— Dzielna z pani dziewczyna! — o -

świadczył Jimmy z przekonaniem. —

Pani Crane musi być z pani dumna!

— O, nie, tak nie jest! — odpowie
działa Fleurette. — Wiem, że tak nie

jest. Jestem tylko zawadą dla niej.
— Pani nie może być zawadą dla ni

kogo! — oburzył się Jimmy. — Pani

jest najmilszą i najdzielniejszą dziew
czyną, jaką mi się zdarzyło spotkać!
Będę przychodził do pani często, jeżeli
pani pozwoli. Pozwoli pani?

Nieśmiało skinęła głową. A twarzycz
ka jej znów pokryła się rumieńcem za
dowolenia. Zanim jednak podjęła roz
mowę, na korytarzu rozległy sie kroki
i drzwi otwarły się przed Lilianą Cra
ne i idącym za nią Australijczykiem
Buttem. ,,Tygrysica Lily" podniosła
wysoko brwi na widok Jimmytego, i

wesoły uśmiech osiadł na jej ustach.
— Jest zguba! Panie Carter, byliśmy

zaniepokojeni zniknięciem pana.
— Wyszedłem do ogrodu i zobaczy

łem pannę Fleurette w oknie - tłuma
czył sie Jimmy. — Była to z mojej
strony wielka bezczelność przychodzić

tutaj, ale pomyślałem, że rozeweselę ją
trochę!

Liliam wzruszyła ramionami.
— O, la, la! Tyle hałasu o nic! Bar

dzo to było mile z pana strony! !jestem
pewna, że Fleurette ocenia to należycie,
nieprawdaż, eherie? — Liliana musnę
ła delikatnie ręką policzki córki i od
wróciła się do towarzysza: — Billu, oto

moja mała.

Australijczyk obejrzał Fleurette ba
dawczo, jak gdyby była zwierzęciem
przeznaczonym na sprzedaż. Jego nie
dbałe zachowanie się wzburzyło Jim-

mj"ego. Fleurette instynktownie przy
sunęła się do ściany. Takie małe, nie
śmiałe stworzonko! Była, najwyraź
niej przestraszona. Wstrętny drab!
Co on sobie myśli, żeby przyglądać się
jej tymi oczami? Jimmy zacisnął zęby.
Czuł wzbierającą w sercu bezwiedną
nienawiść do Australijczyka. Nie mógł
znieść jego ordynarności, jego uśmie-f

chu, w którym ukazywał rząd nierów
nych żółtych zębów, jego jastrzębich
badawczych oczu i szerokich czerwo-

nych rąk, gęsto obrośniętych na

wierzchu... Nie cierpiał tego człowieka!,
— Więc to jest mała Fleurette? -;

rzekł ostro Butt. — Na Jowisza, gdyby
nie była przykuta do łóżka, musiała-

być się mieć na baczności, Liliano!

Liliana roześmiała się krótko i po
gardliwie i przesunęła palce po ciem
nych włosach dziewczynki. Zabawny
ten Bill! Taki już miał zwyczaj, mó
wienia wszystkim kobietom komple
mentów: myśl ał, że tego się po nim

spodziewają! Ale cóż za nonsens za
wracać głowę dziecku!



wytworne wełny na suknie, kostiumy
i płaszcze, bielskie karogarny na ubrania

jako też najwytworniejsze jedwabie

Miłość Ojczyzny - to Polski dyktator!
Kobiety na szańcu obrony narodowej.

Przeżyliśmy niezwykłe chwile, w któ
rych wykazaliśmy zdecydowanie, niezłom-
ność, hart ducha i niezwykły spokój w prze
świadczeniu, że bronić będziemy naszej
wolności i niepodległości do ostatniego
tchu. Taką samą postawę zajęła społecz
ność kobieca; wszystkie Polki, słynące po
przez wieki całe ze swego patriotyzmu
i naj;gorętszego umiłowania Ojczyzny.

Były więc wszelkie podstawy do zwoła
nia nadzwyczajnego zjazdu do Warszawy
wszystkich organizacyj kobiecych przyspo
sobienia wojskowego i wychowania fizycz
nego. Taki właśnie zjazd odbył się w ub.
tygodniu.

Był to pierwszy wielki zjazd tych orga

nizacyj po ogłoszeniu ustawy o powszech
nym obowiązku służby wojskowej, po nada,
niu przez ministra wojny szeregu upraw
nień organizacjom kobiecego pw.

Zjazd zagaiła prezwodnicząca p. Micha
łowska. Na wstępie został odczytany list
od pani Piłsudskiej, która na zj!azd przybyć
nie mogła. W razie wojny pisała ona, nie
wystarczy, już rola kobiety, zastępuj!ącej
mężczyznę li tylko na tyłach armii. Musi
my zdawać sobie sprawę i być gotowe za
stąpić mężczyznę, gdy tego przyjdzie potrze
ba i na polu walki, aż do zupełnego zwy
cięstwa.

Życzę wam szczerze, abyście z ust Na
czelnego Wodza zdobyły w przyszłości po
dziękowanie za służbę.

Referat sprawozdawczy wygłosiła p. Fró-
łowiczowa, stwierdzając dalszy rozwój or
ganizacji PWK. Przyjęto wniosek, aby prze
łożone władze wojskowe przyczyniły się do
rozszerzenia programów wyszkoleniowych
p. w. kobiet tak, by obej!mowały również te

przedmioty, które są niezbędne, jiak: takty
ka, strategia, nauka walki wręcz i in. Co
roku urządzany będzie tydzień przysposo
bienia wojskowego kobiet. Upoważniono
władze związkowe do podjęcia budowy do
mu PWK w Warszawie.

Na zjeździe był przedstawiciel rządu, mi
nister Kościałkowski, który m. in. oświad
czył, iż wierzy, że w razie potrzeby kobiety-
Polki pójdą śladami tych, które w czasie
walk o niepodległość okryły chwałą imię
polskiej! kobiety.

Uchwalono tei cały szereg rezolucy’j. Po
stanowiono zwrócić się do ogółu kobiet
z wezwaniem do natychmiastowego zgłosze
nia się do pracy w organizacjach. Postano
wiono przystąpić do niezwłocznego wydat.
nego rozszerzenia akcji przysposobienia ko
biet do obrony kraju, aby w ciasru możliwie
najkrótszego okresu rozbudowano zdolną
’do intensywnego działania sieć organizacyj
ną, obej!mującą cały teren Rzeczypos.politej.

Zamykając zj!azd posłanka Kudelska o-

Swiadczyła: chcemy spełnić to, co powie
dział całemu narodowi polskiemu marsza
łek Śmigły-Rydz: Miłość Ojczyzny — to pol
ski dyktator. Powyższe oświadczenie zebra
ne kobiety przyjęły długotrwałymi oklask l.
mi.

Znacznie prędzej niż przypuszczano na
darzyła się sposobność do -wypełnienia pięk

nego czynu w imię tejże miłości Ojczyzny.
Rząd rozpisał pożyczkę dozbrojeniową. Ko
biety stanę!}’ w pierwszym’ szeregu i jako
propagatorki wielkiego dzieła patriotyczne
go i j!ako jego żarliwe realizatorki. Ich dzie
łem jiest, że młodzież, nawet ta najmłod
sza, okazuje w’ielką ofiarność. Kobiety nie
szczędzą ani kosztowności, ani pieniędzy,
składaj!ąc dary na dozbroj!enie. Czytałyśmy
niedawno w pismach o tym, jak nieznana

ją w pracy dla wielkości i potęgi narodu i
państwa polskiego.

Z. Zaw.

,,Powszechna kobieca służba
ojczyźnie".

Warszawa, 6. 4. (PAA). W wykonaniu
uchwał nadzwyczajnego zjazdu delegatek
organizacyj PWK w obecności przedstawi
cielek 16 organizacyj, współdziałających i
popierających została wydana odezwa, wzy
wająca do tworzenia we wszystkich wsiach,
miasteczkach i miastach ośrodki pracy dla
spraw obrony państw przy szerzeniu hasła:
,,powszechnej kobiecej służby ojczyźnie".

Celem stworzenia wielkiej pomocniczej
armii kobiecej zostaje otwarty zaciąg kobiet

PUDER ANTIBA działa idealnie
Pozwala skórze oddychać normalnie.

ofiarodawczyni oddała swego srebrnego lisa
na rzecz dozbrojenia, który został spienię
żony.

Widząc taką postawę wszystkich Pola
ków i Polek liczyć się musiał z nami i wróg,
liczy się również i zagranica, która nauczy
się obecnie cenić Rzeczpospolitą i o jej
współpracę zabiegać.

Kobietom Polkom cześć! Niech nie usta

dla przysposobienia do obrony kraju w ze
spole PWK oi’az w zespołach Centr. Organ.
Kół Gospodyń Wiejskich, Centr. Zw. Mło

dej Wsi, Kołach Polek, Organ. Harcerek,
Służba Obywat., Tow. Młodych Polek, Zw.
Pań Domu, Zw. Obyw. Kobiet, Kobiecych
Klubach Strzeleckich, Rodzinach Wojsko
wych, Rodzinach Rezerwistów, Sam. Spółdz.
Kobiet Straży Przedniej!.

_ _
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Jak wyłączyć prąd?

Zdarza się dość często, że pr’zewody, do
prowadza.jące prąd czy to do żelazek do
prasowania, radioaparatów czy kuchenek
elektrycznych szybko ulegaj!ą zniszczeniu.
W wielu wypadkach przyczyna tkwi w nie
ostrożnym obchodzeniu się, gdyż wyłącza
jąc prąd chwyta się przeważnie za sznur,
zamiast za kontakt czy specjalną rączkę.
Przez takie wyciąganie, tkanki powlekające
przewód przedziera.ją się i łatwo dochodzi
do krótkiego spięcia.

Należy więc zawsze o tym pamiętać, aże
by po wyłączeniu prądu nigdy nie ciągnąć
Ka sznur.

(Holorniebieski triumfuje nu wiosnę

Już zdecydowałyśmy się ostatecznie scho-
wać zimowe okrycia. Kompletujemy gar
derobę wyłącznie twarzową, dekoracyjną i

bardziej lekką. Już od początku lutego w

żadnym oknie wystawowym nie znalazły
śmy żadnego płaszcza czy kostiumu zimo
wego. W domach towarowych j!uż dawno
zapanowała wiosna, gdyż kupiectwo zawsze

wyprzedzać musi oficjalną porę roku, aby
kobiety miały możność porobienia przygo
towań. Ale obecnie panuje wiosna nie tyl
ko w oknach domów towarowych — ale i na

ulicy. Po zielonym szaleństwie, którym wi
tano nową porę roku, nastała znów moda

koloru niebieskiego w kilku odcieniach.
Czarny pozostał nadał aktualny. Poza tym
bardzo modną kombinację tworzy ciemniej
sza sukienka czy płaszczyk z jaśniejszym
lub białym przybraniem. A więc popular
ność piki wzrosła niepomiernie. Biały haft,
koronki, jedwab i gruby ryps stwarzają
modny i oryginalny sposób ozdabiania.

Na zd.j!ęciu widzimy elegancki ciemno
granatowy płaszczyk wiosenny. Brzeg i
wcięcie z przodu z białej! wełny. Drugi mo

del, to oryginalny komplet popołudniowy
sukienka z czarnego jedwabiu z białym jed
wabnym przodem, oraz czarna pelerynka

Nastrój wielkanocny można

oprzeć tyBko na tradycji,
(h) Wielkanoc jest świętem radości, prze

baczenia i miłości bliźniego. Toteż te świę
ta, uświęcone silną wiarą i odrębną, a tak
wzruszającą wszystkich czysto polską tra
dycją, staj!ą się pot.ężnym bodźcem, który
podnosi słabych na duchu i dodaje wiary
w lepsze jutro,

Aby dać odczuć całemu domowi radosny
nastrój tych świąt, — pani domu specjalny
nacisk kładzie na przystrojenie stołu wiel
kanocnego. Nie mówimy tu o wykwintnym
i kosztownym ozdabianiu, przygotowaniu
drogich i wyszukanych potraw — ale po
prostu postawimy chleb, szynkę, jajka, ma
sło i sól — tylko że podamy to wszystko zu
pełnie inaczej. A więc na stole królować
musi przede. wszystkim zieleń: rzeżucha,
barwik i bukszpan, którym ozdobimy obrus
półmiski i talerze. Na środku stawiamy
symbol wiary i odkupienia — baranka z

chorągiewką. Jaj!ka można już tanim kosz
tem zabarwić ślicznymi, staropolskimi pi
sankami.

Tradycja jest piękna i do kobiet polskich
w pierwszym rzędzie zależy kultywowanie
staropolskich obyczajów w czasie świąt,
aby młodzież, która wędruje niekiedy dale
ko w świat, wśród obcych językiem i du.
chem umiała stworzyć sobie atmosferę czy
sto polską, wyniesioną z własnego domu.

Czasy, w których żyjemy pełne są spotę

gowanych wrażeń, odruchów patriotycz
nych i szlachetnych porywów jednostek,
które przejdą do chlubnych kart historii
polskiej. Ale o jednym zapomnieć nam nie
wolno — musimy wytężyć wszystkie siły,

Modne przybrania do sukienek

J?nfoni ifaisało
Gdańska 20 a. (n-2920

aby w pracy zbiorowej! móc dopomóc oj!czy
źnie w chwilach krytycznych. I właśnie w
czasie świąt Wielkanocnych, kiedy do do
mu zjeżdżaj!ą się dzieci, wnuki, krewni, by
choć parę chwil spędzić w zaciszu domo
wym, musimy oprócz szczęścia i powodze
nia osobistego, życzyć sobie hartu, jasnej
myśli i zdecydowanej! postawy.

Tradycja polska kształciła i umacniała
pokolenia, które. wywalczyły nam niepod
ległość, Dziś od kultywowania tej tradycji
tak samo dużo zależy. Więc tegoroczne świę
ta obchodzić też musimy w bardziej uroczy,
sty sposób, niż dotychczas, by silną wiarą w

Boga 1 własne siły przygotować się do ra
dosnych świąt Zmartwychwstania Pańskie
go.

Indywidualne
pielęgnowanie urody.

Dlaczego Pani zaniedbuje w!aśnie twarz?

Wyswobodziłyśmy się z niezdrowej mtr

dy, kultura ciała robi stałe postępy - czy
stość skóry, zahartowanie i trening wyda
ją zadziwiające rezultaty. Mamy już zni
komą tylko liczbę kobiet, które nic nie ro
bią dla swego ciała. We wszystkich kla:
sach społecznych rozwinął się sport do tego
stopnia, że przy dobrej woli każda z nas

może znaleźć czas i środki by uprawiać te

czy inne ćwiczenia. Jak wyglądaj!ą _rezul
taty tego dorobku? Ot, tak, że prawie już
nie ma starych kobiet. Sylwetka wysmu
klała, chód stał się powiewny. Moda tak
że nie robi dziś różnicy między starą a mło
dą, między panną a mężatką. Ileż to razy
zdarza się, że piękna wysportowana sylwet
ka z bliska okazuje się osobą o zwiędłej
twarzy i przygasłych oczach. Za wszystko
w życiu trzeba zapłacić, a na twarzy jest
wypisany rachunek za przebyte uciechy i

zgryzoty. Każda chwila promienna, wszy
stkie Izy, radość przeżyta podobnie j!ak smu
tek odbijaj!ą się na naszej twarzy niby W
zwierciadle. Każdy zawód i gorycz, dobre,
a więcej jeszcze złe strony charakteru ryją
niezatarte kręgi. Za każdą noc bezsennie
spędzoną czy to nad łóżkiem chorego dzie
cka czy na zabawi_e płaci się twarzą. Nie-
dość na tym — grymas, a nawet w dzie
ciństwie przyuczone miny, pociąganie no
sem, marszczenie czoła w czasie wysiłku
myślowego -- to wszystko działa jak sła
wna kropla drążąca skałę. Powstają nie
ubłagane zmarszczki, fałdy, gęsie łapki! Im

żywszy wyraz twarzy, tym prędej wypisują
się na niej przebyte wrażenia. Osoby zrów
noważone i flegmatyczne nie tak łatwo się
zmieniają. Okrągła, tłuściutka twarzyczka
lepiej ochroniona jlest przed zmarszczkami
przez pokład tłuszczu niż twarz pociągła (za
to grożą jej! inne niebezpieczeństwa — po
dwójny podbródek). A proszę mi wierzyć,
najszkodliwszą dla twarzy jest samorzutna

,,dzika" kuracja odchudzająca bez nadzoru
lekarza. Osiąga się co prawda upragnioną,
smukłą sylwetkę, tak zwaną linię, ale prócz
innych uszczerbków na zdrowiu w dodatku
zwiędłą twarz. Im szerszy zakres działa.nia

kobiety, tym większe wymagania stawia się
jep urodzie. Praca zawodowa przeważnie
nie poprawia cery. Przebywanie w nieprze-
wietrzonych lokalach, praca przy sztucz
nym i niedostatecznym oświetleniu, zaj!ęcia
domowe przy których stykamy się z ku
rzem, wyziewy kuchenne, żar od ognia - to

wszystko armia wrogów na.szej twarzy.
Sport na świeżym powietrzu, tak zbawien
ny dła organizmu, też do pewnego stopnia
niszczy cerę.

To samo można powiedzieć 5 ?yci 11 ’fc-
warzy,skim. Dawniej interesuj!ąca rozmowa,
umiarkowane tańce, wesołe gry towarzy
skie — dzisiaj podniecające dyskusj!e o pa
lących zagadnieniach chwili, oszałamiająca
kakofonia tonów, wyczerpujące tańce, a

przede wszystkim wielogodzinna gra w kar.
ty. Brydż wymaga skupionej uwagi, głębo
kiego namysłu i stałego natężenia wzroku.
Niedługo, a w salonach kosmetycznych roz
legnie eię diagnoza: ,,zmarszczki brydżowe".
Rozumie się, że Panie nie macie sobie gwał
tem przyswajać maski kamiennego spoko
ju aby oszczędzać swej twarzy. To byłoby
niena_turalne i trudne, a przecież tylko oży
wiona twarz się podoba. Zależy tylko, by
P_ani unikała złych nawyknień a postępowi
nieubłaganego c.zasu przeciwstawiała racjo
n_alną pielęgnację. Wieku kobiet nie ocenia
się już dzisiaj według metryki pisanej na

papierze, lecz według tej, którą czas wypi
sał na twarzy. A ponieważ wiele pań wła
śnie twa-rz zaniedbuj!e, w następnych poga
dankach wrócimy jeszcze często do tego te
matu.

MYĆ SIĘ - ALE MYĆ ROZUMNIE.

Wszystko _co dotyczy pielęgnacji naszego
ciała powinniśmy wykonywać z zastanowie
niem. A więc i myć się z zastanowieniem.
Mycie twarzy w tej chwili jak gdyby wy
szło z mody; prawdopodobnie przez bezmy
ślność z jaką bywało wykonywane przeszło
w niełaskę ze względu na słabe wyniki. My
jemy się przeważnie wodą jaka jest pod rę
ką, nie zważając jaką ma temperaturę, a

chwytamy za mydło pierwsze lensze z brze
gu. Kto może myć twarz i jak ma ją myć.
Zdrowa normalna skóra dobrze znosi wodę
— przy niedomaganiach skórnych często le
karz wręcz zabrania mycia. Żdarza się, że

zdrowa skóra jest wrażliwa, trzeba więc
uwzględnić składniki, które mo_gą się w niej
znajdować. Nie powinna zawierać wapna,
ponieważ wapno skórę wysusza a prócz te
go źle oczyszcza. Z tej to racji nasze babki
mądrze postępowały używając do mycia
twarzy wody deszczowej. Nam zastępują
ją chemikalia. Nie może zabraknąć borak
su (Kaiser-Borax) na naszej umywalni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Notatki polityczne.
LUDOWCY AMERYKAŃSCY PROSZĄ

O AMNESTIĘ DLA WITOSA.
Do Warszawy nadeszły dwa radiogra

my. Jeden z Chicago od tamtejszego koła
Stronnictwa Ludowego, podpisany przez
prezesa Mermela i sekretarza Skorupę, w

którym ,,Polacy ludowcy z Chicago wobec
obecnej sytuacji międzynarodowej łączą
się w prośbie rodaków w kraju do Pana
Prezydenta o amnestię dla Wincentego
Witosa i towarzyszy".

Drugi z Nowego Jorku, zawiadamiają
cy, że prasa wychodźtwa polskiego zebra
ła podpisy pod petycję z prośbą o amne
stię, o powołanie rządu obrony narodowej
w myśl uchwal Stronnictwa Ludowego
oraz innych stronnictw polskich, jak rów
nież o nowe wybory w Polsce.

ZNAMIENNY KOMUNIKAT.
W najświeższym numerze rybnickiego

,,Sztandaru Polskiego" czytamy znamien
ny ,,komunikat,", który dosłownie przyta
czamy:

KOMUNIKAT NR 1.

Wzywam wszystkich obywateli uczci
wych, łagodnych i prowokatorów o zanie
chanie paradowania w białych pończo
chach po ulicach miasta i powiatu, gdyż
mogą się narazić na nieprzyjemności ze

strony czujek i porządkowych.
Raportować o niezastosowaniu się i

wykonaniu pod pseudonim ,,Roehm".

SKONFISKOWANE OŚWIADGZENIE
PREZESA MIKOŁAJCZYKA.

Na posiedzeniu poznańskiego Sejmiku
Wojewódzkiego, przewodniczący Klubu
Ludowego b. poseł Stanisław Mikołajczyk
członek N. K. W . Stronnictwa Ludowego
złożył mocne oświadczenie o gotowości
obrony granic przez chłopów, Niestety,
nie możemy podać do publicznej wiado
mości tego oświadczenia, gdyż uległo ono

konfiskacie.

ZEBRANIE RADY NACZELNEJ STR.
LUDOWEGO.

W dniu 1 kwietnia obradował w War
szawie w pełnym składzie Naczelny Ko
mitet Wykonawczy Str. Ludowego pod
przewodnictwem prezesa Macieja Rataja.

W wyniku obrad postanowiono zwołać
w niedługim czasie Radę Naczelną Str.

Ludowego. Termin nie został jeszcze wy
znaczony.

Gdańszczanie pragną usunąć
komisarza Ligi Narodów.

Gdańsk, 6. 4 . (tel. wł.) W Gdańsku w ko-
}ach narodowo-socj a!is tycznych twierdzą,
że sprawa usunięcia ,,wysokiego komisa
rza" Ligi Narodów jest już rzeczą przesądzo
ną. Narodowi socjaliści sądzą, że Polska się
nie będzie sprzeciwiała, to też opracowuje
się obecnie odpowiedni memoriał, w którym
Volkstag uznałby instytucję komisarza Ligi
Narodów za niepotrzebną i krępującą rzeko
mo wzajemne możliwości porozumienia
między Gdańskiem a Polską. Narodowi so
cjaliści sądzą, że po takiej deklaracji ,,wy
soki komisarz" Ligi Narodów prot Burck-
hardt niewątpliwie na znak protestu poda
się do dymisji, po czym stanowisko pozosta
łoby nieobsadzone.

Narodowi socjaliści szukają na tej dro
dze jakiegoś sukcesu, którym chcieliby za
imponować swoim członkom. (Z)

Ti i nnkze aresztowanie w Gdańsku
Gdańsk, 6. 4 . (Tel. tvł.) . Liczne are

sztowania, jakie dokonane zostały w

kolach kierowniczych partii narodowo
socjalistycznej wiążą się, jak się dowia
duje nasz korespondent, z wykrytym
spiskiem. Nazwiska aresztowanych
trzymane są w tajemnicy. Ustalenie
nazwisk przez obserwatorów napotyka
ne są na wielkie trudności z uwagi na

to, że zostali oni aresztowani w czasie
skoszarowania oddziałów SS i SA. (z)

125 gramów mssła na tydzień!
Gdańsk, 6. 4. (Tel. wl.). W Gdańsku

podano urzędowo do wiadomości pu
blicznej, że w najbliższych dniach wy
dane zostaną kartki na różne towary
kolonialne. Ograniczone będzie handel

kakao, herbaty, masła, smalcu oraz in
nych tłuszczów. Równocześnie ustalo
no, że porcje masła na jedną osobę na

okres tygodnia wynosi 125 g, a smalcu

250 g. (z) ___ ___

Spotkanie w Innsbrucku.

Berlin, 6. 4 . (PAT). Urzędowo komu
nikują, iż w dniach 5 i 6 kwietnia od
bywa się w Innsbrucku spotkanie szeia

naczelnego dowództwa wojsk niemiec
kich gen. Keitela z podsekretarzem sta
nu we włoskim ministerstwie spraw
wo}skowych i szefem sztabu generalne
go gen. Pariani.

Wyrok na prof. Cywińskiego
zatwierdzony przez Sąd Najwyższy.

Warszawa, 6. 4. (Teł. wł.) Głośna swego
czasu sprawa docenta uniwersytetu wileń
skiego p. St. Cywińskiego, oskarżonego o

zelżenie w osobie śp. marsz Piłsudskiego
całego narodu polskiego znalazła się na wo
kandzie sądu najwyższego.

W artykule dziennika.rskim, zamieszczo
nym w ,,Dzienniku Wileńskim" ze stycznia
ub. r . osk. Cywiński miał użyć zelżywych
słów pod adresem Józefa Piłsudskiego, za

co został skazany przez warszawski sąd o-

kręgowy na 3 lata więzienia. Współoskar
żony red. Zwierzyński został uwolniony od
winy i kary. Sprawa oparła się o sąd ape
lacyjny, który złagodził karę oskarżonemu
do półtora roku, niezmieniając jednak kwa
lifikacji czynu oskarżonego. W tym stanie
rzeczy sprawa znalazła się dziś na wokan
dzie sądu najwyższego. Rozprawie przewod
niczy s. Rzymowski, a w komplecie sędziow
skim zasiadają pp. Kaczyński i Armiński,
Urząd prokuratorski renrezentują aż dwaj
prokuratorzy: Jackiewicz i Nisenson.

Do obrony oskarżonego Cywińskiego w

dalszym ciągu stanęło wielu adwokatów.
Skargę kasacyjną podpisało 15 obrońców.

Wczoraj przed sądem bronili go bezintere
sownie najwybitniejsi adwokaci w osobach:
Mogilnicki, prof. Glaser, Szurley, Kijewski,
Zieliński, Borowski i Borzęcki.

Tak sprawa wyglądała w pierwszej chwi
li. Sąd jednak inaczej ustosunkował się do
obrońców i wychodząc z założenia, że obo
wiązuje już nowa ustawa o organizacji są-’
downictwa dopuścił c!o prowadzenia obrony

tylko trzech adwokatów. Obrońcy wnieśli,
aby rozprawą została odroczona, by osk. Cy
wiński mógł dowolnie wybrać i zdecydować,
kto go ma bronić. Sąd wniosek obrony od-
zrucił, wobec czego wszyscy adwokaci de
monstracyjnie opuścili salę sądową_
Sąd przystąpił do meritum sprawy, która
też rychło została zakończona, Wyrok na

osk. Cywińskiego (tzn. półtora roku) został
w pełni zatwierdzony.

W tym samym dniu sąd rozpatrywał
sprawę znanego adwokata warszawskiego
Szumańskiego, kt’óry w liście otwartym miał
się dopuścić obrazy urzędującego ministra
sprawiedliwości p. Grabowskiego. W obu

instancjach adw. Szumański zóstał skaza
ny na 7 miesięcy. Sąd najwyższy wyrok
sądu apelacyjnego zatwierdził, (r)

Tiso u Ribbentropa.

Berlin, 6. 4. (PAT). Minister spraw
zagr. Rzeszy von Ribbentrop przyjął
premiera Słowacji dr. Tiso wraz ze sło
wackim ministrem spraw zagr. Dur-

czańskim i nowomianowanym posłem
słowackim Czernakiem. Podczas roz
mowy poruszono bieżące zagadnienia,
interesujące oba kraje.

W środę wieczorem dr Tiso opuścił
wraz z otoczeniem Berlin.

Warszawa, 6. 4 . (Tel. wł.) Pogrzeb śp.
Walerego Sławka odbył się w pełni progra
mu uroczystościowego żałobnego i przy
udziale wszystkich czynników oficjalnych,
różnił się więc od konduktu żałobnego z

dnia wczorajszego.
W kościele garnizonowym zostało od

prawione uroczyste nabożeństwo żałobne,
na którym był obecny Marszałek Śmigły
Rydz, reprezentujący również Pana Prezy
denta — rząd in corpore z premierem gen.
Składkowskim na czele, niektórzy przedsta
wiciele państw obcych, marszałkowie sej
mu i senatu i wielu innych dygnitarzy.

Przybyły również delegacje kombatan
ckie ze sztandarami. Świątynią wypełniona
była tłumem po brzegi.

Nabożeństwo celebrował ks. prałat .Mi
chalski. Pienia wykonał chór Polskiego
Radia, grała orkiestra wojskowa.

Następnie uformował się wielki pochód
żałobny, w którym wzięły udział dwie kom
panie wojska ze sztandarem. Niesiono po
wyżej 400 wieńców m. in. od Pana Prezy
denta Rzplitej, od Marszałka Śmigłego, od
rządu, od pani Piłsudskiej i od p. Jadwigi
Piłsudskiej, której zmarły był ojcem chrze
stnym. Trumna spoczęła na lawecie, za
przężonej w trzy pary koni.

Zwłoki złożono do grobu na cmentarzu

wojskowym na Powązkach. Przemówień ża
łobnych nie było. Wojsko salutowało broń,
a zebrani uczcili pamięć Walerego S!awka
minutą milczenia, (r)

Okryta sztandarem o barwach narodowych trumna ze śmiertelnymi szczątkami płk.
Walerego Stawka na lawecie armatniej! przed kościołem garnizonowym w Warszawie.

Obok trumny (na prawo) Marszałek Śmigły-Rydz i premier gen. Składkowski.

Tragiczny zgon pułk. Sławka.
TfSa^zenia i ludzie.

W związku z tragicznym zgonem p. pik.
Stawka ,,Polonia" Katowicka robi następu
jące spostrzeżenia.

,,P. Sławek byl złym psychologiem i nie
znał historii. Starał się wychowywać
swych ludzi w BBWR, ale ich nie wycho
wał. Nie wpoił im przywiązania do siebie,
bo zresztą stronnictwo to nic trwałego po
sobie zostawić nie mogło. P. Sławka opu
ścili prawie wszyscy. Przeprowadzał on

zwycięsko wybory w r. 1928 i 1930, kładł
na obie łopatki kandydatów opozycji, ale
nie przewidział, że znajdą się wychowanko
wie, którzy i jego w walce wyborczej rozło
żą na obie łopatki. Zaznaczmy zresztą od-
razu, że bez wsadzania do Brześcia i bez
unieważniania listy. Mógł p. Sławek kan
dydować w listopadzie 1938 r., tego mu

nikt nie uniemożliwił, ale tak się jakoś zło
żyło, że wyszli pojętni wychowankowie z

BBWR, natomiast przepadł on sam, ongiś
mocarz prawdziwy, wódz BBWR, który je
dnym skinieniem decydował o mandatach
poselskich i senatorskich w tym klubie.

P. Sławek spostrzegł, w jakich się zna
lazł warunkach. Zrozumiał, że ordynacja

wyborcza jego ukochane dzieło, wymaga
zmian gruntownych. Otwarcie wypowie
dział się za reformą. Nie wiemy, czy sno

strzegł tylko ten błąd, czy też zrozumia’
że powinien przekreślić wszystko, co mówi!
i robi! od r. 1926, czy zrozumiał, że naród
wychowuje się pracą i poszanowaniem
prawa, a nie konspiracją, ż.e nie Brześć i
,,łamanie kości", lecz zasady demokracji i
praworządności zapewnią Polsce lepszą
przyszłość.

Tragedia tego niepospolitego człowieka
polega na tym, że do ostatniej chwili wie
rzył, iż kroczy najlepszą drogą. Nie wi
dział spustoszenia moralnego, jakim za
wsze grozi stosowanie konspiracji i tego,
co ona za sobą pociąga. Nie znamy ostat
nich chwil jego życia, nie wiemy, o czym
myślą!, leżąc na łożu śmierci. Kiedyś, ale
nie prędko — ustali wszystko bezstronna
historia, kiedyś dowiemy się, dlaczego zgi
nął, o czym marzy! i w czym się zawiódł.
Dziś zakończymy wyrażeniem pra.gnienia,
by jego tragedia stała się ostrzeżeniem dla
innych".

Neurath w Pradze.

Praga, 6. 4. (PAT). Protektor Czech’
i Moraw von Neurath powitany został
na zamku hradczyńskim przez dowódcę
sił zbrojnych Rzeszy gen. von Brau-
chitscha. Następnie von Neurath złożył
oficjalną wizytę prezydentowi Hacha.
W godzinach południowych v. Neurath

opuści! zamek, udając się na plac św.
Wacława, gdzie odbyła się defilada

wojsk niemieckich.

Litwa liczy na Polskę.
Kowno, 6. 4 . (PAT). ,,Letuvios Zinios"

omawiając międzynarodowe położenie
Litwy na tle ostatniej ewolucji wypad
ków w Europie pisze: ,,Można było
mieć przed rokiem nadzieję, że Litwa

po nawiązaniu z Polską stosunków

znajdzie w społeczeństwie Poiski lojal
nego partnera dla zachowania swej
niepodległości". Oczekiwania te, pisze
dziennik, nie zawiodły. Społeczeństwo
polskie w chwili krytycznej okazało
wiele zrozumienia dla Litwy.

Min. Gafencu jedzie przez Berlin
do Paryża i Londynu.

Bukareszt, 6. 4 . (PAT). Agencja ,,Ra
don" komunikuje: Minister spraw za
granicznych Gafencu wyjeżdża dnia 18
kwietnia zagranicę. Na skutek zapro
szenia ministra spraw zagranicznych
Rzeszy von Ribbentropa min. Gafencu
spędzi w Berlinie 18 i 19 kwietnia.

Po wizycie berlińskiej min. Gafencu
uda się w dalszą drogę i wedle progra
mu, który jeszcze nie został ostatecznie

ustalony, pojedzie do Belgii, Francji i

Anglii, zaś w drodze powrotnej przeje
dzie przez Włochy.

Aresztowanie żydów-podpa!aczy
własnego młyna.

Aleksandrów Kuj., 6. 4. W Aleksan
drowie Kujawskim czynny jest młyn
parowy Joska Atlasa i Syna Tag piętro
wy murowany młyn, posiadający prze
st’arzałe urządzenia, nie wytrzymywał
konkurencji. Właściciele postanowili
zlikwidować młyn. Ubezpieczyli go na

267 tys. zł i postanowili młyn podpalić.
Do spisku wciągnęli Moszka Baumgar
ta i Józefa Dzika, który przez 20 lat

pełnił funkcję stróża przy tym młynie.
Dzik jednak zawiadomił policję, któ

ra w nocy, kiedy młyn miał być podpa
lony stwierdziła, że urządzenie młyna
jest już oblane benzolem. Późnym wie
czorem, Baumgart wpadł w ręce czat.u
jącej policji. W chwilę później areszto
wano właściciela młyna, Joska Atlasa.

Aresztowani przyznali się do winy.

Z2P daie na pożyczka lotn’tza

300.000 zł.

Poznań, 6. 4. (Tel. wł.). Wydział rady
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego -

na wmiosek swego prezesa Fr. Mańkow’
skiego — przeznaczył z funduszów

zwią,zkow’ych 300 tysięcy złotych na

zakup obligacji pożyczki obrony prze
ciwlotniczej.

Runął dom mieszkalny.
Mogilno, (mk) Z nieustalonej na ra

zie przyczyny zawalił się dom mieszkal
ny w’łasności p. Wesołow’skiego Szcze

.pana z Annowa pod Barcinem. W chwi
li katastrofy przebywały w’ mieszkaniu
dzieci robotnika Grabowskiego, które

zostały dotkliw’ie okaleczone. Biedny
robotnik stracił nie tylko dach nad gło
w’ą, ale urządzenie domowe i odzież,
pogrzebane pod gruzami.

160 owiec pastwą ognia.
Strzelno, (mk) W maj. Mjrosławice,

powstał groźny pożar. Pastwą ognia
pad!a w’ielka stodoła, słoma, siano i

maszyny rolnicze. W płomieniach zgi
nęło 169 ow’iec. Pożar, którego przy
czyny nie ustalono, w’ybuchł w czasie
nieobecności w’łaściciela p. Zakrzew
skiego. Straty przekraczają 20.000 zł.

Kronika telegraficzna.
i Kair, 6. 4. (PAT) Minister Rzeszy Goeb

bels wylądował na lotnisku w Helionolłs,
przybywając z Rodos. Min. Goebbels za
trzyma się w Egipcie do czwartku.

Londyn, 6. 4. (PAT) Spuszczony został
na wodę w stoczni Barrow największy an
gielski lotniskowiec ,,IIlustrieus", który
posiada 23.000 ton Wyporności. Zniosą jeao
składać się będzie ? 600 ludzi. Będzie on

stanowić bazę dla 70 samolotów.



Nr 81.
^DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 7 kwietnia 1939 t. Str. 9.

fwotrfłoCA/iiy
_

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Inowrocławia mieści sią przy
nL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

_Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem”
Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna

wdzieńiwnocy.’
REPERTUAR KIN:

As: ,,Verdi”.
Słońce: ,,Dzieje diablicy".
Stylowy: ,,Wyspa rozbitków”
Świt: ,,Obrońcy Rio Grandę”.
— Nabożeństwa wielkotygodniowe w ko

ściele garnizonowym odbędą się w Wielki
Czwartek o godz. 10, w Wielki Piątek o

godz. 9, w Wielką Sobotę o godz. 8 . Zwie
dzanie grobu w Wielki Piątek od godz. 10
do 20, w Wielką Sobotę bez przerwy. Wartę
będzie pełnić wojsko w pełnym uzbrojeniu.
Rezurekcja odbędzie się w Wielką Sobotę o

godz. 20. Procesja będzie kroczyć przy po
chodniach i sztucznych ogniach, co podnie
sie urok tej uroczystości.

— Zebranie Zw. Rezerwistów przy za
kładach Solvay. W sali kina w Mątwach
odbyło się zebranie III kola Zw. Rezerwi
stów, które zagaił wiceprezes Prużyński, po
czym p. Wojtasik wygłosi! referat. Na do
zbrojenie naszej armii uchwalono wyasy
gnować 100 zł. Następnie przemawiali w

srawach obronności pp. komendant kola
por. rez. Pischinger i por. Burda.

— Walne zebranie oddziału TCL w Ino
wrocławiu zagai! prezes em. kpt. Zabłocki,
po czym uczczono działacza TCL śp. dr. Ga
nowicza. Po sprawozdaniach zarządu na

wniosek p. Smoczkiewicza udzielono zarzą
dowi pokwitowania. Wypożyczeń książek
było w okresie sprawozdawczym 24.832. W
skład nowego zarządu weszli pp.: em . kpt.
Zabłocki — prezes, dyr Tyrała, Wojdylan-
ka, dr L. Znaniecki, Janowczykowa, Smocz-
kiewicz, ks. dyr Misiak, drowa Znaniecka,
dyr. Trompeteurowa, red. Gałkowski, dele
gaci: pp. kpt. Zabłocki i Janowczykówna.
Komisja re.wizyjna pp.: dyr Cy!ka i dyr
Mrówczyński.

— 89 szkół i świetlic w powiecie ino
wrocławskim otrzymało radioaparaty. Po
wiat inowrocławski, który do niedawna był
,?labo zradiofonizowany, obecnie w szybkim
tempie wyrównuje swe braki. Ożywioną
działalność rozwinął w powiecie Społeczny
Komitet Radiofonizacji Kraju, który wspie
rany przez władze powiatowe i mie,jskie,
przy pomocy akcji kredytowej rozpoczął ra-

diofonizację powiatu. W pierwszym rzę
dzie postanowiono świetlice i szkoły zaopa
trzyć w radioaparaty, gdyż jest to gwaran
c,ja udostępnienia młodzieży i zorganizowa
nemu społeczeństwu wszystkich dobro
dziejstw radia. Uroczyste wręczenie 80 no
wych radioodbiorników przedstawicielom
szkół i świetlic powiatu inowrocławskiego
odbędzie się 30 kwietnia hr.

— Walne zebranie cechu kołodziejskiego
zagaił st. cechu p, L. Urbański, witając dyr.
Izby Rzemieślniczej w Torńniu p. mgr.
Frankowskiego, ref. gospodarczego p. Cie
szyńskiego, kier, szkoły p. Lisa i st. cechu
kołodziejskiego z Bydgoszczy p. Napiętkę.
Referat o na.jaktualniejszych zagadnieniach
polskiego rzemiosła z uwzględnieniem spe
cjalnie zawodu kołodziejskiego, który przez
rozwó,j środków lokomocji mechanicznej zo
stał najbardziej podcięty w swoim bycie,
wygłosił p. Cieszyński z Torunia. Z kolei
dyr Frankowski omówi! sprawy podatko
we, nowelę do ustawy przemysłowej o?a.z
statutu cechowego, ustawy o młodocianych,
nielegalnej konkurencji i nowej ordynacji
wyborczej do samorządu rzemieślniczego.
Następnie cechmistrz p. Urbański wskazał
w swoim rocznym sprawozdaniu na różne
bolączki kołodzieja, jak brak dobrego ga
tunku drzewa, partactwo itd. Po udzieleniu
zarządowi pokwitowania i omówieniu przy
szłego kursu rysunków, który rozpocznie
się w końcu czerwca, wygłosił kier, szkoły
dokształca.jącej p. Lis referat na temat prac
szkoły dokszta.łcającej, egzaminu dla eks
ternistów oraz wystawy dla uczniów, pod
kreślając brak osobnego gmachu szkolnego.

— Pikiety. W okresie przedświątecznym
rozpoczęto w Inowrocławiu bojkot sklepów
żydowskich, który będzie trwał aż do świąt.

TRZEMESZNO, (mk) Asesor tut. sądu p.
.Tan Dobrzyński otrzymał nominację na sę
dziego grodzkiego do Gdyni. - Tego miejsce
zajął p. sędzia Prus-Glowacki z Poznania.

KWIEĆISZEWO. (mk) Do Spichrza roln.

Emmelowoj w Strzelcach włamali się nie
znani złodzieje i skradli większą ilość _zbo
ża. W toku dochodzeń polic.ja mogileńska
u,ięla jako sprawców A. Zielińskiego i ,T.
Godlewskiego ze Strzelna, których osadzono
W więzieniu w Mogilnie.

MOGILNO, (mk) Niezależnie od masowej
ubskrypcji pożyczki lotniczej, społeczeństwo

Mogilna i okolicy składa hojne ofiary na

fundusz obrony narodowej. W trzech dniach
wpłynęło w gotówce 2.077 zł i 1.350 zl w

papierach wartościowych. Jako pierwsi zlo-
żyi: starosta z urzędnikami starostwa, Wy
dział Pow., Kom. Kasa Oszczędności, firma
M. Szulze, Młyn Kawka, maj. Bielice i Mar-
cinkowo. 9

— Kwesta uliczna na święcone dla dzieci
bezrobotnych przyniosła 296 zl. Kwestował
m. in. p . starosta Zenkteler.

WĄGROWIEC, (a) W sądzie grodzkim w

Wągrowcu odbyła się rozprawa przeciwko
Janowi Orszulęwskiemu i żonie jego Jadwi
dze, zamieszkałym przy ul. Dębińskiej. Or-
szulewski dopuścił się czynnej napaści na

żołnierza polskiego, zaś żona jego słownej
zniewagi. Sąd skazał Orszulewskiego na

6 miesięcy bezwzględnego więzienia, a żonę
jego na 3 miesiące bezwzględnego więzienia.

— Wybory do rady gminnej na terenie
gminy Czeszewo (pow. Wągrowiec) dały na
stępujące wyniki: okręg I - Ignacy Dolata,
Michał Adamski, Florian Ordowski, Marian
Soltysiński; okręg II — Grześkowiak, Żmu
dziński, Sengcr i Webr; okręg III - Fr.
Piechnik, St. Martyński, Jan Nowak i Teo
fil Przybysz.

KCYNIA, (s) W czwartek 30 ubm. od
było się w lokalu p. Wituckiego walne ze
branie Tow. Kupców w Kcyni. Na przewo
dniczącego wybrano p. Wacława Nowaka.
Po wyczerpujących sprawozdaniach ustępu
jącego zarządu udzielono pokwitowania. W
skład nowego zarządu weszli jako prezes
Józef Sterczyński, wiceprezes Wacław No
wak, sekretarz Edward Sobecki, zast, sekr.
Stefa,n Józefowski, skarbnik Jan Witucki.
Dalsze funkcje w zarządzie objęli pp. St,
Błaszyk, Z. Nadolny, M. Dyk, Klaszyński,
St. Szmania, A. Ługanowski. Walne zebra
nie powzięło uchwalę unarodowienia han
dlu polskiego i złożyło dar na dozbrojenie
armii. Uchwały te przyjęli zebrani z wiel
kim entuzjazmem.

CHEŁMNO, (im) Kino Apollo: ,,Szczęśli
wa trzynastka”.

- W poniedziałek 3 bm. odbyła się w

Chełmnie w biurze komendy pow. P. W .

i W. F. konferencja prasowa, na której kła
dziono specjalny nacisk na uświadamianie
niezorganizowanej dotąd młodzieży przed
poborowej o konieczności wstąpienia w sze
regi hufców P. W. i W. F. Przy sposobności
wracamy się do zainteresowanych tą spra

wą rodziców i opiekunów z gorącym ape
lem, by wpłynęli na zorganizowanie się
swoich najbliższych w P. W . i W. F . pod

Pracownicy skarbowi okręgu pomorskiego
obradowali w Grudziądzu.

Grudziądz, Ub. niedzieli w sali posie
dzeń rady miejskiej odbył się zjazd dele
gatów kół Z. P. S. R. P. okręgu pomorskie
go. Obradom przewodniczył gen. sekretarz
Związku Pracowników Skarbowych p. Szwe-
dowski. W zastępstwie dyrektora Pom.

Izby Skarbowej p. Namysłowskiego powi
t,a! zjazd p. na,czelnik Klausa!, po czym
przyjęto jednomyślnie rezolucję, wzywają
cą_ wszystkie kola Z. P . S . okrę,gu pomor
skiego do bezzwłocznego przeprowadzenia
wśród czł,onków związku jednorazowej do
browolnej składki na Fundusz Obrony Na
rodowej oraz do poparcia akcji subskryp
cyjnej pożyczki obrony przeciwlotniczej.
(Zebrani uczestnicy zjazdu z aplauzem
przyjęli subskrybowanie pożyczki). Poza

tym zebrani delegaci oświadczy,li, że w ra
zie potrzeby wszyscy jak jeden mąż sta
wią się na zew Rzeczypospolitej Polskiej,

gotowi do ostatniej kropli krwi bronić jej
niezależności.

Z kolei przystąpiono do omówienia bo
lączek stanu urzędniczego, jak zniesienie
dodatku rodzinnego, nie uwzględnienie wpi
sów szkolnych, sprawę podatku specjalnego
i postanowiono w dalszym ciągu interwe
niować u miarodajnych czynników o po
prawę bytu. Omówiono również sprawy
lokalne poszczególnych kól powiatowych

_oraz uchwalono dwa regulaminy, powołu
jąc do życia kasę pogrzebową oraz fundusz
pomocy na wypadek choroby pracowników
i ich rodzin. W skład nowego za.rządu
weszli pp.: Wojcieszczyk, Zuchmantowicz,
Rakiety, Szwam, Bojarski, Btęcki, Kuzan,
Labaziewicz i Wojak (wszyscy z Grudzią
dza) oraz Borocki (Bydgoszcz), Morelowski
(Włocławek), Tomaszewski (Chojnice) i Zu
ber (Gdynia).

NAKŁO n. Not W niedzielę 2 bm. ude
korował p. starosta L’. Muzyczka w imieniu
rządu następujących obywateli z Nakla i o-

kolicy za zasługi położone na polu pracy
społecznej: Krzyżem srebrnym odznaczeni
zostali: pp. A. Matuszewska, J. Judejko, St.
Palonek, dr M. Fedęrowski, W. Jakubow
ski, Z. Siekierski, M. Żakowski z Trzecie-
wnicy. Krzyżami brązowymi pp. J. Szudro-
wicz, St. Pala.cz . J. Przybyliński, M. Szu-
der, K. Trybuszewski, W. Jędrzejczak, Ig.
Nowak, Wl. Koźma, Fr. Wika, St. Wojcie
chowski, J Betowski, Wl. Woźny, Cz. Maj-
snerowicz, J. Pokrzywiński, Z. Śikorzyński,
E. Splawski, Ig. Bejma, J. Bejma, A. Krzem-
kowski, A. Manowski, J. Manowski, T. Ma
ciejewski, St. Szypuła, L, Werdin, P. Belze-
rowski — Trzeciewnica i P. Sjeminczak —

Paterek. Ogółem udekorował p. starosta
100 osób z całego powiatu.

— Kolo Rodzicielskie przy państw, g,im
nazjum w Nakle uchwaliło na dozbrojenie
armii 250 zł. Rada miejska uchwaliła prze
kazać na dozbrojenie 5000 zl. P. Mikołaj
Semrau, znany przemysłowiec naszego mia
sta, ofiarował na ręce marsz. Śmigłego
Rydza 1000 zł na dozbrojenie armii, perso
nel firmy M. Śikorzyński 10 zł.

RYCZYWÓŁ, (a) Na walnym zebraniu

ochotniczej straży pożarnej w Ryczywole
wybrano nowy zarząd w składzie pp.: Fr.
Feldman — prezes, T. Skibiński — sekre
tarz, Leon Krzywski — skarbnik, Stefan
Peksa — naczelnik, Konrad Stanisław —

gospodarz, R. Feldman i J. Michalski —

członkowie zarządu.
OSTRÓW WŁKP. (lj) Pod przewodnictwem

p. radcy D. Splitta odbyło się tu walne ze
branie Zrzeszenia Kupców Chrześcijan, o

którego wspaniałym rozwoju i owocnej pra
cy niejednokrotnie już mieliśmy możność

pisać. Ze szczegółowych sprawozdań człon
ków zarządu dowiedzieliśmy się m. in., że
utworzone w roku 1925 przez zrzeszenie
gimnazjum kupieckie opuściło 398 absolwen
tów, obecnie zaś uczelnia ta liczy blisko
300 uczniów. W wyborach uzupełniających
na prezesa wybrano ponownie p. H. Serwę,
skarbnika p R. Nogalę i p. dyr. Gniazdow
skiego. Na wniosek p. J. Kaczmarka urzą
dzono doraźną zbiórkę na cele dozbrojenia
armii, która przyniosła 2400 zł, niezależnie
od zebranych niedawno przez to zrzeszenie
lla KON 6500 zł.

ROGOŹNO, (a) Posiedzenie rady miej
skiej w ,Rogoźnie zagaił wiceburmistrz p.
Dokowicz, który na wstępie podął nagły
wniosek zarządu miejskiego celem uchwa
lenia na pożyczkę przeciwlotniczą 5 tys. zl
oraz 1000 zl na cele oplg. Następnie uchwa
lono upoważnić zarząd miejski do umorze
nia nieściągalnych zaległości.

kątem widzenia obronności państwa.
— W niedzielę 16 kwietnia br. obchodzi

Tow. Czei. Met. w Chełmnie 10-lecie swego
istnienia, połączone z poświęceniem sztan
daru. Na powyższą uroczystość zaprasza
się wszystkie bratnie organizacje Wielkiego
Pomorza.

— Zarząd Związku Elektryfikacyjnego
Chełmno—Świecie—Toruń na posiedzeniu
swym w Chełmnie uchwalił subskrybować
pożyczkę lotniczą na sumę 30.000 zł, zaś pra
cownicy tegoż związku na sumę 3.500 zł.

Robotnicy zatrudnieni przy
robotach Państwowego Zarządu W’odnego w

Chlemnie, przy wypłacie zarobków w dniu
30 marca br. samorzutnie zorganizowali
zbiórkę datków na FON. W rezultacie 50
robotników zebrało kwotę 31,66 zl. Kwotę
tę przekazał zarząd w dniu 31 marca br. na

konto PKO. Na podkreślenie zasługuje
fakt, że przeciętny zarobek dzienny tych ro
botników -w’ynosi netto 2,61 zł.

ŚWIEC!E, (t) W tych dniach uzyskali
awanse wśród urzędników miejscowego u-

rzędu skarbowego pp.: zast. naczelnika Ber
nard Witta do VIII grupy, ref. pod. docho
dowego Jan Straub do VIII gr., Jan Cha-
bowski i Albin Baran do IX grupy, st. woź
ny Jan Grabowski do X grupy. Po zdaniu

egzaminu zostali mianowani na stale: pp.
Konrad Wielewicki — sekretarzem rachun
kowym, Alfons Ehlert — rachmistrzem.

CHEŁMŻA, (e). Na walnym zebraniu

Polskiego Zw. Zachodniego przewodniczący
p. Gierszewski m. in. scharakteryzował
akcję mniejszości niemieckiej na Pomorzu,
po czym delegat okręgu p. Ostrowski wy
głosił b. ciekawy referat omawiając cele i
Zadania P. Z . Z. na tle Stosunków polsko
niemieckich. Na zebraniu tym wybrano
nowy zarząd, w skład którego weszli: p.
kier. Gierszewski jako prezes, p. Jan Brze
ski wiceprezes, oraz dalsi członkowie za
rządu pp. wiceburm. Leśniewicz, Stan. Wa-

rylewski, Z. Sielski, Oiter, St, Więckowski
Dynas. Do komsji rew. powołano pp. kier.

Żmicha Fr., Bucholza Pawia i M. Stetkiewi-
czównę.

— W ub. czwartek proboszcz naszej pa
rafii ks. prof. Tretkowski obchodził jubile
usz 25-lecia pracy kapłańskiej. Rano o

godz. 9 stawiły się delegacje wszystkich
niemal organizacji społecznych i zawodo
wych przed kościołem parafialnym, a po u-

roczystej mszy św. odprowadzono jubilata
w procesji z kościoła na plebanię. Mimo,
że czcigodny jubilat dopiero krótki czas za
wiaduje parafią chełmżyńską, dzięki wyją
tkowym zaletom swego charakteru zdołał
już zaskarbić sobie zaufanie wszystkich pa
rafian,

TUCHOLA, (fm) Cech stolarski odbył w

niedzielę swe nadzwyczajne walne zebra
nie z udziałem delegata starostwa p. Sto-
gowskiego. Obrady prowadzi! st. cechu p.
Janiszewski. Na wstępie na wniosek p.
Ziemiewskiego uchwalono rezolucję, wyra
żającą gotowość współp,racy z armią, prze
znaczając równocześnie 50 z! na P O. N
Po zapoznaniu się z treścią okólników Izby
Rzem. przyjęto nowy statut. Członkami ho
norowymi mianowano b. długoletniego cech-
mistrza’ p. Karola Matuszewskiego i p. Ju
liana Gierszewskiego z Tucholi. Świadec
twa czeladnicze otrzymali: Pa!czyński z Za
lesia, Maliński z Gostyczyna i Holc z Cek
cyna.

— Cech piekarzy na walnym zebraniu

powziął uchwalę, mianującą najstarszego
,członka p. Ludwika Poćwiardowśkiego —

członkiem honorowym cechu.
SĘPOLNO KR. W ub. tygodniu odbyły

się we wszystkich gminach powiatu uroczy
ste zakończenia kursów przysposobienia o-

światowego przedpoborowych dla obrony
narodowej. Na pożegnaniu obecni byli
wszędzie pp. przedstawiciele władz szkol
nych, administracyjnych i wojskowych-
Przedpoborowi serdecznie podziękowali tym
wszystkim, którzy się nimi tak poważnie
i- serdecznie podczas kursów opiekowali,
podkreślając w swych przemówieniach ko
rzyści, które z tych kursów wynieśli.

— W Sypniewie odbyło się walne zebra
nie Zw. Rezerwistów, w którym wzięli u-

dział przedstawiciele władz państwowych,
wojskowych i organizacyjnych. Ze sprawo
zdań wynika, że liczba członków wzrosła’
w ub. roku o lOO’/o, że wydatna, była praca
podczas zbiórki pieniężnej na cele F. O. N.
i podniesienia poziomu wychowania oby
watelskiego i żołnierskiego członków. Za
rząd ’Wybrano w dotychczasowym składzie.

GRUDZIĄDZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C, L. Biblioteka i Czytelnia ful. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
,’w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 152,4.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Z uśmiechem na ustach”.

Gryf: ,,Byłam szpiegiem".
Orze!: ,,Ulan księcia Józefa”.
— Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej

i przeciwgazowej rozpoczęły się w Grudzią
dzu w poniedziałek w godzinach wieczor
nych. Miasto pogrążone było w ciemno
ściach. Na ulicach ukazywały się jedynie
patrole policyjne i straży porządkowej. A .

la.rmy, powtórzone w dniu następnym, wy
pad!y sprawnie, wykazując dobre przygo
towanie i należyty porządek.

— Ważne posiedzenie rzemiosła gru
dziądzkiego. W ub. piątek odbyło się ze
branie starszych cechów, na którym jedno
myślnie uchwalono wziąć udział w sub
skrybowaniu pożyczki przeciwlotniczej. Ce
chy będą prowadziły w tej sprawie ewiden
cję i o rezultacie zawiadomią zarząd Związ
ku Samodzielnych Rzemieślników.

— Komisarze kontroli pożyczki obrony
przeciwlotniczej. Komisarz wojewódzki po
życzki obrony przeciwlotniczej p. gen. Boł
tuć zamianował komisarzem kontroli po
życzki przeciwlotniczej na miasto Grudziądz,
p. inż. Zembowskiego, zaś na powiat gru
dziądzki p. sędziego S. O . dr. Pikora.

— Zakończenie kursów dokształcających
dla kupiectwa odbyło się w ub. piątek w

gimnazjum kupieckim. Prezes p. Mazur
zobrazował całokształt prac kursu i jego
zasadnicze cele, mające za zadanie podnie
sienie fachowych wiadomości kupca. Kie
rownictwo kursów spoczywało w rękach dy
rektora gimnazjum kupieckiego p. Mane-
sterskiego oraz syndyka’ Z. T. K. p . Niewła-
kowskiego.

- Godziny urzędowania w czasie przed
świątecznym i świątecznym w miejscowych
urzędach pocztowo-telekomunikacyjnych, W
dniu 8 kwietnia br. służbę zewnętrzną d!a
publiczności ogranicza się do godziny 16.
Służba doręczeń w tym dniu normalnej tj.
dla okręgu ’wiejskiego jednorazowo, zaś
dla miejskiego dwurazowa. W dniu 9 kwiet
nia br. zewnętrzna służba pocztowa oraz

służba doręczeń przesyłek pocztowych usta
.ją w zupełności. Wyjątek stanowią paczki
żywnościowe i przesyłki ekspresowe. W
dniu 10 kwietnia 1939 r. (poniedziałek) jest
normalna służba zewnętrzna od godz. 9 do
11 (jak w niedziele). W dniu tym też jest
jednorazowe doręczenie wszystkich przesy
łek pocztowych. Godziny urzędowe w tele
grafie i telefonie pozostają bez zmiany.

— Kolejarze na Fundusz Obrony Narodo
wej. Kolejarze stacji Mniszek, świadomi
doniosłej chwili dozbrojenia rmii, zadekla
rowali na F, O. N. kwotę 125 zł. Powyższą
sumę zadeklarowali nie jako pożyczkę ani
ofiarę, lecz z obowiązku prawego obywateli.
Zaznaczyć należy, że pracownicy stacji Mni
szek w styczniu br. przekazali” na F. O . N.

kwotę 71,50 zŁ
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Gdynia, dnia 6 kwietnia 1939 r.

Redakcja I administracja mieści sie:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fanq-
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur peinią apteki:
Pod Gryfem, Starowiejska, tel. 51-23.
Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Ba!tycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:
Bajka: ,,Szarlatan”.
Gwiazda: ,,Czterech na posterunku".
Lido: ,,Wielki walc".
Lily-Chylonia: ,.Zabronione szczęście"

i życie i śmierć Piusa XI.
Morskie-Oko: ,,Listy z pola bitwy".
Miraż-Or!owo: ,,Dziesięciu z Pawiaka”
Polonia: ,,Zgrzeszyłam” i nowy program

rewii.
Zorza-Grabówek: ,,Diabły wybrzeży".
— Nowy zarząd L. M. K . W skład nowe

go zarządu weszli np.: dyr. Wachowiak —

kmdr. dypl. Stankiewicz - dr. Michalski —

mgr. Gorzoch — mgr. Jaroszyński — kpt.
Basiński — Filipowicz — dr Darski — dyr.
Limbach — dyr Zabokrzecki — Bartoszczyk
— Wołdomirski — insp. Byjos — Hleczko
— insp. Kopeć — dyr. Szulc — kmdr. Gar-
nuszewski jako prezes Klubu Żegl. GRYF
L.M.K.

Komisja rewizyjna pp.: Tokarski, dyr.
Zaięjnski, mgr. Szmaj, dr Heynar, mgr. Łu
kaszewicz.

Fundusz Obrony Morskiej: inż. Gierdzie-
jewski, dyr. Szerle, kpt. Tarchalski, Ry-
bałtowski, Ostrowski Aleks.

— Budowa gmachu straży portowej roz
pocznie się niebawem na terenie portu.

— Radiotelegrafista s. s . Robur VI i p.
Stefan Kopka zabił się w Orłowie wypadł-
szy tragicznie z samochodu.

— Rybcłóstwo Islandii, od którego zale
ży dobrobyt mieszkańców tej wyspy, nie
wykazał w r. 1938 większych zmian w po
równaniu z rokiem zeszłym. Połowy dorszy
zwiększyły się z 28.000 do 37.000 ton. Pomi
mo to są one dużo niższe od przeciętnych
połowów łat ubiegłych, kiedy wynosiły 60
tysięcy ton.

— Subskrybujemy natychmiast! Jak już
donosiliśmy, w Gdyni utworzony został se
kreta,riat generalny dla akcji subskrybcji.
W skład jego weszli pp.: dr Borysławski,
nacz. Dobrowolski, nacz. Grzybowicz, nacz.

Zydówo: dyr. Kudia i dyr. Mucha. Do sek
cji przemysłowej wybrani zostali pp. inż.
Krzyżanowski, dyr. Kunert i prezes B. No
wacki. Do sekcji handlowej: prezes Czesła,w
Nowacki, Wojciech Mikołajczyk, Adam To
maszewski i J, Hundodorf. Do sekcj!i porto
wej konsul Kasprowicz, dyr. Hildt, dyr,
K-rólikowski i dyr. Dębiński. Do sekcji
wlaśc. nieruchomości: adwokat Zawodny,
Jan Goubba, August Krauze. Do sekcji pro
pagandowej referendarz Legocki i redakto
rzy Górnicki, Dobrowolski i Żelska-Mrozo
wicka.

- Bronek Detlaff, lat 11 wpadł pod tak
sówkę z Kościerzyny i doznał szepegu obra
żeń. Przewieziony został do szpitala.

— Po mistrzostwach ping-pongowych
Wybrzeża. W Wejherowie został rozegrany
turniej ping-pongowy o mistrzostwo Wy
brzeża w konkurencjach: drużyno’wych, in
dywidualnych i deblu. W turnieju drużyno
wym brało udział 8 drużyn: WSH Gdańsk,
KSM Gdańsk, KSM Gdynia, KSM Wejhero
wo (dwie drużyny), Sokół i Państw. Zakła.d
Wychowawczy Wejherowo’. W grach indy
widualnych udział brało 82 zawodników, do
dęb!a zgłoszono 16 par. Wszystkie konku
rencje rozegrano systemem pucharowym.
Drużynowe mistrzostwo zdobyła druż. WSH
Gdańsk, 2) KSM Gdańsk. 3) KSM Wejhero
wo. W turnieju debla: l) para Rychert —

Rumiński WSH Gdańsk, 2) Sreberski —

Żółnowski KSM Gdynia, 3) I-Iasse - Czaja
KSM Wejherowo.

— Znany opryszek rozbił szybę w skle
pie, Przed toruńskim sądem okręgowym to
czyła się rozprawa karna przeciwko niej.
Janowi Trybusiowi, znanemu dobrze policji
któremu akt oskarżenia zarzucał wybicie
szyby w oknie wystawowym w piekarni na

Chełmińskim Przedmieściu. Jak wynika z

rozprawy zajście mi,ało przebieg na,stępu
j!ący: Dnia 16 lutego br., Trybuś przybył w

stanie pijanym do piekarni p. Latzkego przy
ul. Romana Dmowskiego, gdzie zażąda! cia
stek za 50 gr i strucla za 20 gr. Ponieważ
Trybuś nie miał przy sobie pieniędzy, wła
ściciel piekarni odmówił mu wydania cia
stek. Oburzony tym Trybuś począł się awan
turować w sklepie i mimo próśb nie chciał
wyjść ze sklepu. Kiedy go siłą wyrzucono
na ulicę, zbliżył się do szyby wystawowej!
i rozbił ją butem na kawałeczki Na rozpra
wie tłumaczył się, iż był tak pijany, że nic
nie pamięta, W wyniku rozprawy sąd ska
zał go na 8 miesięcy więzienia.

— Podziękowanie. Firma Lubań-Wronki
— Spółka Akcyjna w Toruniu złożyła na

moj!e ręce kwotę 300 zł na biednych miasta
Torunia. Za dar ten składam ofiaroda.wcy
najlepsze podziękowanie. Prezydent Miasta

(-) Raszej,a.
— P. wojewoda pomorski, Władysław

Raczkiewicz w środę, 5 bm. w godzinach
wieczorowych wyjechał do Gdyni celem po
witania tam, wicepremiera Eugeniusza,
Kwiatkowskiego, który przybywa do G’dyni
dla zaznajomienia się z potrzebami gospo
.darczymi portu i miasta.

Jak Feniks powstaje z popiołów?

Gdynia. Jak się dowiadujemy, dział
kolonialny ma być jednak utrzymany
w zlikwidowanej częściowo firmie Em-
te-ha. Dotarły do nas pogłoski, jakoby
p. Ejbin, obywatel sowiecki, który miał

opuścić Gdynię i nie uzyskać przedłu
żenia zezwolenia na pobyt miał jednak
szanse pozostania tu nadal. Należy
przypuszczać, że zupełnie błędną i nie
słuszną, a niew’iadomo w jakim celu i

przez kogo lansowana jest pogłoska,
jakoby ,,legionista K." miał być proszo
ny o interweniowanie n radcy woje

wództwa D, na rzecz przedłużenia ze
zw’olenia dla dyrektora Em-Te-Ha p.
Ejbina (przebywającego jak wiadomo w

Gdyni za paszportem sowieckim) na

dalszy pobyt w naszym pasie granicz
nym".

Przestrzegamy plotkarzy i przypomi
namy im, że Parylewlczowska era in-

terwencyj dawno już wygas!a, a legio
niści nie poto bili się pod Radzyminem,
aby interweniować tera-z w wojewódz
tw’ach na rzecz obywateli państw o-

ściennych, choćby najbardziej lo.jalnych
i niezmiernie handlowo uzdolnionych.

JeweiowsSiii
Gdynia. W środę 5 bm. odbyła się w

Sądzie Okręgowym w Gdyni rozp-raw’a
odwoławcza w sprawie żyda milionera

gdańskiego Juliusza Jewełowskiego,
który jak to donosiliśmy był aresztow’a
ny po przybyciu z Londynu do Gdyni,
po czym wypuszczony zost,ał na wol
ność po złożeniu kaucji. Jewelowsky
prowadził w swoich latach gospodarkę
obliczoną, na jak największe zyski przy
jak najmniejszych w’kładach.

Na przestrzeni ostatnich kilku lat nie

uzupełniał on lasów sadzonkami, i nie

zorganizował ochrony kultur przed zni
szczeniem i W’ypasami. Przetrzebiono
też lasy, wycinając najpiękniejsze sztu
ki, a nakazy w’ładzy administracyjnej
nie,,były należycie przestrzegane. Po

niew-’aż lasy te znajdują się w strefie

objętej specjalną ochroną, Jewelowskie-
mu wytoczona została skarga i Komi
sariat Rządu skaza} go raz na 12.595 zł
a drugi raz na 13.111 zl 30 gr grzywny,
Jewelówśky wniósł odwołanie i — wy
jechał do Londynu.

Obecnie, podczas rozprawy w Sądzie
Jewelowsky nie zjawił się, zastępował
go adwokat. Sąd po rozpatrzeniu obu

spraw obniżył mu karę w pierwszym
W’ypadku na 2.700 zł, a w drugim na

8.675 zł. Urząd Skarbowy niezależnie od

w’yroku skazującego Jewełowskiego na

grzywnę, zabezpieczył swoje pretensje
na złożonej kauc.ji i po pokryciu grzyw
ny, reszta ze złożonej kaucji 25.000 zl
zostanie p-rzekazana Urzędow’i Skarbo
w’emu.

armatorom f
Dryga pochylnia na stoczni gdyńskiej.

Gdynia. Od czasu gdy w ostatnich dniach
sierpnia ub roku gościliśmy w stoczni gdyń
skiej na poświęceniu pierwszej pochylni i
założenu stępki pod pierw’szy statek, zamó
wiony w stoczni kra,jow’e.j przez Żeglugę
Polską, wiele się zmie-niło i w tej młodej
stoczni, i w Polsce i na świecie. Gdy pierw
sze nity wbi,jano na spow’itej festonami zie
leni pochylni, gdy rozbrzmiewał tam hejnał
krakow’ski, gdy robotnik Dera imieniem za
łogi robotnicze,j wręczał komisarzowi rządu
4.500 zł na FON, nikt jeszcze nie myślał o

tym, że t,en pierwszy statek rękami robotni
ków polskich i mózgiem inżynierów polskich
zbudowany nosić będzie mógł miano S, s.

,,Olza”.
Dziś w’ielkie i pomyślne za,szły zmia,ny na

w’ielu odcinkach pracy polskiej nad rozbudo
wą naszą mocarstw’ową, a w stoczni gdyń
skiej za.notować możemy now’e wspaniałe
osiągnięcie. Już nie stępka ,,Olzy", lecz
wielki ożebrpwany zarys przyszłego statku
wznosi się wysoko w’śród rusztowań. Wrę
gów czyli żeber bedzie 130 par, między nimi
zaś umieszczonych zostanie 40 międzywrę-
gów dla wzmocnienia przeciwlodowego. Ła
dow’nie przyszłego statku, których będzie
trzy, są iuż prawie wykończone. W maszy

now’ni wskazu,ją nam miejsca, gdzie będą
stały kot!y. Maszyny będą wykonane na Ślą
sku w hucie Zgoda. Cały materiał w 9O°/s
jest nasz polski i w Polsce przez Polaków
wykonany,

Wyjątek stanowią tylko profile łebkowe,
które sprow’adzane sa z Anglii (a dawnie,j z

nieistniejących dziś już Czech), a których
dotąd w Polsce się nie fabrykowało.

Budynek kadlubowni, który tak niedaw’
no j-eszcze był dopiero w budowie już jest
pod dachem i wre w nim praca przy licz
nych maszynach. Z ognistego pieca bucha
płomień, a robotnicy wyciągają rozpalony
do czerwoności wrąg, by go klamrami przy
piąć do płyt żeliw’nych i póki nie zastygnie
W’ygiąć w kształt przepisowy.

W pobliżu pochylni, na której buduje się
ss. ,,Olza" w’idać w’ielką przestrzeń rozkopa
nej ziemi: tu będzie druga pochylnia’

Ale dla tej! drugiej pochylni trzeba pręd
ko przygot,ow’ać pracę: drugi duży statek!

Ciągle słyszymy o jakichś zamówieniach
nawet prywatnych przedsiębiorstw w stocz
niach zagranicznych. Meldujemy panom ar
matorom. że druga pochylnia w stoczni
gdyńskiej już wkrótce będzie gotowa!

1.950 awansów wśród kolelarzy na Pomorzu.
Toruń. W dniu 4 bm. odbyła słę w Dy

rekcji Okręgow’ej Kolei Państwowych w

Toruniu uroczystość wręczenia dekretów
awansowych pracownikom wydziałów i
biur Centrali.

W tym samym czasie odbyły się a,nalo
giczne uroczystości wręczenia dekretów a-

wansowych we wszystkich jednostkach_
służbowych na całym, obszarze Dyrekcji, O-’

gólna ilość awansowanych wynosi 1950.
W obecnym roku podobnie ja.k w ubieg

łym uwzględniono w przeważającej więk
szości pracowników starszych i w niższych
grupach uposażenia.

W Toruniu dekrety wręczył Dyrektor
Kolei p. inż. Jan Lorfing osobiście w obec
ności w’icedyrektorów i naczelników Wy
działów, przemawiając w serdecznych sło
wach do zebranych pracowników i nawią
zując do przełomow’ych momentów, w ja

kich Ojczyzna nasza znajduje się w obecnej
chwili.

Z okazji uzyskania aw’ansów’ wszyscy a-

wansowani na Pomorzu kolejarze, znani
zresztą ze swej bezgranicznej ofiarności,
spontanicznie deklarowali jednorazow’e da
ry na FON w imponujących kwotach.

Dotychczas znane są wyniki tej akcji
w Toruniu, gdzie z samej centrali w’płynę
ło przeszło_ 5 tysięcy zł, — pracow’nicy wę
zła gdyńskiego 3.S06 zł. Oddział Drogowy
w Tczewie 850 zł, Nadto pracow’nicy war
sztatów w Tczewie ofiarowali jeden dzień
robocizny na ten cel.

Trzeba zauważyć, że ci sami pracow’ni
cy kolejow’i jako członkow’ie różnych orga
nizacyj społecznych już zadeklarow’ali po
w’ażne kwoty na pożyczkę przeciwlotniczą,
niezależnie od ogólnej subsrypcji, jaką ob
jęci zostali wszyscy urzędnicy państw’owi.

W szeregach subskrybujących pożyczkę
lotniczą znajdą się wszyscy właściciele

nieruchomości.

Toruń. Zarząd Stów. Właścicieli Nieru
chomości w’ Toruniu, doceniając ważność
zaga,dnienia i powiększenia stanu posiada
nia naszego lotnictwa, na zebraniu w dniu
1 bm. postanowił jednomyślnie zwrócić się
do wszystkich w’łaścicieli nieruchomości w

Toruniu z gorącym apelem, by w szeregach
subskrybujących znaleźli się bez wyjątku
wszyscy właściciel nieruchomości.

,,My, właściciele nieruchomości" — czy
tamy w odezwie — ,,winniśmy zadokumen
tować, iż rozumiemy tak w’ażny i szlachet
ny cel — jak dozbrojenie wspólnymi siła
mi naszej dzielnej i kochanej przez cały
naród armii".

,,Pokażmy światu, że my, doceniając
rów’nież ważność obecnych niespokojnych
czasów’, umiemy zdobyć się na każdy wy

siłek i ponieść każdą ofiarę, której zażąda
od nas nasza Ojczyzna".

— 6 miesięcy więzienia za pobicie.
Przed toruńskim sądem okręgowym odpo
wiadał Franciszek Kurkowski ze Stani-
sławka w powiec.ie toruńskim, któremu akt
oskarżenia zarzucał pobicie. Jak ’wynika
z rozprawy, dnia 12 grudnia ub. w zagro
dzie rolnika Otta w Stanisławku została do
konana kradzież bielizny i pościeli, O do
konanie kradzieży tej został podejrzany
Kurkow’ski i to na podstawie zeznań pew
nego świadka, który rzekomo miał go wi
dzieć, jak w’iózł na rowerze pości,el. Kur
kowski, który nic z kradzieżą nie miał
wspólnego, tak się rozgniewał na tego do
nosiciela, że spraw’ił mu dotkliwe lanie.
Sąd biorąc pod uwa.gę dotychczasową nie
karalność Kurkowskiego, skaza! go na 6
miesięcy więzienia z warunkow’ym zaw’ie
szeniem w’ykonania kary na przeciąg 3 lat.

Kronika
r

toruńska
Toruń, 6 kwietnia 1939 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społeczne]
czwartek: dr Jasiński — ul. Grudziądzka

nr 37, tel. 26-60 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarne] tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego", ul. Mostowa 17. feL 14-46.

REPERTUAR KIN:
Adria: Nieczynne.
As: Nieczynne.
Mars: Nieczynne.
Świt: Nieczynne.

— Junacy Hufców Pracy uczą się pil
nie. Dnia 31 ub. m. w szkole powszechnej!
nr 5 przy ul. Prostej odbyło się uroczyste
zakończenie I półrocza Szkoły Przysposo
bienia Spółdzielczego Junackich Hufców
Pracy. Po krótkim przemówieniu kierow
nika szkoły p. Wł. Zadrożnego, komendan
ta kompanii szkolnej p. por. Kmiecia i ju
naka Fr. Mordala, rozdano uczniom świa
dectwa półroczne. Po skończonych półrocz
nych naukach, junacy odbywają obecnie w

miejscowych sklepach kupców polsko-
chrześcijańskich i spółdzielniach 2-mie-
słęczną bezpłatną praktykę. Należy tu

podkreślić w’ielką pilność junaków, którzy
podczas lata z łopatą w ręku pracują, zaś
w okresie zimy pilnie ślęczą nad książka
mi. Za to wszystko należy się junakom
uznanie ze strony społeczeństwa .

— Repertuar teatru w dni świąteczne.
W dwa dni św’iąt Teatr Ziemi Pomorskiej
dajie cykl przedstawień, po cenach n,aj!niż
szych od gr 25 do zł 2,10. W skład repertu
aru św’iątecznego w’chodzą następujące
sztuki: w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 16
kapitalna operetka Hervego pt, ,,Nitouche";
o godz. 20 najnowsza komedio-farsa Nie
wiarowicza pt. ,,I poco zaraz tra-gedia". W
drugi dzień św’iąt o godz. 16 teatr wysta,wia
uroczą, melodyjną komedię muzyczną Rusz
kow’skiego pt. ,,Jadzia wdową". Na przed
staw’ieniu w’ieczornym powtórzona b-ędzie
wysoce w’artościowa sztuka Rostw’orowskie
go pt. ,,Przeprowadzka". Bilety wcześniej!
do nabycia w drogerii p. Sządego- Rynek
staromiej,ski 33.

Przedstawienie w ?wseta
dla okolicy Torunia.

Przypominamy w ostatniej chwili, że w

drugi dzień Świat Wielkanocy 10 bm. Ku
rat-orium O- S . P. organizuje przedstawie
nie dla okolicy w Teatrze Ziemi Pom. w

Toruniu.a ’

Początek przedstawienia o g. 11,15 w poi?
Odegrana zostanie bardzo dowcipna, ła

twa w treści komedia pt. ,,Chory z uroje
nia".

F-ma St Jaugsch i Ska odznaczona

W międzynarodowych targach, jakie od
bywały się jesienią ub. roku w Sołonikach
w’ Grecji, udział wzięła również znana w

Polsce i za granicą Przetwórnia Mięsna St,
Jaugsch i Ska w Toruniu. Spośród licznych
stoisk przemysłu spożywcze-go, wystaw’io
nych przez Anglię, Francj!ę, Niemcy i kraj!e
b-ałtyckie, stoisko firmy polskiej zwracało
na siebie uwagę.

Jak się dowiadujemy, firma St. Jaugsch
i Ska w Toruniu została odnaczona przez
sąd konkursow’y w’ystawy najwyższym od
znacz-eniem, tj. złotym medalem ,,Grand
Prix". Medal, który reprodukujemy, oglą
dać można na wystawie w’ sklepie nr 5 przy
ul. Szerokiej 19 - -



Nr 81. ł,DZIENNIK BYDGOSKr, piąfek, dnia 7 kwietnia 1939 i4.
Sfr. II,

Bydgoszcz, dnia 6 kwietnia 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Wielki Czwartek.
Jutro: Wielki Piątek.
Wschód słońca o godzinie 5.24.
Zachód słońca o godzinie 18.42 .

Stan pogody.
Ciepło i pochmurno.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
na Pomorzu i w Wielkopolsce panowała po
goda pochmurna z drobnym deszczem. Na

pozostałym zaś obszarze kraju było chmur
no z rozpogodzeniami. Od dwóch dni nad
Polską przepływa z południowymi wiatra
mi bardzo ciepłe i suche powietrze zwrot
nikowe. W związku z tym w dniu dzisiej
szym do Polski będzie napływać ciepłe i
wilgotne powietrze pochodzenia oceanicz
nego Dziś rano w Bydgoszczy ciepło i po
chmurno. Przewidywany przebieg pogody:
W dzielnicach północnych i środkowych za
chmurzenie na ogół duże, miejscami prze
lotne deszcze. Na pozostałym obszarze kra
iu w ciągu dnia większe rozpogodzonia.

DYŻURY NOCNE APTEK

od 3—9 kwietnia 1939 r.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dżwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie przy ul. Parne
otwarte codziennie od godz. 11 —16. w nie
dziele i święta od godz. 11—14.

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowe
Teodora Ziomka 1 Stanisława Jackowskieyc
oraz prac W’esławy Jasińskiej i Marii Zio-

męk-Kowalewsklej.
Muzeum Miejskie - Bielawki, uł. Pie-

rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C . L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13,30 i od 16-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K . H, Rostworowskiego.

Dziś, w czwartek, o godzinie 20.30 ,,RE-
QUIEM" W. A. Mozarta.

W piątek 7 i w sobotę 8 bm. teatr nie
:czynny.

Na okres świąt dyrekcja teatru przygo
towała następujący repertuar:

W niedzielę, 9 bm. o godz. 16 po cenach
zniżonych wraca na afisz tryskająca bra
wurowym humorem komedia R. Niewiaro
wicza ,,DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA"
z pp. Koronkiewiczówną, Sobotkowską,
Skwierczyńskim, Szafrańskim i Tatrzań
skim w głównych postaciach.

Wieczorem ostatnia premiera sezonu o-

peretki ,,CNOTLIWA ZUZANNA", operetka
w 3 aktach J. Okonkowskiego, w pełnej
werwy i wesołości grze czołowych sil na
szego zespołu: Mary GabrieUi, Klara Koro
wicz, Natalia Morozowiczowa, Marian Do
moslawski, Kazimierz Dembowski. Stani
sław Winczewskj i Michał Tatrzański. Tań
ce układu Wacława Zwolińskiego w wyko
naniu Wandy Bończy, W. Zwolińskiego i ze
społu baletowego. Reżysersko całość opra
cował Marian Domoslawski. Dyryguje ka
pelmistrz Paweł Kuczera. Dekoracje pro
j!ektu art. mai. J. Przeradzkiej i A. Jędrze
j:ewskiego. Ceny miejsc normalne — zniż
ki ważne.

W poniedziałek, 10 bm. o godz- 16 po ce
nach zniżonych piękna operetka. ,,HRABIA
LUŻEMBURG" w obsadzie premierowej.

Wieczór wypełni krotochwila Ruszkow
skiego pt, ,,WESELE FONSIA", która na

dwóch pierwszych przedstawieniach cieszy
ła się wielkim wzięciem u publiczności dzię
ki wesołym sytuacjom i doskonałej grze ar
tystów z pp. Krzywicką, Korowicz, Kownac
ką, Morozowiczową. Dębiczem, Drewiczem,
Baryką, Kowalczykiem E., Rosłanem i Ta
trzańskim (j!ednocześnie reżyserem) na cze
le licznego zespołu.

’i
— Biura ,,Caritasu" będą od Wielkie_go

Piątku do trzeciego święta włącznie nie-

Szynne. i

Wielki Czwartek.
Liturgia Wielkiego

Czwartku wyłamuje się
z ogólnego nastroju żałoby
wielkotygodniowej. Nic
dziwnego: jest to przecież
dzień ustanowienia przez
Pana Jezusa Najświętszego
Sakramentu. Wspaniały
w swojej prostocie musiał
być widok Zbawiciela, za
siadającego po raz ostatni
w życiu do uczty paschal
nej z umiłowaną gromadką
12 apostołów. Na stole spo
czywał baranek wielkanoc
ny, prześne chleby, które
spożyć mieli uczestnicy bie
siady. Oni też mieli to

szczęście, że z rąk Chry
stusa przyjęli pierwszą Ko
munię św., a jednocześnie
odebrali z Boskich ust roz
kaz odprawiania Mszy św.

Z tych właśnie powo
dów w dniu dzisiejszym
ołtarz ubrany jest odświęt
nie, do Mszy św. używa się
szat liturgicznych białych,
słyszymy jedyne w okresie
Wielkiego Postu Gloria, po
którym milkną dzwony. Za
stępują je odtąd aż do
Wielkiej Soboty kołatki.

Dla uwidocznienia wielkości ostatniej
Wieczerzy, której zawdzięczamy Sakra
ment Ołtarza, Kościół zabrania dziś ka
płanom Mszy św. prywatnej. W każdej
świątyni katolickiej odprawia się tylko
jedna Msza św., w czasie której inni ka
płani i wierni przystępują do Komunii
świętej.

Celebrans konsekruje dziś 3 Hostie:
jedną spożywa w czasie Komunii kapłań
skiej, drugą przechowuje się do Ofiary
Wielkopiątkowej, a trzecią adoruje się
w ,,grobie". Te 2 ostatnie hostie po dzi
siejszej Mszy św. zanosi kapłan w pro
cesji do Ciemnic,y. .,

Po odprawieniu nieszporów, następu
je obnażanie Ołtarzy. Żałobny ton obrząó
oznacza publiczne zawieszenie Naj
świętszej Ofiary.

Biskupi święcą dziś Oleje św.: cho
rych’, chryzma i katachumcnów.

W kościołach katedralnych i po wielu
klasztorach (dawniej także po katolic
kich dworach Francji, Hiszpanii i Au
strii) odbywa się jeszcze piękna, wzru
szająca ceremonia umywania nóg 12-tu
ubogim (,,Mandatum") na pamiątkę Zba
wiciela, umywającego nogi Apostołom.

(fk)

Uczniowie szkolni fałszerzami
książeczek oszczędnościowych.

Pieniądze przetrwonili na hulanki.

Już swego czasu obszerniej pisaliśmy
o przestępstwach dokonanych przez dwóch
uczniów pewnego średniego zakładu nau
kowego w Bydgoszczy 19-letniego Janusza
J. i 19-letniego Feliksa W. Dopuścili się oni
fałszowania książeczek oszczędnościowych
PKO w ten sposób, że kazali sobie wysta
wić książeczki na fikcyjne nazwiska, wpła
cając na każdą z nich po 1 złotym, a na
stępnie dopisywali przed cyfrą jednego zło
tego różne sumy. Po dokonaniu fałszerstwa
podejmowali większe i mniejsze kwoty,
przy czym byli do tego stopnia ostrożni,
że pieniądze pobrali każdorazowo w innym
u.rzędzie pocztowym, raz w Inowrocławiu,
potem w Koronowie i Solcu Kuj!awskim.
Poprzednio sporządzili sobie legitymacj!ę
na nazwisko Juliusza Zastowekiego. Wszy
stko więc było dobrze przemyślane i przy
gotowane, jednakowo-ż mimo wielkiego wy
rafinowania i ostrożności wykazanego przez
uczniów sprawa wyszła niebawem na jlaw.
Centrala PKO w Warszawie stwierdziła bo
wiem, że w obiegu pojawiły śię sfałszowa
ne książeczki oszczędnościo-we i zawiado

miona policj’a zdołała w krótkim czasie zde
masko-wać młodych oszustów.

Po wykryciu fałszerstwa uczniowie z

miej:sca wy-daleni zostali z szkoły, a w ub.
wtorek odpowiadali za te sprawki przed Są
dem Okręgowym. Podczas, gdy J. przyznał
się do winy, dragi oskarżony tłu-maczył się
wykrętnie. Jak wynikało z t-oku przewodu
sądo-weg-o, młodzieńcy zdobyte w oszukań
czy sposób pieniądze przetrwonili na h-u
lanki w t-ow,arzystwie kobiet w różnych
miastach, zatrzymuj!ąc się w hotelach. Sąd
skazał J. na półtora a W. na karę jednego
roku więzienia. Ze względu j!ednak na do
tychczasową ich niekaralność sąd pod prze
wodnictwem p. sędziego Baryczy zawiesił
im wyk-onanie kary na przeciąg trzech lat.
W uzasadnieniu wyroku sędzia podkreślił
wielką demoralizacj!ę mło-dzieży szkolnej
szczególnie w Bydgoszczy. Częste bowiem
są wypadki, że mło-dzie-ż szkolna zamiast
się u-czyć hula w podrzędnych restauracjach
-i orgiom tym winno nareszcie położyć się
kres.

Z ESTRADY.

Przedstawienie religijne
na tle męki Chrystusa Pana.

Dramat w 4 aktach.

Wykonawcy: Stowarzyszenie Dzieci Marii
przy Zakładzie św. Floriana.

Dużo ludzi jeszcze nie zna intencji i ce
lów, jakim służą stowarzyszenia kościelne.
A szkoda, gdyż- poparcie moralne i material
ne, jakim stowarzyszenia te się cieszą, uro
sło by do większych jeszcze rozmiarów. Sto
warzyszenia te oprócz jednoczenia poszcze
gólnych członków, mają za zadanie urabia
nie swych członków na gorliwych katoli
ków i dobrych obywateli. Nie skończywszy
na tych pięknych zasadach i pracy we
wnętrznej1, stowarz.yszenia w poczuciu mi
łości dla bliźniego, a w szczególności dla

biednych, rozszerzają swą działalność na

zewnątrz, urządzając różne imprezy docho
dowe, by czysty zysk ofiarować na ratunek
swych bliźnich.

Do tych stowarzyszeń kościelnych, któ
re żywotnością swoją i poświęceniem się dla

sprawy społecznej zasłużyli się Kościołowi
i Państwu zaliczyć należy Stów. Dzieci Ma.
rii przy Zakładzie św. Floriana. Stowarzy
szenie to w swym zasięgu członków groma
dzi całe zastępy dorosłej młodzieży żeń
skiej. Oprócz religij!nych zasad, Stowarzy
szenie Dzieci Marii bardzo żywe jest na po
lu pracy spoleczno-charytatywnej.

Ogromną frekwencją cieszyło się przed
stawienie religijne pt. ,,Poncja, córka Pi!a
ta". Powtórka przedstawienia odbyła się
ub. niedzieli w ,,Starej Bydgoszczy". Sztu
ka bardzo trudna i amatorki wykonały swo
je role bez zarzut.u.

Podnieść należy intensywną pracę nie
strudzonego zarządu Stów. Dzieci Marii z p.
prezydentką Zatorską, która reżyserowała
sztukę. Patronem Stowarzyszenia jest ks.
Polanowski. Nie można pominąć również
bezgranicznej pracy siostry miłosierdzia
Józefy. Piękny taniec wyprowadziła p. W.
Jancówna. Dekorację sceny dostarczyła
bezinteresownie zasłużona firma Bracja
Mateccy, zaś reflektory z oświetleniem sce
ny i obsługą ofiarował Zakład Elektryczny
firmy Pawlak. Piękne kostiumy, które do
stosowane były do poszczególnych osób, wy
konało własnym sumptem Stowarzyszenie.

ŚWIĘCONKI marcypanowe
JAJKA z niespodziankami

309i) BYOGwSZCZy Plac Teatralny-

| Organizacje kobiece w Bydgoszczy
= urządzają koncert Niedzielskiego
i na FON.

| W związku z obecną akcją zbiórkową
§wszystkie bydgoskie organizacje kobiece
§doszły w dniu 4 bm. do porozumienia i wy
=stępują z inicjatywą, mającą na celu przy
§sporzenie funduszów na Fundusz Obrony
!Narodowej. Mianowicie znakomity nasz

§pianista Stanisław Niedzielski przyjeżdża
!na święta w odwiedziny _do swych rodzi
=ców, a przy tej sposobności, pragnąc iść śla
=dem społeczeństwa w ofiarności na dzieło
= obrony narodowej, zadeklarował swój zu
!pełnie bezinteresowny udział w koncercie,
= jaki wyznaczony został na dzień 17 kwie.
§tnia, poniedziałek, o godz. 20 w Teatrze
§Miejskim. ’

§ I właśnie urządzeniem tego koncertu zaj
=muje się ,,Zrzeszenie Organizacji Kobiecych
= m. Bydgoszczy". Program wyłącznie szope
=nowski. Jak wiadomo, Niedzielski, j’ako
|szopenista. słynie na całym świecie.
| Całkowity dochód z wieczoru przeznaczo
!ny jest na FON.
= Ten czyn patriotyczny artysty zelektry
=zuje naszych melomanów, tym bardziej, że
= od 1934 roku nie mieli sposobności słysze
§nia Niedzielskiego inaczej jak przez radio.

f Samobd’stwo w lesie pod Tryszezyn em

! W ub. poniedziałek znaleziono w lesie
= pod Tryszezynero wiszące na drzewie zwło
=ki 62-letniego osadnika Antoniego Każmier-
§ czaka z Wtelna pow. bydgoskiego. Krót.ko
§przed popełnieniem samobójstwa Każmier
!czak byl u swego syna w Tryszczynie. Przy
!czyną rozpaczliwego kroku osadnika były
= niesnaski rodzinne.

Zygmunt Nowakowski
§ mówi w Bydgoszczy dnia 14 kwietnia.

| Znakomity pisarz, popularny felietoni
!sta Zygmunt Nowakowski przybywa do
= Bydgoszczy na posiedzenie Rady Artysty-
5 ezno-Kulturalnej, aby na wieczorze litera-
§ckim w piętek, 14 bm., wygłosić odczyt na

= temat dziennikarstwa. Odczyt Nowakow
§skiego będzie niewątpliwie punktem kiil-

III mina;cyjnym tegorocznego sezonu kultural
”nego w Bydgoszczy.

Porządek nabożeństw
podczas świąt Wielkanocnych

W PARAFII ŚW. TRÓJCY:
Niedziela, 9 bm. Uroczystość Zmartwych’

wstania Pańskiego: o godz. 6 rezurekcja, po
czym uroczysta msza św. z kazaniem; o go
dzinie 8 msza św. czytana; o 9 msza św. z

kazaniem dla dzieci szkól powszechnych;
o godz. 10.15 uroczysta suma z kazaniem;
o godz. 12 msza św. czytana z kazaniem;
o godz. 14 chrzty i wywody; o godz. 15.30
nieszpory.

W drugie święto Wielkanocne msze św.
jak zwykle w niedzielę.

W PARAFII SERCA JEZUSOWEGO:
W pierwsze święto, dnia 9 bm. O godz. 6

rezurekcja, po czym uroczysta msza św. z

kazaniem, odprawiona przez ks. kanonika
Stepczyńskiego. O godz. 8 i 9 msze św.
O godz. 10.15 uroczysta suma z kazaniem.
O godz. 12 msza św.

W drugie święto msze św. jak zwykle
w niedzielę.

W PARAFU MATKI BOSKIEJ N. P.
NA SZWEDEROWIE:

W pierwsze święto: o godz. 6 rezurekcja
i uroczysta msza św. z kazaniem. O godz. 9
msza św., o 10.15 uroczysta suma z kaza
niem, o 12 msza św.

W drugie święto msze św. o godz. 6.30, 8,
9, 10.15 i 12.

W PARAFII ŚW. ANTONIEGO
NA CZYŻKÓWKU:

W pierwsze święto: o godz. 6 rezurekcja
i uroczysta msza św. z kazaniem. Poza t.ym
nabożeństwa jak zwykle w niedzielę. Tai
samo i w drugie święto. Adoracja przy gro
bie Pańskim odbędzie się w Wielki Piątek
i w Wielką Sobotę przez całą noc.

W PARAFU ŚW. WINCENTEGO A PADŁO
NA BIELAWKACH:

Rezurekc.ja w pierwsze święto o godz. 6
rano. Poza tym msze św. tak w pierwsze
jak w drugie święto j’ak zwykle w niedzielę.

W KOŚCIELE GARNIZONOWYM:

W pierwsze święto: o godz. 7 rezurekcja,
potem msza św. z kazaniem. O godz. 10.30
uroczysta suma.

W drugie święto msze św. o godz. 8.30,
9.30 i 10.30 .

- Zarząd bydgoskiego oddziału Polskie
go Towarzystwa Krajoznawczego składa na

tej drodze p. dyr. Kitkowskiemu, właścicie
lowi kina .,Kristal", serdeczne podziękowa
nie za bezinteresowne oddanie kina przez
cały tydzień na wyświetlanie polskich fil
mów krajoznawczych dla młodzieży szkol
nej miasta Bydgoszczy.
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tłu wody W Wiśle z dnia 5. IV. 1939 r. -

Kraków - 2.00, (2.15), Zawichost -j- 2.16, (2.35)- i
Warszawa + 2.69,(3 12), Płock + 2.56, (2 38,-5
Toruń + 3.02, (2.46,. Fordon + 2 82, (2.19),I
Chełmno + 2.46, (1.90), Grudziądz-( - 2.56, (2.04) =

Korzeniewo + 2.52, (2.12), Pieklo-(- 1,88, (1.47) =

Tczew + 1.92, (1.57), Einlage + 2.30, (2.24), =

bchieyenliorst + 2.34, (2.32). ’=

Temperatura wody -J- 5,5. (Liczby w na-1
wiasach przedstawiają staa wody z dnia po- =

przedniego). =

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 5. IV. 1939 r.

n Zboła
źyto l4.7S-15,00 . Jęczmień browa-

°°;°°-°°.°O. jęczmień 873-678 u/l 18,60-18 ,85. ięcz.M4-6o0 g/J 18,10-18 ,35. Owies 15.75-16 .25 . 4

Przetwory młynarskie.
- .l -! -PS2enn.a wyci0K°wa 0-30% wt. w. 39.50-40,50. maka
ratunek F"n u2_35’(" wl w’ 38.50-39,50, męka pszenna
;"f ”’F ," °-JO’;. wl- worek 35,50-36,50, mąka pszenna
S an.t As" s’- ’’

wt worek 33.00-34,00. maka pszenna
nat ?l !’ wł worek 38.50-29,50, mąka pszenna
fa A w,’ w- 00,00-00,00, mąka pszenna gatunek
rr Kr, sśe?/a w’ 00.00—00 .00 mąka pszenna gatunek
wl m mwi "f,;"’- °°’°°-°°,CO, mąka oszenna gat. III 65- 70%
L”-IT_??’°°-°°.°0 maka pszenna rarowa 0-95°/0 wł. w.

Mm Snm’ n,i!ka Pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/, pop).
ooooTnom mvka- V "nia wyciągowa gat. O-W . wl. w-
S z,’°,°’ mąka żytnla gaŁ

’ A 0-55% wl. w . 24.25 -24,75
?kskna?.ytn,!9arroazowa0-95%19,75 -20 ,25. mąka żytnia śrutowa
snorł mi (on ’t. ??Pl°’"’. 00 .00—00 .00 mąka żytnla 707. ek-
k? -tana o- ’Gf .,a?-skał-23 , -5 -23 .75; Oireby pszenne mial-
Ot,.hv - 13 2o-13/73. Otręby pszen, średnie 13,25 -13 ,75
standyiT75 niee-Ubrv,4 U0-14 S°- 0,rCby żytnie z przemiału
krai J/’7 7 .f/?0 ’o°Lęb-v i?”- 12 ,75-13 .25; Kasza ięczm
a, oó óńL’g°’°°_3l,00, kasza jęczmienna, pęczak w), w.

ai.uo-az.ou, basza lęczmienna perłowa wł. w. 41.50-42,00
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona I in.

Gmoh ,’.’ !n1 ny ,l4;00-26"00 Or°ch Wiktoria 30,00-34 00

?a?n°s,ger’ 25’°°-27.00, Wyka jara 23,50-24.50ski 12 -25 . 4^_a25,6S ,Łubin żóity i3’25-13 ,75 Łubin niebie/

48Oo"r I2 ’JJ-Sieradela 21-°°-33,00, Rzepak jary b. w. 47.00 -

48.00, Rzepak ozimy bez worka 62,00 -53,00, Rzepik ozimy:
biestó°óom^ńknr^o°0, S1emif,’”iane 61.00 - 63 .00 PMak nie-i

nieski 90,00-03,00, Qorczvca 53,00-57,00, Koniczyna czerw :

ntr r °’ i° CiZySzA 120,00—130.00 Koniczyna surowa bez’ i
977 300 Mk 3250no’-K0’°^’ Koni??yna biała bez kan, o czyst. i
K-i, - 00-32 ’S°’ koniczyna biaia surowa 215.0 ,1 -265 00. ’

Koniczyna szwedzka 180,00 -200,00, Kon czyna żółta odłusz =

???SI °°;°°-^ ’°°. Przelot 85,00-95,00: Ra"gras angle?s^ i
12.-r.00-135,00. Tymotka czyszczona 40.00 - 4^ 3 j

Artykuły nastewne i inne.
mJurahny) 25’°°-25’5°. "’aboch rzepakowy 14,25- i

OOOO-OOnrt / 3łonebznik°wy 40/42";. 00,00 -00,00, śrut soja :

OOIW-OOOO "mn,ak’.PO”’ 0,00 - 0,00,ziemniakinadnoieckie :
-i’// ’°l?°1 zle”?Qlak’ fabryczne kg, % 00,00-00,00, ziem- :

”yttolri"h 3 °e °’°° -°’°°’ P,atki ziemniaczane 00,00 -00,00 :

^00-3 50 fłnml"? s,u?zon8 °-°° -O,00, słoma żytnia luzem =

noYeTkie iuzem 5 7?ln!?e-pra?’Owana 3.50-4,OO/siano nad- =

6,50/7,00 . 5,/o-b,2o, siano nadno(eekie prasowane =

Czwartek, dnia 6 kwietnia

godz. 18. K, S. KPW ,,Bydgoszcz” sekcja ko
larska. Zebranie miesięczne w Ognisku
KPW, ul. Zygm. Augusta 20. Ważne spra-
wy. Obecność wszystkich konieczna.

godz. 19. Zw, Metalowców Hutników i Rob,
Fabr. ZZP . Zebranie miesięczne u p. Ko
wa.lskiego, Wrocławska 7. Ze względu na

ważność spraw przybycie konieczne.

Piątek, dnia 7 kwietnia
godz. 19,30: Zw, Powstańców i Woj. O, K,

VIII, Wilczak-Okole, Zebranie w lokalu

p. Kowalskiego, Wrocławska 7. Zebranie
zarządu o godz. 19.

"= 4: ’"=

KPW ,,Bydgoszcz” - Sekcja kolarska.
Czwartek o godz. 18 zebranie miesięczne
se-kcj:i kolarskiej! w Ognisku KPW przy ulicy
Zygmunta Augusta 20. Ważne sprawy. O-
twarcie sezonu 16 bm.

Tow. Ośw. -Rel. św. Ignacego. Zebranie
plenarne odbędzie się w drugie święto wiel
kanocne o godz. 14 w sali zebrań p. Kowal
skiego, ul. Wrocławska 7.

3T. Jff. (F. .,(Jedność"
W czwartek 6 bm. o godz. 20 w świe

tlicy ZMP ,,Jedność”, ul. Poznańska 14 m. 6
odbędzie się miesięczne zebranie. Na po
rzą,dku dziennym sprawa mającego się od
być wieczorku, wycieczki do Ciechocinka
oraz inne ważne sprawy. Obecność wszyst
kich członków konieczna. Sympatycy i
goście mile widziani. ’ Zarząd.

,,SYN FRANKENSTEINA”.

(Kino ,,Marysieńka”)
Frankenstein byl filmem, który cieszył

się wprost kolosalnym powodzeniem. To t,eż
trzeci obraz spotkał się z równym zainte
resowaniem. Jeśli chodzi o wykonawców —

to w jednym obrazie mamy aż 3 mistrzów
maski: Borysa: Karloffa, Basi!a Rathbone i
Belę Lugosi. Po 25 latach syn Frankenstei
na natknąwszy się przypadkowo na labo
ratorium i tajemniczego Igora — wskrzesza
monstrum. Prawdziwie filmowa groza, emo
cja. i ciekawe rozwiązanie — to fabuła., wo
kół której rozgrywa się akcja tego fant,a
stycznego filmu. Całość wyreżyserował B
v. Lec. Dla posiadaczy mocnych nerwów -

film dobry. Oprócz tego bogaty nadprogram.

— Prywatna Szkoła Powszechna Towa
rzystwa Szkoły Jednolitej (z uprawnienia
mi publicznych szkół powszechnych) w Byd
goszczy, ul. Paderewskiego 2, tel. 20-41.
przyjmuje zapisy dziewcząt i chłopców do
wszystkich klas na rok szkolny 1934-40. Kan
celaria czynna codziennie od godz. 10—13

— Hemoroidy. Wybitni chirurgowie
stwierdzają, że przed i -- operacji stosowa
li u pacjentów r.afeW-łwą wodę gorzką
iJ^sajiciszka-Józefa-’ z najlepszym wynikiem.

1 MGR ST. ZAKRZEWSKI.

Sokoli pracują najlepiej.
(Dokończenie).

| Pierwsze miej!sce wśród gniazd sokolich
= zajmuje gniazdo I pod prezesurą dyr. So
!kołowskiego. Jakiż tu panuje ruch, jaką ży
!wotność wykazują poszczególne sekcje omó
=wimy innym razem.

| Dziś pragniemy tylko podać, że i tu gim
=nastykują wszyscy czołowi sportowcy, po-
= cząwszy od reprezentanta Polski na przy-
= rządach Bettyny do innego reprezentanta i
! to w lekkie j atletyce - Kordasa.

= W gnieździe V widać dużo pracy i wy
=siłków (mimo, że pracuje w trudnych wa
=runkach), podobnie jak i w Sokole IV, któ
!re wystąpiło clo pokazu pod kier. p . Młyń-
= skiego.
= Kluby czysto sportowe coraz bardziej
= pojmują również wartość gimnastyki. Za
=imponowała miejscowa Polonia, ćwicząca
!pod kier. p. Stryszyka. Dobrze wypadły Leo
!pod kierownictwem p. Sawiaka, Polic. Klub
!Sportowy pod kier. p . I,i( wina, KS Ciszew
=ski pod kier. p. Czapary itd.
= Jest więc zrozumienie coraz większe dla
| pracy w sejionie zimowym, pracy — która
= oprocentuje się w sezonie letnim.

Gimnastyka i wychowanie fizyczne
f dają zdrowie.
= To ,jest dla szerokiego ogółu najważniej!
=sze. ,W czasie ostatnich pokazów widzie
!liśmy niej!ednego sportowca, który potrafi

= konserwować swoją młodość długo, bardzo

:d!ugo i to tylko dzięki ciągłym ćwiczeniom.
|Dobrym przykładem niechaj będzie druh
:Radzimski z Sokola V, który mimo 47 lat

:potrafi na przyrządach zaimponować nie-

J jednemu m!odemu zawodnikowi. Stefek

Majtkowski, były reprezentacyjny tyczkarz
Polski, mimo skończonego 40 roku życia za
graża najlepszym skoczkom Pomorza itd.

Jeśliby przeprowadzić krótką ocenę ze
społów żeńskich, najlepszą pracą bez ja
kichkolwiek zastrzeżeń wykazuje s,ię Sokół
Żeński, którego naczelniczką jest druhna

Lamęcka. Takiego wykonania ćwiczeń, ta
kiego układu lekc,ji nie widzi się nawet na

naj!lepszych pokazach. Widać tu naprawdę
wspaniałą pracę całego gniazda, którego
prezeską jest — oddana całym sercem spra
wie - p. radczyni Teskowa. Gniazdo żeń
skie jest j:edynym, które posiada sekcję
młodzieży.

Dobrze wypadły również pokazy przepro
wadzone przez gniazdo III, pod kierownic
twem p. Piskorskie.j, która doskonałym spo
sobem podejścia do gimnastyki już w ro
ku ubiegłym zwróciła na siebie uwagę, a

dalej poka.z Sokola V pod kierownictwem
druhny Ratajczakówny.

Inne zespoły kobiece nie brały udziału
w pokazach. Wiemy, że licznie na ćwicze
nia uczęszczają polonistki, które jednak na

razie przedstawiaj!ą, dość surowy materiał,
wiemy również, że poważnie pracują przed
sta.wicielki KSM Przedświt i ,.Ciszewskie
go”. Pragnęlibyśmy jednak zobaczyć przy
pracy i inne organizacj:e kobiece, o których
się dużo mówi, ale kto wie, czy tylko się
nie mówi?

W sumie — Bydgoszcz zdała dobrze egza
min z pracy w sezonie zimowym. O pracy
młodzieży szkolnej, j:ak i pracy wioślar’zy
pomówimy innym razem.

ANGLIA ZGŁOSIŁA SIĘ DO KOBIECYCH
ZAWODÓW STRZELECKICH, ORGANIZO

WANYCH PRZEZ POLSKĘ.
Warszawa. Polski związek strzelectwa

sportowego organizu,je pierwsze międzyna
rodowe korespondencyjne zawody strzelec
kie w konkurencji kobiecej. Dotychczas do

tych zawodów zgłosiły się Niemcy, Węgry,
Finlandia. Obecnie P. Z. S. S. otrzyma!
zgłoszenie Anglii. Ogólenr Niemcy będą re
prezentowane przez 18 zespołów, Polska
przez 10, Anglia przez 12, a Węgry i Fin
landia po 3 zespoły.

Strzelanie ma się odbyć w dniach 8-12
maj!a br.

NIEMIECCY NARCIARZE W ZAKOPANEM
Zakopane. W środę przyjechali do Zako

panego niemieccy narciarze, którzy wezmą
rdzial w międzynarodowych wiosennych
zawodach narciarskich, które się odbędą w

fniach 9 i 10 bm. Na razie przyjechali Jo-
5ef Gestrein, Paul Kreuzer i .Tosef Staffler
’wszyscy trzej z Innsbrucka). Reszta zawod
ników ma przyjechać do Zakopanego w

:zwartek rano. Poza tym spodziewany jest
przyjazd 4-ch narciarzy węgierskich.

SKŁAD REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ
WARSZAWY NA TOURNEE BAWARSKIE.

Drużyna bokserska Warszawy, która wal-
;zyć będzie w dn. 18 i 20 maja w Bawarii,
yyjedzie na tournće w składzie następują-
:ym: Botholc, Sobkowiak, Czortek, Kowal
iki, Kolczyński, Milewski, Cendlak, Archac-
łi. Kierownikami drużyny będą pp.: Roma-
nowski i Plewicki.

3ZESKIE KLUBY NIE MOGĄ WYJEŻDŻAĆ
ZA GRANICĘ.

Praga. Praska ,,Slavia” zakontraktowała
lwa mecze z czołową drużyną rumuńską w

Bukareszcie. Drużyna czeska musiała jed
nak odwołać zawody, gdyż nie otrzymała
nozwolenia na wyjazd do Rumunii.

JACK HOLDEN WYGRAŁ BIEG
NARODÓW.

Londyn. W pobliżu Cardiff rozegrano

międzynarodowy bieg na przełaj zna.ny pod
nazwą ,.bieg na.rodów” na dystansie 14 i

pół km. Tegorocznym zwycięzcą został An
glik Jack Holden, który w czasie 47:27 min.

pokonał Marokańczyka El Ghazi (47:42) i
Amrouche (47:47). W konkurencji zespoło
wej zwycięstwo odniosła Francja — 36 pkt,
przed Anglią 95 pkt, i Belgią 115 pkt.

MECZ PIŁKARSKI NA FUNDUSZ
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ.

Lwów, w środę odbył się we Lwowie
mecz piłkarski pomiędzy ligową Pogonią
a Hasmoneą. Zwyciężyła Pogoń łatwo w

stosunku 6:2 (4:2). Całkowity dochód z me
czu w kwocie ok. 250 złotych przeznaczony
został na fundusz obrony narodowej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ HOKEISTY
KATOWICKIEGO DĘBU".

Katowice, Tragiczną śmiercią zmarł w

czasie pracy w hucie młody i utalentowany
hokeista katowickiego ,,Dębu” śp. Franci
szek Skarżyński. Skarżyński, który liczył
zaledwie 18 lat, uważany byl za bardzo do
brego zawodnika i niej!ednokrotnie brał u-

dział w zawodach pierwszej drużyny
,,Dębu”.

’

LEKKOATLECI NA FON.

Polski Związek Lekkoatletyczny posta
nowił ofiarować na FON sumę LOOO zł oraz

wezwać poszczególne okręgi i kluby do o-

fiamości na cele Obrony Narodowej, przez
składanie ofiar w gotówce oraz przez ofia
rowanie czystych dochodów z najbliższych
imprez lekkoatletycznych.

Piąte!(, 7 kwietnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30: Pieśń wielkopostna. 6,35; Gimnasty

ka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
P!yty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako
wa. 12,03: Płyt.y . 15,00: Audycja dla mło
dzieży. 15 ,30: Wielki Piątek na Polskiej
Kalwarii. 16,30: Sonaty fortepianowe Beet
hoyena. 17,00: Rozmowa z chorymi. 17,15:
Kronika literacka. 17,30: Koncert (z Krako
wa). 18,00: Audycja dla wsi. 18 ,30: ,,Żywy
Bóg” (część III). 19,15: Koncert (z Poznania).
30,35: Audycje informacyjne. 21,00: Giovani
Pergolese: Stabat Mater. 21,35: ,,Kryzys
człowieka”. 21,50: P!yty. 22,55: Przegląd
prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika
wieczornego. 23 ,05: Wiadomości z Polski w

języku francuskim.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,00: Program na dzisiaj. 8,05: Płyty.
8,55: Pogawędka dla kobiet. 12,03: Płyt,y.
14,00: Muzyka poważna (płyty), 14,55: ,Wia

domości bieżące. 18,00: Skrzynka rolnicza
18,15: Wielkopolska dawniej a dziś. 18,25
Wiadomości sportowe lokalne. 21,50: Kon

- cert symfoniczny.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”
10,55: Program na jutro. 11,00: P!yty. 12,03
P!yty. 13,00: Płyty. 18,00: P!yty. 18,15: Roz
mowa z radiosłuchaczami. 18,25: Wiadomo
ści sportowe z Pomorza. 21,50: ,,Misteriuir
o Chrysta Pana Naszego ,,Życiu, Męce :

Śmierci”. 22,55: Aktualności.
ZAGRANICA.

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa
Bruksela f!am. 19,30: Muzyka kameralna
Monte Cenerf, 20,15: Muzyka pasyjna. Kow.
no, 20,20: Muzyka1 religijna. Londyn reg
21,00: Koncert radioorkiestry. Tallin. 21,10;
Koncert wielkopiątkowy. Bruksela franc.
22,30: ,,Siedem s!ów Chrystusa” - oratoriuiy
Haydna. Radio Paris, 24,00; Koncert nocny.

BOKSERZY NA POŻYCZKĘ OBRONY
PRZECIWLOTNICZEJ.

Zarząd warszawskiego okręgowego zwią
zku bokserskiego postanowił zakupić obli
gacje pożyczki obrony przeciwlotniczej na

sumę zl 200.

TEGOROCZNY KALENDARZYK MIĘDZY
NARODOWY NASZYCH PIŁKARZY.

W wyniku pertraktacji, toczących się po
między Polskim Związkiem P’iki Nożnej a

zagranicznymi związkami piłkarskimi, u-

śtalony został mniej więcej dokładnie ka
lendarzyk rozgrywek międzypaństwowych
naszej reprezentacji.

W dn. 27 maja rozegrany zostanie w Ło
dzi mecz Belgia — Polska.

4 czerwca — mecz Polska—Bułgaria w

Krakowie i Polska-Szwajcaria w Warsza
wie.

W ostatnim tygodniu lipca grać będzie
prawdopodobnie w Polsce amatorska repre
zentacja Wioch. Miejsce spotkania ustalo
ne zostanie później.

27 sierpnia — mecz Polska-Węgry w

Polsce (miejsce spotkania jeszcze nie usta
lone).

6 września — mecz Polska—Jugosławia
o puchar króla Piotra w Jugosławii.

24 września — mecz Polska—Rumunia
w Bukareszcie i mecz Polska II — Finlan
dia w Helsinkach. Druga reprezentacj:a ro
zegra prawdopodobnie w drodze do Finlan
dii spotkanie z Estonią.

Ponadto przewidywane są spotkania:
3 września Łotwa — Polska II w Polsce, w

listopadzie Irlandia — Polska w Polsce, a

ponadto może dojść do skutku jeszcze w ro
ku bieżącym spotkanie ze Szwecją.

SUKCES TYGODNIA GIMNASTYKI
DOMOWEJ.

W ubiegłą niedzielę zakończy! się tydzień
propagandy gimnastyki domowej, organizo
wany przez Polskie Radio przy pomocy P.
U. W . F. Podczas tygodnia na terenie całej
Polski urządzono ponad 500 pokazów, w

których ćwiczyło około 10.000 osób i przy
glądało się ponad 50.000 widzów,

Należy stwierdzić, że pierwszy taki ,.ty
dzień” organizowany w Polsce przyniósł po
ważne rezultaty.

POGOŃ - 500 ZŁ.
Lwów. Lwowski klub sportowy Pogoń

uchwalił subskrybować pożyczkę obrony
przeciwlotniczej na sumę 500 zł. Ponadto
drużyna ligowa Pogoni ma rozegrać mecz

z Hasmoneą, przy czym całkowity dochód
z tego spotkania zostanie przeznaczony na

Fundusz Obrony Narodowej.
WPŁYW POLITYKI NA SPORT.

NIEMCY I WŁOSI NIE WEZMĄ UDZIAŁU
W TOUR DE FRANCE.

Berlin. Rząd wioski zakazał niedawno
włoskim kolarzom udziału yu wyścigu ko
la.rskim dookoła Francji (Tour de France).
Obecnie i Niemcy zawiadomiły francuski
związek kolarski, że po raz pierwszy nie
wezmą udziału w tegorocznym Tour de
France.

PZPN SUBSKRYBUJE POŻYCZKĘ
PRZECIWLOTNICZĄ.

Na ostatnim po-siedzeniu zarządu PZPN
postanowiono zakupić obligacje pożyczki
przeciwlotniczej na sumę 3.000 zł.

Uczmy sie latać!

Najlepszym darem młodzieży na FON
jest nabywanie umiejętności latania.

W chwili, gdy starsze społeczeństwo skła
da swoj:e podpisy na deklaracjach subskryp
cyjnych nożyczki lotniczej: i ze wszech stron

płyną hojne ofiary na FON. młodzież nie
może pozostać na uboczu. Gorącym przy
wiązaniem do ojczyzny chętnie pragnie zło
żyć swoją, ofiarę. Niezawsze jednak pozwa
lają jej! na to warunki materialne. Wzru
szające są sceny składania na FON książe
czek oszczędnościowych lub skromnego kie
szonkowego uczni szkół różnych stopni.

Młodzież dorastająca, z braku gotówki,
ofiarowuje to, co ma najcenniejszego: mło
dość i siły ramion swoich, — nabywając u-

miejętność latania. Nauka pilotażu moto
rowego jest dla nowicjuszy zbyt trudna i
kosztowna i dlatego prowadzi się wyszko
lenie przygotowawcze — lotnictwem szy
bowcowym.

Adept pilotażu motorowego, który po
siada dyplom pilota szybowcowego, prędzej:
i łatwie.j opanuje samolot i nauka jego jest
znacznie tańsza.

Gdy dawniej szkolenia polit.ów prowadzo
no od razu ńa samolotach silnikowych, od
szeregu lat szkolenie odbywa się w innej
kolejności.

Pierwszym etapem przygotowania kan
dydatów na pilotów motorowych jest przej
ście kursu szybowcowego, zakończonego
zdobyciem dyplomu szybowcowego katego
rii B.

Miody pilot, szybowcowy nabywa dziś

umiejętności, które w latach ubiegłych obce
były nawet wytrawnym asom lotnictwa.
Dziś umie on m. in. wykorzystać naturalne

prądy powietrza, co w przyszłości ułatwi
mu znacznie opanowanie samolotu.

W Fordonie pracu.je już szósty rok szko
ła szybowcowa LOPP, która dnia 3 maja
roznoczyna nowy sezon wyszkoleniowy.

Młodzież, pragnąca uczestniczyć w kur
sach. winna sie zwrócić po informacje do
miejskich względnie powiatowych obwodów
LOPP. Zapisy przyj!muje obwód miejski
LOPP w Bydg’oszczy, ul. Długa 52,
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Wczorajsza konfiskata.

Wczorajsze wydanie ,,Dziennika Bydgo
skiego" (nr 80) zostało przez Starostwo
Grodzkie w Bydgoszc.zy skonfiskowane. Za
jęciu uległ u,stęp artykułu pt.. nZ tej i tam
tej strony granicy niemieckiej". W ustępie
skonfiskowanym Starostwo Grodzkie dopa
trzyło się znieważen,ia kanclerza Hitlera,

Od zarządzenia Staro,stwa wydawnictwo
,,Dziennika Bydgoskiego" wnosi zażalenie
do sądu.

Po konfiskacie wydaliśmy nakład dru
gi.

Czytelników, którzy nie otrzymali na

czas gazety, na tej! drodze- przepraszamy za

mimowolne opóźnienie w dostarczeniu pi
sma.

Wiosna w całej pełni.
Warunki atmosferyczne, jakie przynosi

wiosna, ożywiają życie nie tylko w handlu,
ale w szczególności w modzie. Mówiąc
szczerze, moda jest panią sytuacji i ona ó-

czywiście najwięcej ma do powiedzenia. Do
stosować się do czasu i ubrać się modnie, to
sztuka.. Tutaj j!ednak trzeba znać źródła za
kupu materiałów, które są w stanie spro
stać wymogom najnowszej! mody. Do ta
kich źródeł, zaopatrzonych w ogromny wy
bór materiałów damskich i męskich o nie
zwykle pięknych deseniach zaliczyć należy
bezsprzecznie znaną firmę Molenda i Syn w

Bydgoszczy, przy nl. Gdańskiej 11. Firma
Molenda w Bydgoszczy jest oddziałem jed
nej z największych fahryk materiałów w

Bielsku, która maj!ąc szereg oddziałów w ca
łej Polsce, znana jest również i poza gra
nicami Rzeczypospolitej. Fabryka materia
łów Molenda i Syn w Bielsku, wyrabiając
materiały najlepszego gatunku, prześcignę
ła w jakości nawet t,owar zagraniczny
Wspomni_ana fabryka kładzie wielki nacisk
na. dobroć_ i trwałość materiałów, które zre
sztą w m,iarę postępu stale polepsza. Fir
ma zważa przy tym, by swą klientelę pod
każdym względem najbardziej zadowolić.
Nic dziwnego więc, że oddział w Bydgosz
czy cieszy się ogromnym powodzeniem i
zaufaniem swej licznej klienteli.

Pro?ekty budowy nowego ratusza

wystawione będą w gmachu Internatu.
Przez dwa dni obradowała, w Byd.goszczy

pod przewodnictwem prof. architektury Po
litechniki Warszawskiej! Lalewicza komisj!a
konkursowa, celem rozpatrzenia złożonych
projektów budowy nowego ratusza i przy
zna-nia nagród. W skła,d jury wchodzili po
nadto prezydent miasta Bareiszęwśki, wi
cepr-ezydent dr Nawrowski. prof. Zajlęcki z

Polit,echniki Warsz,awskiejJ radni, architekt
Grodzki, oraz dr Gliński. Z 52 nadesłanych
projektów postanowiono przyznać pier
wszą nagrodę w wysokości 6.000 złotych pro
j!ektowi oznaczonemu numerem porządko
wy,m 33, drugą nagrodę, w sumie 4.000 zł -

nr. 48, trzecią w kwocie 2.500 złotych - nr .

42. Poza tym wyróżniono i zakwalifikowan,o
do zakupienia po 900 zł siedem dalszych
projektów Plany wystawione zostaną pra
wdopodobnie ju,ż W pierwsze święto wielka
nocne lub . krótko po świętach, w gmachu
dawnego Internatu Kresowego przy ulicy
Pierackiego na Bieiawkach. Zajm,ą one du
żo miej!sca gdyż ogółem jest ponad 500
plansz. Otwarcie kopert z na,zwiskami n,a
gro-dzonych nastąpi dopiero po miesiącu.

Maszyny bydgoskie dla Persji.
(n) Jedna z bydgoskich fabryk otrzyma

ła z Persji większe zamówienie na dostawę
maszyn do obróbki drzewa. Pierwsza partia
(20 obrabiarek) ma być wysiana w maju,
następna - na jesień.

Komitet pożyczki lotniczej
na powiał bydgoski.

Dnia 5- kwietnia br. odbyło się uroczy
ste posiedzenie komitetu Pożyczki Obrony
Przeciwlotniczej na powiat bydgoski.

Na posiedzeniu tym uchwalono powoła
nie do życia komitetów gminnych i miej
skich oraz dano im wytyczne co do sposobu
propagandy pożyczki.

Zarazem komitet wydał do społeczeństwa
powiatu bydgoskiego odezwę następującej
treści: l,
OBYWATELE!

Wyścig zbrojeń oga,rnął cały świat.; Bia
da narodom nieuzbrojonym! Armia nasza

pod_ względem uzbrojenia moralnego i goto
wości do boju nie ma sobie równej w Euro
pie. Ale ciągle ,j!eszcze odczuwa braki w

zaopatrzeniu w kosztowny sprzęt, zwłaszcza
w samoloty i działa przeciwlotnicze.

Musimy pokryć niebo stalowymi eska.
drami polskich ptaków, a ziemię bateriami
przeciwlotniczymi.

Rząd Rzeczypospolitej rozpisał Pożyczkę
Obrony Przeciwlotniczej. Niechaj w na
szym szeregu nie będzie nikogo, który by
nie nabył pożyczki i nie przyczynił się w

ten sposób do wielkości i potęgi Rzeczypo
spolitej. .’

Deklarację pożyczkowe przyjmują: Ko
munalna Kasa Oszczędności powiatu byd
goskiego w Bydgoszczy (ul. Gdańska 10), Ko
munalna Kasa Oszczędności miasta Solca
Kujawskiego, Komunalna Kasa Oszcz,ędno
ści miasta Koronowa, Bank Ludowy w Ko
ronowie, Bank Kredytowy w Koronowie i
Miej!ska Kasa w Ford,onie.

OBYWATELE! Każdy grosz oddany na

pożyczkę, to bezpieczeństwo Polski od bomb
nieprzyjacielskich, to potęga i zwycięstwo!

Wszyscy do kas!
Julian Suski,

starosta, prezes LOPP,
powiatowy komisa.rz pożyczki.

Ks. infułat Szydzik,
prezes Komitetu.

St. Alkiewicz, T. Baierowa. J . Buda, L. Bo
rowiak, Fr. Bryckj, J. Biskupski, M. Bieliń
ski, J. Cichowlas, W. Czaczka-Ruciński, po
seł J. Dudziński, J. Draheim, F. Dolczewski,
J. Faustyńiak, T. F’ałat, J. Graetzer, J. Gra
czyk, E, Grabowski, J. Gebler, L. Hanelt, Fl.
Jankowski, A. Jaranowska, K. Kapela, ks.
dziekan Hamerski, L. Kiestrzyn, W. Krym
ski, P. Kilisz, Z. Kleybor, E. Królik, mgr A.
Kowalski, Fr. Konieczny, W. Kopczyński,
R. Liberek, E. Lipiński, inż. Lewicki, A.
Leśniewski, A. Lubiewski, J, Lernka, Fr. Ma
łek, St. Markiew’icz, B. Malicki, Fr. Megger,
N. Mikulski, mgr E. Nowakowski, St. No
wacki, Fi’- Nadolny, W. NiemczyJś, F. Nowa-
czyński, J. Neumann, J. Ostrowski, J. Pan-
kaniń, J. Piasecki, ,T. Paśniewski, L. Pacz
kowski, W. Pawlicki, ks. prób. Płoszyńśki,
Fr. Płotka, T. Raczkowski. K. Rossa, M. Ro
szak, M. Rybicki, M. Sukowski, S. Suchar
ski, A. Świderski, St. Radzimiński, dr
Szews, K. Szłapka. J. Szews. M . Talaśka, St,
Tarnowicz, E. Tański, J. Urbanowski, W.

W’awrzyniak. G . Wawrzyniakowa, L. Wy
rzykowski, G, Wodziński, mgr Wojtas, B.
Weyna, St. Zalesiak, A. Zboryk, H. Świnar-
skj, inż. O. Zgirski, L. Zdanowska.

K33D3
Potrzebna

przychodząca.Sniadeckich
4-3. f37i8

n32l3 Służąca
do wszelkich prac domo
wych z gotowaniem, czy
sta, uczciwa, obowiązkowa,
kochająca dzieci, zaraz

potrzebna. Zgłoszenia od
13-15, Świętojańska 2/11,

Młodsza 3077
ekspedientka potrzebna.
Dembus, Poznańska 4.

Fryzjer
Król. Jadwigi 5. (3063

Poszukuje
zaraz młodego trzeźwego
czeladnika kominiarskie
go Zgłoszenia przyjmuje
Wawrzyniec Sabrański,
obw. mistrz kominiarski,
Brusy pow. Chojnice (Po
morze). 3083

służącą
inteligentna, uczciwa, czy
sta, z samodzielnym go
towaniem i do wszelkich

prac domowych, zaraz po
trzebna, do bezdzietnego
małżeństwa. Referencje
wymagane. Oferty do
Dziennika pod ,Sumien
na” n3136

Poszukują
służącą z dobrym goto
waniem od zaraz. Krasiń
skiego 2/4. 13713

Banki bydgoskie w czasie subskrypcji
pożyczki lotniczej.

Banki bydgoskie zdeklarowali całodzien
ne dyżury na czas trwania subskrypcji Po
życzki Obrony Przeciwlotniczej!. Bank Go
spodarstwa Krajowego, Bank Związku Spó
łek Zarobkowych, Komunalna. Kasa Oszczę
dności miasta Bydgoszczy i Komunalna Ka
sa Oszczędności powiatu bydgoskiego Czyn
ne będą, dla potrzeb subskrypcji przez cały
dzień, tj. od godz. 8 .30 do godz. 19, z wyjąt
kiem niedziel i świąt.

W Wielki Piątek kasy tych banków czyn
ne będą do godziny 12, w Wielką Sobotę
będą nieczynne.

Awansowanie 310 kolejarzy bydgoskich
W dniu 4 kwietnia, zebrało się w p:ęknie

udekorowanej sali KPW przy ul. Zygmunta
Augu,sta 250 pracowników warsztatów głów

;nych oraz (i() pracowników wydziału sani
tarnego; kontroli dochodów, ’-magaz-ynu za
sobów i warsztatu sygnałowego — ostatnio

awansowanych.
W imieniu dyrektora kolei przemówił

do pracowników p. wicedyrektor mgr Ba
tycki, podnosząc zasługi kolejarzy dla pań
stwa, którzy rzetelnie zapracowali na

awans, toteż im serdecznie gratuluje. Rów
nież dziękow’ał p. wicedyrektor zebranym
pracownikom za złożenie z okazji aw’ansu
około 5.000 zl na FON.

Wręczenia dekretów’ dokona! wicedyrek
tor Batycki w obecności zwierzchników pra
cowników.

_Imieniem_ pracowników awansowanych
inż. Rupiński — naczelnik warsztatów głów
nych — złożył podziękow’ania Dyrekcji Ko
lei na ręce p. wicedyrektora Batyckiego,
przy czym podniósł, że kolejarze będą na
dal przodować w pracy zaw’odowej i spo
łecznej, nie szczędząc wysiłków i ofiarno
ści dla Oj!czyzny.

Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej,

Pana Prezydenta Mościckiego i Marszałka
Rydza-Śmigłego, zakończono piękną uroczy
stość. Orkiestra odegrała hymn narodowy.

— Akademickie Kolo Bydgoszczan przy
U. P, zaprasza, na. dancing wiosenny. 10 bm.
sala Doriiu Rzemieślniczego, Ja,giellońska 10,
godz. 20. (n3197

— Z o-kazji świąt Wielkanocy kończy
,śię urzędowanie w miej!skich urzędach w

Wielki Piątek o godz. 13, a w Wielką So
botę o godz. 12 .

— Uśmiech szczęścia może być n.a św’ięta
w każdym domu, jeżeli ten uśmiec.h okra
szo-ny _będzie św’ietnymi w’yrobami znanej
fabryk_i wyrobów cukrowo-czekoladowych
Kaz_imierza Wakowskiego. Artystyczne bom-
boniery, pocieszne zające, ód na.j!mniejszych
do największych, jaja w’ielkanocne, wypeł
nion_e. smacznymi czekoladkami i konfek-
1a.nii._dn każdego domu W’ni-osą ten uśmiech
szćzęścia, który tak mile rozslóńec’zńia du
sze zarów"no dzieci jak i starszych. A te ce
ny tak niebywale niskie, tak frapujące ka
żdego kto zwie-dz,a specjalny skład detalicz
ny przy fabryce, że doprawdy naj!skromniej
uposażona rodzina może so-bie pozwolić, a,
’by po cenach fabrycznych kupić nawet na.j!
mniejszą ilość wyro-bów czekolad-ow’ych w

składzie przy fabryce przy ul. Śniadeckich
nr 29. (3070

— Nowy wikary w parafii Najśw, Serca
Jezusa. Na miejsce ks. proboszcza mgr. Ju
liana Badzińskiego, który objął probostwo
w Łopiennie pod Bydgoszczą, przybył nowy
wikary ks. Adam Musiał. Ksiądz Musia,ł
przybył z Gołuchowa. Młodemu kapłano
wi w jego duszpasterskiej pracy na nowej,
placówce Chrystusowej, zasyła redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" serdeczne życze
nia - ,,Szczęść Boże!"

ROBOTNIK POLSKI TO NASZ BRAT!

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE
Przy chorobach: ZOŁADKA, KISZE)K, WĄTROBY,

przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU
BRZUCHA. ODBIJANIU SIE. LUB SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA, stosuje się: ,,SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny łagodny
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga-

’

nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej
otyłości. Sprzedają apteki i składy apteczne

N-3191

— Jak dowiadujemy się, Polskie Zakła
dy Philips S. A. w Warszaw’ie zadeklaro-wa
ły na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotni
czej sumę zł 255.000, a mian-owicie: f-irma
zł 133.000, zarząd zł 20.000, pracownicy umy
słowi zł 67.000, pracownicy fizyczni zł
35.000, Godny j!est uw’agi fakt, że w tych
dniach firma i pracownicy Polskich Za
kładów Philips ofiarow-ali na FON sprzęt
radi-owy najnowszej konstru-kcji Wartości
zl 100.060.

— Uczniowie Państw. Liceum Rolniczego
złożyli 200 zł na ścigacz ,,Pomorze".

— Grono nauczycielskie i uczniowie gim
nazjum im. Kopernika złożyli 1.564 zł rtą
karabin maszynow’y.

— Skarbowcy bydgoscy ofiarowali na

Fundusz Obrony Narodowej 5o0 zl w gó-
tów’ce i 880 zł w obligacjach Pożyczek Pań
stwowych. Zebranie nadzwyczajne skąr-
bow’ców’ w’ dniu 3 kw’ietnia br. pod przewod
ni ctwem prezesa Boreckiego uchw’aliło po
przeć entuz.jastycznie akcję subskrybowa
nia Pożyczki Lotniczej i zebrania darów
na FON. Skarbow’cy bez wyjątku poparli
uchw’ałę subskrybując ponad. 10.000 zł na

Pożyczkę. Na propozycję p. Kończaka u-

cbwalono zbierać dary na dozbrojenie ar
mii. Rezulta.t dotychczasowy: 500 zł w go
tówce i 880 zł w’ papierach wartościow’ych.
Dalsza akc.ja wśród skarbowców w toku; 7

- Na PON. Ochotnicza Straż Poż. w Ko-’
ronowie 100 zł, uczniowie szkoły rolnicze,j w

Bydgoszczy 100 zł, Jan Kahlen z Bydgoszczy
830 zl, Zofia_ Widerowska z Bydgoszczy .20 zł,

— Bratnia Pomoc Państwowego Gimna
zjum Elektrycznego i Mechanicznego przy
Państw’. Szkole Przemysłowej subskrybuje
pożyczkę na lotnictwo w kwocie 200 zł i pro
si Bratnią Pomoc wydziału chemicznego
i młynarskiego przy P. S, P. o zasubśkry-
bowanie rów’nie-ż pew’ne.j kwoty na ten sam

cel.
— Grono profesorskie miejskiego gimna.

zjum żeńskiego na PON. Dyrekcja i grono
profesorskie miejskiego gimnazjum żeń
skiego i szkoły pow’szechnej przy mie,jskim
gimnazjum, niezależnie od wzięcia udziału
w Pożyczce Obrony Przeciw’lotnicze.j, zło
żyło na FON dar w kwocie przeszło 5.00 zł.
Uczennice szkoły, idąc za przykładem sw ych
w’ychowawców’, wszczęły również gorą.cą
akcję składkową. Ze składek grona profe
sorskiego i uczennic nabyta zostanie broń
i w’ręczona pułkowi ,.dzieci bydgoskich" w

dniu św ięta, pułkow’ego, t.i. 26 kw’ietnia br.
-- Prezes obwodu miejskiego LOPP ko

misa’rzem pożyczki lotniczej. Komisarzem

pożyczki lotniczej na. Bydgoszcz zosta,ł mia
nowany nrezes bydgoskiego obwodu miej
skiego LOPP dr Wł. Typrowicz. Komisarz

urzęduje w sekretariacie LOPP przy ul.
Długie,j! 52 (tel, 3670). Informacji w spra
wie podpisyw’ania nożyczki udziela się co
dziennie (za wyjątkiem niedziel i świąt.) ód
8-13 i od 17-19.

— Kupcy branży spożywczej a pożyczka
lotnicza. Na rocznym walnym zebraniu
członkow’ie Towarzystw’a Kupców Detalistów
branży spożywczej! w pełnym zrozumieniu

powagi sytuacji międzynarodowej, solidary
zując się w ofiarnym wysiłku całego naro

du nad W’zmocnieniem obronności naszej oj
czyzny uchw’alili subskrybować ze swoich
skromnych składek członko’wskich zł 500
na pożyczkę lot,niczą. Niezależnie od po
wyższego daru, kupcy detaliści postanowi!ł
każdy z osobna subskrybow’ać pożyczkę lot
niczą, aby W’ ten sposób z ent.uzjazmem i
radością spełnić w’ezw-’anie Wodza Armii.
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Bufetowa
młodsza, rutynowa;.c wy
szukuje posady do restau
racji, kawiarni. Zgłosze
nia do Dziennika Bydgo
skiego pod ,Bufetowa”.

ESI
Okazyjne

kupno! 300 mórg majątku
pow. Bydgoszcz, ziemia

pszenna, szosa, dworzec
w miejscu, kompletne bu
dynki, żywy i martwy in
wentarz z powodu podzia
łu majątku. Oferty pod
,Majątek” filia Dziennika

Bydgoskiego f37O5

Kupla
pianino w dobrym stanie,
szczegółowe oferty poda
niem ceny do filii Dzień.

,W. T.’. (n-2668

Motocykl
używany w dobrym sta
nie kupię od 98 do 120 ccm,
bez pedałów. Ignacy Biel
Łubianka pow. Toruń. Po
dać cenę i markę. n3208

KZukOI Próżny
lub umeblowany używa
niem kuchni. Jezuicka 16,
tn. 12. n3l59

Korepetytor
udzieli tanio pomocy w

zakresie gimnazjalnym.
Zgłoszenia pod ,Korepe
tytor’ filia, f37l7

Pokój
ładny utrzymaniem, bez
także przyjezdnym. Ciesz
kowskiego 4-3 . f3812

Pokój f3696
utrzymaniem łub bez.
,Bielawki”, Mierosław
skiego 16-2, od 2-5 .

K fokom

l”tellgentnemu(ejj
pokój umeblowany lub

dwa, utrzymaniem częścio
wym, łazienka, telefon.
Adres filia. f3698

2 pokoje
wspólne dwom panom
urzędnikom utrzymaniem,
śródmieście. Adres admi
nistracja Dziennika. n3l98

Ofrcrzjcy
w postępowaniu upadłościowym sprzedam z wolnej
ręki pierwszorzędnie urządzoną i dobrze w towary
wyposażona

DROGERIE
w centrum miasta Bydgoszczy.

Cena szacunkowa 15.000 zł. Bliższych fnformacji
udziela: A. Dywor, Syndyk Upadłości, Bydgoszcz,
Herm. Frankego 3. (n-3211

Pokój
słoneczny utrzymaniem,
także przyjezdnym. Gdań
ska 55-4. f37ll

Cena w tej rubryce 1 wiersz BO gr

1 I 2 pokojowe:
kuehn. Sienkiewicza 28/2.

2-3 I 1 pokojowe:
kuch. wyg. Śniadeckich 13/1

4 i 5 pokojowe:
komf. Jagiellońska 28/8.

3 pokojowe
komf. poszukują, okolica

Placu Kochanowskiego,
Zgłoszenia filia pod ,Bez
dzietni’. 13700

SZUKA

Kupią
aparat do parzenia kawy
i herbaty,Expresso”8wzgl.
12 Itr, w dobrym stanie.

Oferty z podaniem cen

uprasza Kazimierz Kujaw
ski, Kordeckiego 34. n32i4

Umeblowany
tani dla pani. Pomorska
26-14 f3710

Pokój f3719
przyjezdnym utrzyma
niem. Cieszkowskiego 8/1.

5-7
pokojowe poszuku ję od

1.5.lub1.6pod ,Kom
fort”, filia f3715

MIE/ZKANIA

WSLHC
W BYDGOfZCZY

Polowanie
na drobną zwierzynę lub

wyłącznie na kaczki dzi
kie, możliwie blisko Byd
goszczy poszukiwane. O-

ferty z podaniem warun

ków do filii Dziennika

pod ,Polowanie”. f3701

Na rybkę 3061
świąteczną dziś w czwar
tek i jutro w piątek za
prasza Restauracja Zie
miańska, Dworcowa 24.

Jednopokojowe
Malborska 3. (3082

R .zmuwy fl

Gospodarstwo
28 mórg wydzierżawię
Wiadomość Kossaka 125.

(3055)

Sklep (f3638
kolonialny do wynajęcia od

gospodarza. Fordońska 6/3,

Skład
wynajmę. Jagiellońska
nr 28-8. 3074

Ubikacje (3081
na fabrykę cukierków szu
kam. Oferty ,Ubikacje”

Rn-t)l
Kawaler 3057

katolik, kowal, własnym
warsztatem i gospodar
stwem, poszukuje żony
(panny, wdówki) posa
giem od 6 tysięcy. Ofer
ty fotografią pod ,Lat
28” Biuro Ogłoszeń Byd
goszcz, Dworcowa 54.

Ogród f3716

owocowy Bocianowo 20
wydzierżawię tanio. Zgło
szenia Sienkiewicza 15/6.

8GFO3
Mężczyźni!!!

Mój system daje pe.łnię sił

męskich i energię nawet
w wieku starszym. Zgłosze
nia pod ,Energia- Kraków,
skrytka 240. (n956

Wdowiec
około 4o, dwoje dzieci ll
i 14, urzędnik państwowy
szuka żony na stałej po
sadzie dla wspólnego do
bra. Oferty do filii Dzien
nika z fotografią która

sięzwraca pod ,Urzędnik”."
Rzecz traktuje się po
ważnie. f3699

Przepowiednie
grafologa Król. Jadwigi
13. się spełniły, uchroniły
mnie od wielkich strat

Jurczyński, 3060

Ogrodnik
kawaler, Jat 27, dobry fa
chowiec szuka odpowie
dniej żony, panny, wdów
ki gotówką 8 tysięcy dla
wspólnego dobra wyma
gane. Oferty wraz foto
grafią skierować pod ;Fa-
chowiec” do administra
cji Dziennika Bydgoskie
go. 3076



^DZIENNIK BYDGOSKI”, piątelą dn’i’a 7 Kwietnia 1939 r, Nr 81.

We wtorek, dnia 4 bm. o godz. 18-tej zasnął w Bogu po długich i
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy syn,
wujek i szwagier ś. p.

cięż-
brat,

BACON EXPDRT GNIEZNO X.

Maksymilian Franciszek Mania
podchortąSą, rezerwij

w 23 roku życia, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, Zblewo, Toruń, Essen w kwietniu 1939 r.

(n-3194

. , k ^portaeja drogich nam zwłok odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o godz. 16-tej z domu
żałoby Plac Kościuszki nr 4 na cmentarz parafii Najśw. Serca Jezusowego. Msza św. żałobna od-

będzie się we wtorek, dnia 11 bm. o godz. 9 -te.j rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego.

Kamienica 111001 NIE JEST IAP02NOr

PERFUMY

KREMY

i pudry
PASTY

do zębów
SZCZOTKI

do zębów
MYDŁA

toaletowe
oraz wszelkie (nl699

ARTYKUŁY
kosmetyczne

tanio w firmie

n

o. o.

ul. Gdańska 11.

Firma chrześcijańska.

R ROŁECEWifl

Liny
druciane. B . Muszyński,
Gdynia. nl864

Tapczany n2352
fotele najkorzystniej po
leca pracownia Pomor
ska 4.

jedwa
bne od 1.85

naturalny jedwab, gazo
we wzmocnione, pończochy
reklamowe specjalne
mocne poleca (n-3135

Magazyn bławatów i jedwabi

Jan Wański

Bydgoszcz, Gdańska 39

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 32.

Kapelusze
damskie najtaniej, prze
róbki 1.20. Dembus, Poz
nańska 4. 3078

APOLLO! ,Orły morskie’
dodatek kolor. ,Amor i
diabeł”, tygodnik.

BAŁTYK: ,Zaginiona wys
pa" i ,Wesoła czwórka”.

KAPITOL nl.Marciokowskiego 4.
,Granica" z Barszczewską
i ,Pieśniarz Warszawy"
z Eug. Bodo.

KRISTAL; ,Adieu" z Mar-

garet Sullavan, oraz nad
program.

LIDO; ,,Bohater naszych
czasów" oraz nadprogr.MARYSIEŃKA: ,Syn
Frankensteina" z Borysem
Karloff oraz nadprogr.

poleca:

Sklep detal, sprzedaży
ul. Gdańska 10 -

w Bydgoszczy
Teł. 16-80

czynszowa w centrum Byd
goszczy bez długu. Cena
80.000 zł gotówką. Pośre
dnicy wykluczeni. Oferty
do filii Dziennika pod ,,Ka
mienica". (f3666

"n-------------- rr

J. Musolff,

Naj.
większy
wybór

w

Przybo
rach

pszcze
lar

skich.
Węza

SZtuCZ"
na,

zo.p.

Bydgoszcz U2043
ul. Gdańska 7.

Dom
kupie za gotówkę przy
większej wpłacie, poło
żenie centrum miasta. O-
ferty pod ,,Centrum".

Rower
balonowy mało używany
sprzedam. Switek, Śnia
deckich 48. f3693

Pies (f3697
myśliwski do sprzedania.
Szczenię 11 mieś. Pointer

kawowo - czekoladowy.
Wiadomość Dżiehnik.

Skład
kolonialny, dobre położe
nie, sprzedam.Wiad.Dzien
nik. f3704

Samochód
(limuzyna) używany, mar
ki Chevrolet, 4 cylindro
wy na sprzedaż. Chodkie
wieża 19. n3195

Plac
budowlany ogrodem, sa
dem Bielawki,Wybickiego
sprzedam. Informacje:
Magdzińskiego 2, skład o-

buwia. nl912

Wózek
sportowy na sprzedaż. Je
zuicka 10—4. 3056

Samochód
Chevrolet osobowy, czwór
ka, nowe ogumienie, w

bardzo dobrym stanie,
sprzedam. Józefowicz,Wy
rzysk, Rynek 22. n3206

Łóżeczko
dziecięce sprzedam. Cho
łoniewskiego 54/1. (3079

Dzielna
wypomóżka rzeźnicka za
raz. Fiutak, Grunwaldz
ka 43. 3u80

Sprzedam 3072

maszynę, kanapę, inne
meble. Brzozowa 22—3.

Maszyna
do szycia. Śląska 13/6. 3067

Motocykl 200 3066

sprzedam. Sw. Trójcy 32.

Rower
męski, damski korzystnie.
Śniadeckich 41—5 . ;f3714

Wózek
dziecięcy skrzynkowy
sprzedam.
19-3 .

Sienkiewicza
f3721

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska
nr 27. f37O7

zdrowiu, tym bardziej, Jeżeli
__ PgCHE-

mięsa, wędliny, konserwy
smalec — znanej dobroci

ŚNIADALNIA

poleca;
ul. Gdańska 10, I. ptr. Tel. 37-32

myśleć o

cierpisz na chorobę: NEREK, PE
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO
WYCH. ZŁEJ PRZEMIANY MATERII,
na bóle artretyczne ety podagryczne,
wzdęcia brzucha, odbijanie sie lub
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj,
że nigdy nie będzie za późno, o fle

używać będziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O L"
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwa-
SH moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze
kup pudełeczko ziół ,,D I U R O L" Gąseckiego
a przekon-asz się o dodatnich skutkach ich działania
zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła
, ,AD I U R O L" Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprze
’dają apteki I składy ap-ęczne.

SKŁAD DETALICZNY

przy fabryce wyrobów cukrowo-czekoladowychftf. Wrofrowsfrie?ępoŚniadeckich 29

poleca (3365

wspaniałe bo mb on !ery, milutkie za
jące, jaja napełnione czekoladkami,
wielki wybór czekolady i cukrów.

Tanio, bo po cenach fabrycznych.

Maszyny
do pisania tanio sprze
dam. Swendrak Pomor
ska 7. f3706

Kolonialka
na sprzedaż, wieś kościel
na. Dąbrowski, Bzowo,
pow. Swiecie, n3212

Patefon
szafkowy dobrze utrzy
many sprzedam. Ciesz
kowskiego 1—9. f3709

Prasowaczka
potrzebna, wypomóżka.
Kujawska 6. n3204

Podmistrz
murarski praktyka — re
ferencje, natychmiast po
trzebny. Oferty ,Par” To
ruń pod ,4.8”. n3202

Potrzebna
bufetowa, świadectwa.

Długa 31, restauracja, od

godz. 1—3 . 3052

śniadania, obiady, koiaćje
smacznie — obficie — tanio

PIWA DOBRZE PIELĘGNOWANE (n.3201
Lokal otwarty od godz. 8 do 22 codziennie

Przyjmuję Odańska 2On

ASYGNAYY ..KREDYT"
na wszelkie artykuły Jak:

n3223 Pończochy - Rękawiczki - Szale - Bieliznę - Bluzki.

/wron sc/s/łJt/i Bydgoszcz, Gdańska 20 a.

Panienka
ntełigentna do dziecka

dwuletniego ze znajomo
ścią szycia, robótek po
trzebna. Zgłoszenia z od
pisem świadectw do filii
Dziennika Bydgoskiego
pod ,I. K. 88". n3l96

Urzędnik
gospodarczy potrzebny za
raz. Maj. Jarużyn, p. For
don. n3l8l

Fryzjer
na wypomóżkę. Sienkie
wicza 22. f3694

Służąca
gotowaniem potrzebna

zaraz, zł 25. Kozietulskie
go 15. f3695

Uczeń
piekarski potrzebny od za
raz lub później. Toruń
ska 28. 3051

............................... .
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Panowie Kupcy i Przemysłowcy, którzy pragną jeszcze
w tygodniu przedświątecznym

osiągnąć wysokie obroty
umieszczają ogłoszenia w ,,Dzienniku Bydgoskim",
które przyniosą im napewno pożądane dochody.

Wysoki nakład i poczytność naszego pisma
gwarantują bezwzględną skuteczność reklamy.

........... .......... ............................................... . .......... ........................ ........................ niiiniiiiimiiinnimiiiiiniininnmiimiBI
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Młodszy

cukiernik potrzebny. Orla
nr 12. (3068

Fryzjer
fryzjerka na wypomóżkę.
Niegolewskiego 2. (3054

Zarząd Miejski w Bydgoszczy-Wydział VIH

Bud. Naziemnego
ogłasza niniejszym

przetarg publiczny
pisemny na ,,Warunkach obowiązujących przy ubiega
niu się o roboty i dostawy miejsKie w Bydgoszczy"
na rozbiórką sprzedażną:

1. Spichlerza murowanego przy Wałach Ja
giellońskich nr 13 o łącznej kubaturze ca

2240 m’ zabudowania,
2. budynku murowanego przy ul. Marszałka

Focha nr 7 o łącznej kubaturze ca 5130 m3
zabudowania.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej ul. Ja
na Kazimierza 5 II ptr. na każdy obiekt wyżej wymie
niony z osobna w kopercie zalakowanej, bez znaku

firmy, zaopatrzonej odnośnymi napisami do dnia 18
kwietnia 1939 r. godz. 12-tej, w którym to dniu

nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głównej
Kasie Miejskiej wadium w wysokości zł 1^,00,- odnośnie
do oferty na rozbiórkę śpiehlerza, względnie zł 2.400,—
do oferty na rozbiórkę budynku przy ul. Marsz. Focha nr 7.

Oferty do których nie zostały załączone dowody
złożenia wadium, nie będą rozpatrywane.

Zainteresowanym udzielać będzie informacyj Se
kretariat Wydz. yill Zarządu Miejskiego ul. Jana Ka
zimierza 5 II ptr. codziennie w godzinach urzędowych.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta, jako też przeprowadzenia dodatkowe
go przetargu ustnego względnie unieważnienia przetargu.

Za Prezydenta Miasta
Naczelnik Wydziału

n-3215 w z. (—) Dypl. inż. bud. Kłyszyński.

Fryzjer
na stałe utrzymaniem.
Podgórna 17. 3069

Dziewczyna 3064
potrzebna. Sw. Trójcy 32.

Kucharka
i domowy potrzebni. Zgł.
Dom Rzemieślniczy, Ja
giellońska 10. n3200

Marszantka
dobra zaraz potrzebna. O-

ferty z warunkami i fo
tografią M. Dogowa, To
ruń, Mostowa 23. (n3210

Fryzjer 3058

potrzebny. Poznańska 26,

Gospodyni
religijna z dobrym goto
waniem, pieczeniem, za
prawami. znająca się na

hodowli ptactwa, potrze
bna na majątek od 15. 4.
39. Reflektuje się tylko
na siłę wykwalifikowaną.
Zgłoszenia wraz z odpi
sem świadectw kierować

Maj. Napole poczta Trzeb-

czyk. n3189

Dziewczyna n3207
do dzieci potrzebna zaraz

językiem niemieckim i

znajomością szycia. Ad,res
wskaże Dziennik Bydg.

Potrzebna
panienka do szycia bieli
zny pościelowej. Grzego
rzewski, Mostowa. (3059

Piekarz
cukiernik, od zaraz. For
don, Bydgoska 47. (3053

Piekarz
wypomóżkę. Poznańska
nr 23. 3062

Biuralistkę
początkującą przyjmę. Po
morska 3, m. 7. f37O2

Przychodnia
potrzebna. Chocimska 11,
skład kolonialny. (f3713

Kuchmistrz
pierwszorzędny potrzebny
od zaraz. Zgłoszenia Klub
Ofic. S, S, Art. Toruń

Podgórz. n3209

Kelnerka
zdolna, mówiąca po nie
miecku potrzebna. Gdy
nia, Plac Kaszubski 13,
,Cafe Adria”. n3144

Fryzjer(ka)
dobra siła, na żel. i wod.
zaraz potrzebny. Posada
stała, utrzymanie wolne
Fr. Kuhrke, Gniew. (nl461

PRZEPROWADZKA.

— To pomy!ka! Ci, co się przeprowadza
ją, mieszkaj-ą o piętro wyżej!

?lS ,rnna ,wiersz mińmetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,20 zl
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20,J/n zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie
szczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K K, O miasta Bydgoszczy
__________________________________________________________________________

Konto czekowe:P.K.O.203713Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, nl. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy Za oolityke
wewnętrzną i społeczną, politykę zagraniczną: Zygmunt I elczak; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek ; wiadomości z WielkoDOlski
i Pomorza i dział sportowy. Jozef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna- rozmaitość v iad”’ś" z kraiu
i ze świata : Edmund Kiessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodmczy: Dyonizy Wesołek - O r(oszeni i ’i reklamy
Władysław Zewicki. - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia ^eiska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńska: Roman Kobierski w Torunim


